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Remelagjjne dokumenty z arch iujóuj niemieckich

Lipski obiecywał Hitlerowi
przepiękny pomnik w Warszawie

Potrescu Comnenem — ten ostatni 
zapewnił go, że Rumunia żadną

M O S K W A , 7.4 (PAP.). Rząd radz ieck i o p u b liko w a ł p ie rw - 
tona ta jn y c h  dokum entów , zdobytych  w  a rch iw ach  n ie ­

m ieck iego  m in is te rs tw a  sp raw  zagranicznych, na k tó re  Ra- 
z ieckie  B iu ro  In fo rm a c y jn e  p o w o ływ a ło  się w  sw ym  zna­

n ym  kom un ikac ie  p t. „ Fałszerze h is to r ii“ . Tom  p ie rw szy, 
obe jm u jący  okres od lis topada  1937 r. do g ru dn ia  1938 r. za­
w ie ra  44 dokum enty . W iększość ty c h  dokum entów  opu b liko -

. w ana ’'»sta ła po raz p ie rw szy  i  je s t ilu s tro w a n a  fo tokop iam i 
o ryg in a łó w .

Spośród dokumentów, opubliko 
wsnych po raz pierwszy, szczegół 
ne zainteresowanie budzi stenogram 
rozmowy Churchilla z przywódcą 
hitlerowców gdańskich Foersterem 
z 14 lipca 1938 r., stenogram tajnej 
narady przedstawiciela brytyjskie 
go ministerstwa spraw zagranicż 
nych Atkinsa z przywódca Niem 
cow sudeckich Henleinem, odby 
i ej w  obecności księcia Hohenlo- 

. ta-lne sprawozdanie delegacji nie 
mieckiej z przebiegu konferencji 
monachijskiej oraz raport służbo 

.wy ambasadora czechosłowackiego 
Dalej iężu r  suskiego, 

nie robi. Wpft zawarte w pierwszym 
cze przebita nowa stanowią wyczer 
na ukos Leszno z Woitolityki rządu 
bec wypalenia większoś\łego i dyplo 
na tym terenie same practerzały do 
dą stwarzały żadnych. spe<& z Hitle 
trudności i  do przebijanTesy naro 
stąpi się prawdopodobnie interesy po 
nym z ostatnich et"- umenty dokład 
całej arterii. Równ’, historię okresu 
ulegnie rozbiórce <le§° oraz samą 

- -u,.™.- monachijską.
!Nient .... miejsca zajmuje kores 

bondencja dyplomatów sanacyjnych 
Lukasiewicza Lipskiego i Raczyń 
skiego z Beckiem. Szczególnie zna 
mienne dla sanacyjnej polityki zdra 
<ly narodowej i  współpracy z Hi 
Merem są raporty b. ambasadora 
w Berlinie — Lipskiego.

miarą nie przepuści wojsk radziec 
kich przez swe terytorium.

Goering — pisze Lipski — przy 
jął to oświadczenie do wiadomości 
z wielkim zadowoleniem. Już wów 
czas Goering oświadczył, że los 
Czechosłowacji, jako państwa, jest 
przesądzony } że nadszedł czas by i 
osiągnąć porozumienie w tej spra 
wie. W tym miejscu Lipski natych 
miast wystąpił z propozycją utwo 
rżenia wspólnej granicy polsko - 
węgierskiej, do czego Goering u- 
stosunkował się pozytywnie.

Wiosna m Łazienkach

Piękny, uzupełniony po wojnie drzewostan Łazienek, zaczyna się bu­
dzić do życia. Ożywiła się równ Leż fauna. Oto wiewiórka odbywa 

jąca swój codzienny trening"linoskoczka.

Poufna rozmoiua z Hitlerem

Konszachty Lipski—Goering
W trzech kolejnych raportach, 

zaopatrzonych napisem .ściśle taj 
we“ z dnia 11 sierpnia 20 września 
I 27 września 1938 roku, Lipski do 
nosi Beckowi o swoich rozmowach 
z Goenngiem. Hitlerem, Ribben- 
tropem i Weizsackerem. Każda z 
tych rozmów odzwierciadlała co 
zaz bardziej zacieśniającą się współ 
nolitLkl1 ĥi sanacyjnej z agresywną 
n rl!yką. U I Kzeszy’ skierowaną 
przeciwko całej Słowiańszczyżnie 
i samej Polsce.

W rozmowie Lipskiego z Goerin 
„ ? * V na przyjęciu u ambasadora 
włoskleg° w Berlinie, Goering wy
*PektvS ChęC omówienia per*pektyw dalszego zbliżenia polsko 
niemieckiego proponując zaprzesta
K W e f j i mw ei . działalnośPi "S ie

1 zS T , mfr acyi' d0
Powiedział on iż n ^ e,l°.? ’ °Wac:|1-

W rozmowie z Hitlerem, która 
odbyła się w Obersalzbergu na 9 
dni przed Monachium, L ipski po 
szedł jeszcze dalej, pisząc co na­
stępuje: „Specjalnie wydzieliłem za 
gadnienie Rusi, Podkarpackiej, kła 
dąc nacisk na moment strategicz 
ny w stosunku do Rosji, na propa 
gandę komunistyczną, która prowa 
dzona jest na tym terenie itd. Od 
niosłem wrażenie, że kanclerz bar 
dzo zainteresował się tym zagadnie 
niem, szczególnie, gdy mu powie 
działem, że długość granicy polsko- 
rumuńskiej jest stosunkowo niewiel 
ką i że przy pomocy wspólnej gra 
nicy polsko-węgierskiej przez Ruś 
Podkarpacką stworzylibyśmy sil

niejszą barierę przeciwko Rosji“.
Na zapytanie Hitlera jakie kroki 

rząd polski zamierza przedsięwziąć 
w związku ze swymi żądaniami wo 
bec Czechosłowacji, L ipski odpo­
wiedział: ,YV tym punkcie nie eof 
nęlibyśmy się przed użyciem siły, 
gdyby naszych interesów nie u- 
względniono“.

Hitler oświadczył że po przyłącze 
niu Sudetów nie udzieli gwarancji 
Czechosłowacji — pod pozorem, że 
może to uczynić tylko w  tym wy 
padku, gdyby takich gwarancyj u- 
dzieliły również Polska, Węgry i  
Włochy. Wyraził on przy tym prze 
konanie, że Polska i Węgry gwa 
rancji tych nie dadzą bez rozwią

zama sprawy mniejszości.
W tym miejscu Lipski usłużnie 

zapewnił Hitlera w imieniu rządu 
sanacyjnego, że Polska tak właśnie 
postąpi. Hitler, podobnie jak Goe­
ring, w toku rozmowy wciąż pod 
kreślał że Polska winna odegrać 
rolę pierwszorzędnego czynnika, 
skierowanego przeciwko Rosji.

Już mtedo była rnoiua 
o autostradzie

Charakterystyczne jest, że gdy 
L ipski spróbował poruszyć sprawę 
Gdańska, podsuwając Hitlerowi 
myśl zawarcia bezpośredniej umo 
wy polsko - niemieckiej, stabilizu

N a 10 la t

Pakt przyjaźni i wzajemnej pomocy
podpisał ZSRR z Finlandią

«Prawy cze° " ’_siŻ -,p.° f o ^ z a n i u  
* i(? sprawaczeskiej aktualna stanie
łe  w wypaHk,°S3p Sk:a. stwierdzając, 
radzieckiego N.konfhktu polsko - 
ją neutralności i  za^ow a
pomocy. Goering „  4 Polsce
Niemcy nie chcą Ukrain'1113'' że«..„i —4— • u krainy, surfomwał natomiast, że Polsek*7' SU?ero 
mieć bezpośrednie interesy™0®1® ^  
8.H, szczególnie na Ukranie
sugestie Goeringa trafiły wid 
nie do przekonania Lipskiemu etiv* 
— jak powiada — poinformował L  
łychmiast Goeringa, że w toku ro 
znrow wiceministra Szembeka z 
posłem rumuńskim w Berlinie —

M O S K W A , 7.4 (PAP.). W  ciągu osta tn ich  dn i w  M o­
skw ie  to czy ły  się roko w a n ia  radziecko - f iń sk ie  w  spraw ie  
•tawarcia pak tu  p rzy ja źn i, w spó łpracy i  w za jem ne j pomocy. 
W  w y n ik u  rozm ów , k tó re  o db yw a ły  się w  p rzy ja zn e j a tm o­
sferze, podpisano dnia 6 k w ie tn ia  na K re m lu  p ak t p rzy jaźn i, 
w spó łp racy  i w za jem ne j pom ocy m iędzy  Z w ią zk iem  Radziec­
k im  a R epub liką  F ińską.

P a k t podp isa li: w icep re m ie r i  m in is te r spraw  zagr. ZSRR 
M o ło tow , oraz p re m ie r Pekkala .

Podczas podp isyw an ia  pak tu  obecny b y ł p re m ie r ZSRR 
genera łis im us S ta lin .

Pakt przyjaźni, współpracy i 
wzajemnej pomocy między ZSRR 
a Finlandią podkreśla na wstępie 
piagnienie obu krajów rozwoju wza 
jemnych przyjaznych stosunków, 
wyraża przekonanie, że zacieśnie­
nie stosunków dobrego sąsiedz­
twa i współpracy między ZSRR a 
Finlandią odpowiada ich żywot­
nym interesom oraz stwierdza, że 
Finlandia dąży do pozostania poza 
obrębem rozbieżności wielkich mo­
carstw i że oba kraje dążą nieza­
chwianie do współpracy w intere­
sie utrzymania międzynarodowego

celami i zasadami ONZ.

torium Finlandii stanie się obiek­
tem agresji wojennej ze strony Nie 

; mieć lub któregokolwiek sprzymie 
j rzonego z nimi państwa, Finlandia,
J wierna swym obowiązkom jako pań 
' siwa samodzielnego, będzie walczy 
| ła dla odparcia agresji. Finlandia 
I skieruje przy tym wszystkie będą 
¡c> w jej rozporządzeniu siły dla 
. obrony nienaruszalności swego te- 
\ rytorium na lądzie, na. morzu i w 

powietrzu, działając w  obrębie 
swych granic, zgodnie ze swymi zo 
bo\viązaniami, wynikającymi z n i­
niejszego paktu, w razie koniecz­
ności z pomocą Związku Radziec

jącej sytuację wolnego miasta, Hi 
tler wykręcił się od tego, pcwołu 
jąc się na to, że Niemcy i Polska 
i tak mają już wspólną umowę z 
1934 roku. Poszedł on jeszcze da 
lej, gdyż —• jak komunikuje Lip 
ski — „wysunął znany już panu 
(Beckowi) projek autostrady, łączą 
cej się z linią kolejową“ . Wynika 
stąd, że zarówno Beck jak i L ip  
ski oddawna wiedzieli o projekcie 
autostrady, wysuwanym przez Hi 
tlera na długo przed oficjalnym 
zgłoszeniem żądań niemieckich W 
tej sprawie.

Okolicznością znamienną dla 
zdradzieckiej polityki sanackiej by 
ło to że Lipski nie tylko nie zapro 
testował w toku tej rozmowy prze 
ciwko projektowi Hitlera, ale — 
jak pisze — w tych warunkach w 
to zagadnienie „dalej się nie. wda­
wał“ . Wiadomo,, że w miesiąc po 

’ tej rozmowie Hitler, zażądał całko 
witego przyłączenia Gdańska do 
Niemiec.

Zbudujemy panu pomnik
Gdy Hitler oświadczył, że zrodzi 

ła się u niego myśl rozwiązania" 
problemu żydowskiego drogą wysła 
nia przez Niemcy wspólnie z Pol 
ską, Węgrami i Rumunią — 2y 
dów do kolonii — Lipski powiedzal 
dosłowne: „Jeśli to zostanie zreali 
zowane, to my zbudujemy panu 
przepiękny pomnik w Warszawie".

Wykrętne stanouiisko Anglii

W wypadku, jeżeli Finlandia lub k:ego lub razem z m-m. 
Żwiązek Radziecki poprzez tory-! (Dokończenie na str. 2-ej)

Nawet dzieci straszy się piekłem

Czynny udział Kościoła
w britinanii przedwyborczej we Włoszech

RZYM, 7. 4. (BS). Terror przed­
wyborczy stosowany przez chrześ­
cijańską demokrację wzmaga się 
z każdym dniem. Nawet dzieci w  
szkołach powszechnych straszy się 

pokoju i bezpieczeństwa, zgodnie z /piekłem, jeśli rodzice będą głoso-

Dokumenty zawierają również 
szereg danych o tym, jak Anglia 
już po Monachium wykręcała się 
od udzielenia jakichkolwiek gwa­
rancyj tak Czechosłowacji, jak i 
Polsce. Jak wynika z tajnego do 
kumentu, zawierającego stenogram 
rozmowy czechosłowackiego mini 
stra Chwalkowskiego z posłem bry 
tyjskim w Pradze — Newtonem — 

(Dokończenie na str. 4-ej)
o b o b o  nc3 a o i a a o i a

Forsie?

Prezydent Benesz w Pradze
w £ RAGA 7- 4- (API) Wczoraj 
Wieczorem przybył do Pragi pre-
«pędzil 1  ̂ fZ’ .który kilIia tygodni 
Pęd lł w sweJ letniej rezydencji.

Obiad u gen. Robertsona
BĘRLIN, 7. 4. (Obsł. wł.). Mar- j odprowadził go prawie do samego

wyjścia marsz. Montgomery. Zaraz 
po martsz. Sokołowskim odjechał 
generał Clay.

Wczoraj przybył do Berlina mar­
szałek polny Montgomery. Na lot­
nisku w Gatov marszałka powitali 
przedstawiciele brytyjskiego za­
rządu wojskowego. — Marszałek 
Montgomery oświadczył korespon­
dentom prasowym, że cieszy się ze 
spotkania z marszałkiem Sokołow­
skim. który „jest jego starym i do-

ratek Wasiły Sokołowski był wczo­
raj gościem gubernatora brytyjskie­
go w Niemczech sir Briana Robert­
sona w jego rezydencji w Griine- 
wald w Berlinie. Na obiedzie obec­
ny był również szef sztabu impe­
rialnego Wielkiej Brytanii marsza­
łek lord Mon > »mery, oraz ame­
rykański gubernator wojskowy ge­
nerał Cłay.

Gdy po skończonym przyjęciu, 
marszałek Sokołowski opuszcza! 
rezydencję brytyjskiego generała, 1 brym znajomym".

wać na front dcmokrałyczno-ludo- 
wy. Kościoły zostały zamienione na 
miejsce wieców politycznych, na 
których daje się wiernym broszury 
propagandowe.

Propaganda ta, prowadzona przez 
chrześcijańską demokrację, prześci- 
£ 3  nawet propagandę, którą pro­
wadził faszyzm. Przy spowiedziach 
księża pytają się penitenta, na ko­
go będzie glosował, ostrzegając, by 
nie głosował na Front Demokraty- 
czno-Ludowy. Ponadto wstrzyma­
nie się od głosowania uważa się 
za grzech śmiertelny.

W tych dniach Front Demokra- 
tyczno-Ludowy wystosował odezwę 
do kleru, w  której wyraża swoje 
zdziwienie, że obwinia się działa­
czy Fnontu o zle intencje, podczas 
gdy nie wysuwano nigdy takich 
zarzutów w stosunku do faszystów 
i hitlerowców.

w drodze na salę sądową
(Patrz sprawozdanie na sir. 3-ej) 

Fot. WAF
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Dlaczego uniewinniono Kruppa
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(rz) Gdy Trybunał Norymberski, 
sądzący 21 głównych hitlerowskich 
przestępców wojennych, uniewin­
nił Schachta i Papena, fakt ten po 
traktowany został przez opinię pu 
bliczną jako próba rehabilitacji po 
lityki niemieckiej, która od Trak­
tatu Wersalskiego poprzez Locar- 
no i podeptanie konstytucji W ei­
marskiej skończyła się utorowa­
niem drogi do władzy Hitlerowi.

Obecnie z niekompletnych jesz­
cze doniesień wiadomo, że także 
osławiony Alfred Krupp i jedena­
stu dyrektorów jego przedsię­
biorstw uwolnieni zostali od ana­
logicznego zarzutu. Udowodniono 
im  jedynie rabunek przedsię­
biorstw przemysłowych w krajach 
okupowanych, które podlegały ich 
zarządowi.

Sylwetką samego Alfreda K ru­
ppa nię ma się chyba potrzeby zaj 
mować, tak jak nie ma potrzeby 
podkreślać, że stworzony przez ro 
dzinę Kruppów koncern zrósł się 
z tradycją niemieckiego milita- 
ryzmu, że finansował i inspirował 
wojny, planował je, że na wojnach 
wyrósł i spotężniał do wielkości 
anonimowego mocarstwa.

Ale, i tym się zajmijmy — unie­
winnienie polityka Papena, ekono 
misty Schachta a obecnie Kruppa 
stanowi właśnie dosadne potwier­
dzenie tez, zawartych w  naszym 
artykule wielkanocnym. Pisaliśmy 
W’ówczas: Jeśli dziś polityka cdbu 
dowy imperialistycznych Niemiec, 
jako przyczółka mostowego ma być 
realna, oprzeć się musi na tych 
samych elementach, które w przy 
szlości były rzecznikiem tego impe 
rializmu, które są jej bazą ideolo­
giczną i gospodarczą. Następnie, 
jeśli dziś Stany Zjednoczone a 
przynajmniej amerykańskie rzą­
dzące koła polityczne, gospodarcze i 
wojskowe porzuciły politykę współ 
pracy międzynarodowej na rzecz 
polityki supremacji, jeśli argumen 
tern w  tej polityce jest próba za­
straszenia kontrahenta, wymusza­
nia na nim ustępstw drogą presji, 
to jakże można karać tych, którzy 
na podżeganiu do wojny i presji 
zbudowali potęgę I I I  Rzeszy. Kon 
sekwencja uniewinniających wyro­
ków w' stosunku do Schachta, Pa­
pena i Kruppa jest więc konsek­

wencją -wytrawnych polityków, któ 
rzy nie mogą podciąć gałęzi, na ja 
kiej siedzą.

W ten sposób uwolnienie Krup­
pa od kary za podżeganie, przygo­
towanie i wywołanie wojny staje 
się symptomatyczne, zwłaszcza w 
zestawieniu z odbywającą się w Ge 
newie konferencją w sprawie wol 
ności prasy i informacji. Jak stwier 
dził tam w swym przemówieniu 
delegat polski min. Grosz, nie pod 
niósł się ani jeden głos, który by 
stanął w jawnej obronie podżega­
czy wojennych. Ale też skutecznie 
utrącone zostały wszystkie wnios­
ki; — polski, radziecki, jugosło­
wiański, formułujące konieczność 
sankcji przeciw podżegaczom wo­
jennym. Zgadza się. Gdy dziś na 
gruzach europejskiego imperializ­
mu niemieckiego wyrasta superim- 
perializm, którego imperializm nie 
miecki jest tylko narzędziem, naj­
prostszą rzeczą jest przyjęcie wy­
próbowanych jego metod politycz­
nych.

Czy tylko politycznych?

Sprzecim Ż^dóin i Arabom

USA przedstawiali) projekt
p o w ie rn ic tw a  nad P alestyną

N O W Y  JO R K , 7.4 (PAP.). W  dn iu  w czora jszym  w  sie­
dz ib ie  de legacji U S A  odby ło  się „p ry w a tn e “  posiedzenie 
cz łonków  R ady Bezpieczeństwa, na k tó ry m  A u s tin  W arren  
p rzeds taw ił 15-to p u n k to w y  p la n  tym czasowego p o w ie rn ic ­
tw a  nad Palestyną. N a  posiedzeniu ty m  b y l i  n ieobecn i p rzed­
s taw ic ie le  Z w ią zku  R adzieckiego i  U k ra in y ,

Główne punkty planu amerykan 
skiego są następujące:

1) Powiernictwo nad Palestyną 
trwać będzie do czasu osiągnięcia 
przez Żydów i Arabów porozumie 
nia co do formy rządu.

2) Powiernictwo nad Palestyną 
sprawować będą wszystkie Narody 
Zjednoczone za pośrednictwem Ra 
dy Powierniczej.

3) W imieniu Rady Powierniczej 
funkcje rządu palestyńskiego peł

Plan Marshalla nie pomoże Europie

Współpracę Zachodu ze Wschodem
zaleca komisja gosp. ONZ

GENEWA, 7.4 (PAP). Europejska 
Komisja Gospodarcza ONZ ogłosiia 
sprawozdanie o sytuacji ekonomicz-

Misia Taylora we Włoszech i w Hiszpanii
RZYM, 7. 4. (PAP). Specjalny 

wysłannik prezydenta USA Tru- 
mana — Taylor — podczas prywat­
nej audiencji u Papieża wręczył 
mu list odręczny Trumana. Według 
przewidywań, Taylor zabawi w  
Rzymie do czasów wyborów. Koła 
amerykańskie przyznają, że misja 
Taylora we Włoszech pozostaje w  
związku z wyborami. Taylor inte­
resuje się kampanią przedwybor­
czą stronnictw włoskich, podlega­
jących wpływom amerykańskim. — 
Jak słychać Taylor ma skoordy-

Watykanu.
Kontakty Taylora z Watykanem 

pozostają też w  łączności ze spra­
wą ewentualnego przystąpienia 
Hiszpanii do bloku zachodniego. 
Wyjeżdżając ostatnio z Madrytu, 
Taylor oświadczył, że niebawem 
powróci. Zdaniem radia madryc­
kiego, zapowiedź ta stanowi dowód, 
iż stany Zjednoczone nie rezygnują 
z projektów zaproszenia Hiszpanii 
do bloku zachodniego. Taylor ma 
podobno omówić też z Franco sy­
tuację, jaka wytworzy się we Wło­
szech po wyborach.nować akcję partii z działalnością

Policjanci uirócili do pracy

Kilkaset ofiar rozruchów w Egipcie
KAIR, 7.4 (API.). Oficerowie, po­

lic ji, ¡którzy rozpoczęli swój strajk 
w  niedzielę, zgodzili się przyjąć wa 
lunk i przedłożone przez rząd i  po 
wrócić do pracy. Nie będzie to jed 
nak łatwe, gdyż rozruchy w  Ale­
ksandrii trwają ze wzmożoną siłą.

nej Europy. Autorzy sprawozdania 
doszli do wniosku, że plan Marshalla 
nie usunie podstawowych trudności 
gospodarczych, w obliczu których 
znajdują się kraje europejskie. 
Przyjmując nawet, że plan Marshal­
la zostanie zrealizowany tak, jak to 
przedstawiają zwolennicy tego pla­
nu — Europa w roku 1951 będzie zale­
żna od Stanów Zjednoczonych, przy 
czym stopa życiowa ulegnie obniże­
niu.

W sprawozdaniu zaznaczono, ze 
główną przyczyną upadku gospodar­
czego Europy jest ciągle rosnący im­
port towarów ze Stanów Zjednoczo­
nych przy stale zmniejszającym się 
eksporcie towarów z Europy do Sta­
nów Zjednoczonych.

Sprawozdanie zaleca przede wszyst­
kim zacieśnienie stosunków gospo­
darczych krajów zachodnich z kraja­
mi Europy Wschodniej.

Europejska Komisja Gospodarcza 
ONZ doszła do konkluzji, że trudnoś­
ci gospodarcze zostały wywołane 
przede wszystkim nieodpowiednią 
wymianą handlową, a nie spadkiem 
produkcji.

K o m is ja  s tw ie rd za ,, że w s k a ź n ik  
produkcji krajów europejskich roś­
nie i w ostatnim kwartale 1947 osią­
gnął <86% produkcji przedwojennej 
Europy łącznie z Niemcami. Niektó

Paki radziecko-fiński
(Dokończenie ze str. 1-ej)

We wskazanych powyżej wypad 
kach Związek Radziecki przyjdzie 
Finlandii z pomocą, w  sprawie u- 
dzielenia której obie strony poro 
zumieją się między sobą.

ZSRR i  Finlandia potwierdzają 
swój zamiar jak najszczerszego u- 
clziału we wszystkich akcjach, zmie 
rzsjących do utrzymania międzyna 
lodowego pokoju i bezpieczeństwa,, 
zgodnie z celami i  zasadami ONZ. 
Potwierdzają swe zdecydowanie 
działania w  duchu współpracy i 
przyjaźni, celem dalszego rozwoji) 
i  wzmocnienia więzów gospodar­
czych i kulturalnych między Zwiąż 
kiem Radzieckim a Finlandią i  zo­

bowiązują się do przestrzegania za 
sad wzajemnego respektowania 
swej suwerenności państwowej i 
niepodległości, jak również nie 
mieszania się w  sprawy wewnątrz 
ne drugiego państwa.

Pakt niniejszy podlega ratyfika­
cji i  zachowa moc obowiązującą w 
przeciągu 10 la t od dnia wejścia 
w życie. Pakt wejdzie w  życie od 
dnia wymiany dokumentów ra tyfi 
krcyjnyęh, która nastąpi w  Helsin 
kach w możliwie bliskim terminie.^

Pakt datowany jest w  Moskwie 
6 kwietnia 1948 roku. Został on spo 
rządzony w  dwóch oryginalnych 
egzemplarzach: rosyjskim i  f iń ­
skim.

W kilku wierszach
— Z T ries tu  donoszą o zam ordowaniu

przez faszystów  w yb itnego działacza 
zw iązków  zawodowych Bolesława P lan in - 
szeka. i i i

*
— Oddziały R-recklej a rm ii dem okra­

tyczne j zdobyły  miejscowość V a s ilik i, 
20 k im . od S alon ik. W  okolicach Salon ik 
oddz ia ły  dem okratyczne za ję ły  k ilk a  
in nych  miejscowości, p rzy  czym w  sze­
re g i a rm ii generała M arkosa w stąp iło  
w ie lu  p a trio tó w  greckich.

— W  Crec.il powołane zosta ły do życia, 
na Wzór osław ionej ko m is ji badania 
dzia ła lności an tyam erykańsk ie j, tzw. R a­
dy lo ja lnośc i. Rady te, k tó re  m a ją na 
celu usuniecie ze s łużby pub liczne j „e le ­
m entów  an tynarodow ych“ , zbadają „ lo ­
ja lność“  ponad 100 tys. u rzędn ików  pań­
stw ow ych. nauczycie li i  p racow ników  
bankow ych.

*5»
— Do M oskwy w y jecha ła  8-osobowa ho 

lenderska delegaoja^handlow a.

— Z G oryc ji donoszą, że faszyści p rzy  
pomocy band p rzyb y łych  z T ries tu  nie 
dopuścili do odbycia sio w iecu przed­
wyborczego F ron tu  Ludowo - D em okra­
tycznego. S ilne oddzia ły p o lic ji,  k tó ro  
p rz y b y ły  na m iejsce wiecu w tym  sa­
m ym  czasie co faszyści — nie in te rw e-’ 
n io w a ły  w obronie lega ln ie  zwołanego 
zgromadzenia.

— Leon B lum  p rzyb y ł we w to rek po 
po łu dn iu  ck> W atykanu.

&
— Do Zaeliodnłch Niemiec p rzyb y ł z 

TJSA b. m in is te r n iem iecki w rządzie 
B ruen ing ff, T rov iran us . N ależał on do 
b lis k ich  p rzy ja c ió ł H indenburga  i  zna­
n y  b y ł ze swego w rogiego stosunku do

narodu polskiego.

— G órn icy am erykańscy po s tano w ili
kon tynuow ać s tra jk . Zw iązek gó rn ików ; 
o k re ś lił decyzje sądu federalnego, naka-. 
żującego pow ró t do pracy, ja ko  sprzecz-t 
ną z konsty tuc ją . i i?

*  * * * i > i
— O rganizacje m urzyńsk ie  w  USA o- 

pu b liko w a ły  rezo lucje , w  k tó rych  p ro te -7j 
s tu ją  przeciw ko oświadczeniu generała; 
E isenhowera w spraw ie dysk rym in a c ji*  
rasow ej w  a rm ii am erykańsk ie j.

— Rząd au s tria ck i zw róc ił znanemu 
faszyście i  by łem u p rzyw ódcy Reimsweh 
r y  a u s triack ie j księciu S tarliem bergow i 
skonfiskowane w 1945 r. m a ją tk i ziem-i 
skie. *

— O ddzia ł um undurow anych i  dobrze 
uzbro jonych członków  o ran iza c ji żydow ­
sk ie j „H agranah" zaatakow ał i  zdobył 
wieś arabską K h u ld a  położoną około 30 
k im . na zachód od Je rozo lim y na drodze 
do Te ł -  A v iv u .

*  ‘
— Na poniedzia łkow ym  posiedzeniu kon 

fe re n c ji panam erykańskie j w Bogocie 
przedstaw ic ie l M eksyku zaproponował, 
aby S tany Zjednoczone p rze ję ły  na okres 
990 la t ko lon ie  państw  europe jsk ich na 
p ó łk u li zachodniej.

4
— D zienn ik  Teherańskl ,,Marciem'

donosi/ że sztab genera lny a rm ii, komen­
da ntura  p o lic j i  oraz M in is te rs tw o  Spraw 
W ew nętrznych sporządzi! lis tę  obejm u­
jącą ponad 3.000 osób znanych ze swych 
postępowych przekonań. Wszyscy za­
mieszczeni na te j liśc ie  m a ja  być aresz­
tow an i lub  w yda len i z k ra ju  p rzy  po­
mocy fa łszyw ych  zarzutów  i  p row oka­
c ji.

Po stosunkowo spokojnym ranku 
doszło .ponownie do potyczek mię 
dzy manifestantami i oddziałami 
wojskowymi. Główne ulice miasta 
pokryte zostały barykadami.

Rozruchy przekroczyły już daw- j re gałęzie przemysłu przewyższyły 
no ramy strajku 3.000 policjantów | nawet w poszczególnych krajach 
i nabrały socjalnego charakteru. \ poziom produkcji przedwojennej. Do- 
Tłumy robotników, którzy porzucili | tyczy to przede wszystkim przemy-
pracę w fabrykach, wyległy na ' -------------!
ulice, wznosząc antyrządowe okrzy 
ki. Strzelanina W  mieście trwa bez 
ustainnie. Według nieoficjalnych i  
zapewne niepełnych doniesień, ilość 
śmiertelnych ofiar przekroczyła już 
liczbę 100 ludzi. Kilkaset osób zo 
stało rannych.

Nad portem Aleksandrii unoszą 
.się kłęby dymu. a centralne ulice 
miasta są zupełnie zniszczone. Zmo 
bilizoiwane patrole wojskowe prze 
jeżdżają ulicami, strzelając bez u- 
przedzenia w  przypadkowych prze 
chodniów i  w  okna prywatnych do 
mów.

W przeciwieństwie do Aleksan­
drii, w  stolicy Egiptu, Kairze panu 
je względny spokój, jednakże i tu ­
taj zanotowano k ilka  wypadków.
Wczoraj wieczorem rzucono w okna 
budynku ministerstwa spraw wew­
nętrznych granat. Ofiar w ludziach 
’nie było.

Rząd egipski zakazał rozpc-wszech 
niania wszelkich wiadomości i  u" 
mieszczanin fotografii związanych 
z zajściami, jakie miały w  dniu 
wczorajszym miejsce w  Aleksan­
drii.

słu stali i żelaza w Polsce, Szwecji
i  Wielkiej Brytanii.

Europejska Komisja Gospodarcza 
podkreśla z szczególnym naciskiem 
spadek produkcji rolnej w Europie. 
W roku 1951 Europa w najlepszym 
wypadku będzie musiała importować 
o 33% żywności więcej, niż w roku 
1938.-

Porównując sytuacjo gospodarczą 
Europy po pierwszej wojnie świato­
wej z jej sytuacją po drugiej wojnie. 
Komisja podkreśla, że po roku 1918 
pomoc Stanów Zjednoczonych dla 
Europy była większa, niż po roku 
1945 nawet przy uwzględnieniu pla­
nu Marshalla.

nić będzie gubernator generalny, 
który mieć będzie do pomocy ga 
binet ministrów, złożony z Żydów 
i  Arabów oraz organ ustawodaw 
czy. możliwie dwuizbowy.

4) Gubernatorowi podlegać bę 
dzie policja oraz miejscowa armia 
ochotnicza. Gdyby siły zbrojne rzą 
du palestyńskiego okazały się nie 
wystarczające dla utrzymania pra 
wa i  porządku, gubernator generał 
ny winien mieć prawo zwrócenia 
się do państw, wymienionych w u- 
mowie powierniczej, o przysłanie 
mu posiłków.

5) Umowa powiernicza winna, 
zawierać specjalny ustęp, dotyczą 
cy im igracji żydowskiej oraz kup 
na ziemi. Sprawę tę należy omówić 
z przedstawicielami Żydów i  Ara 
bów w Palestynie.

Agencja Reutera podkreśla, że 
amerykański projekt powiernictwa 
na Palestyną został przyjęty bez 
zbytniego entuzjazmu przez obec 
nych na wczorajszym posiedzeniu 
delegatów Rady Bezpieczeństwa.

Delegat Francji i  Wielkiej _ Bryta 
n ii wskazywali na trudności na 
jakie napotka realizacja planu ame 
rykańskiego. Przedstawiciel brytyj 
ski oświadczył ponadto, iż rząd 
angielski nie zamierza brać udzia 
łu w narzucaniu Arabom i Żydom 
jakiegokolwiek planu, na którego 
przyjęcie oni się nie, zgadzają

Przedstawiciel Syrii zaatakował 
postanowienie w  sprawie imigracji 
Żydów do Palestyny oraz nabywa 
nia przez nich ziem, jak również 
wystąpił energicznie przeciwko pro 
jektowi oddzielenia administracji 
Jerozolmy od reszty Palestyny.

Najostrzejszej krytyce poddał 
plan amerykański rzecznik Agencji 
Żydowskiej, który podkreślił, iż 
plan ten spotka się z „najbardziej 
zdecydowanym sprzeciwem narodu 
żydowskiego“ . Rzecznik stwierdził 
również, iż plan amerykański bę 
dzie znacznie trudniej wykonać, 
niż przeprowadzić podział Palęsty 
ny.

Km w b S żydowski przedarł się 
do Jerozolimy

JEROZOLIMA, 7.4 (PAP). Wczo 
raj przedarł się przez blokadę arab 
ską z Teł - Avivu do Jerozolimy 
konwój, wiozący żywność dla ży 
dowskiej ludności tego miasta. Wal 
k i o przerwanie blokady trwały bez 
przerwy w ciągu ostatnich 6-ciu 
dni. Reuter podkreśla, że sytuacja 
aprowizacyjna ludności żydowskiej 
w  Jerozolimie była bardzo ciężka.

Agencja Żydowska przesłała do 
Komisji Palestyńskiej ONZ pismo, 
w  którym stwierdza, że około 100 
tysięcy ludności żydowskiej grozi 
głód w wyniku blokady miasta 
przez oddziały arabskie. Agencja 
Żydowska stwierdza, że odpowie 
dzielność za ten stan rzeczy spada 
na władze brytyjskie.

Protest rządu bułgarskiego
w sprawie ineyiSsiiiti sra granicy gracMsi

SOFIA, 7.4 (PAP). — Rząd buł 
garski za pośrednictwem sekreta 
ria tu ONZ przesłał rządowi grec 
kiemu protest w  sprawie incyden 
tu granicznego.

Nota protestacyjna stwierdza, że 
w dniu 4 kwietnia oddział złożony 
z około 100 żołnierzy i  żandarmów 
greckich, uprowadził na wyspie 
Gornija na rzece Maricy 4 żołnie

Kiedy rozpoczną się
ilasltray aitnshaSlowskie de Eusapy

NOWY JORK, 7.4 (PAP.). W ko 
łach politycznych podkreśla się, że
podpisanie planu Marshalla przez 
prez. Trumana nie oznacza jesz­
cze, że plan ten może być realizo- 
v, any.

Zgodnie z treścią ustawy o pla­
nie Marshalla — kraje objęte tym 
pJanem muszą skierować do Wa- 
szjngtonu pisma, wyrażające goto 
weść bezwzględnego przyjęcia 
wszystkich warunkó\%. od których 
uzależnione będą dostawy amery­
kańskie. Później nastąpi podpisanie 
dwustronnych umów między Stana 
fni Zjednoczonymi a poszczególny­
mi krajami marshallowskimi. Tek­
sty tych umów zostaną opracowane 
w Departamencie Stanu.

Następnie zostanie zbadana pro

pozycja dotycząca dostaw amery­
kańskich, wysuniętych przez kra 
je marshallowskie, Z kolei władze 
amerykańskie przeprowadzą kontro 
lę swoich zasobów towarów ekspor 
towych. Później odbędą się rokowa 
tnia finansowe, po zakończeniu któ­
rych będą mogły się rozpocząć do 
stawy.

NOWY JORK, 7.4 (PAP.). Jak do 
nosi waszyngtoński korespondent 
„New York Times“ prezydent Tru 
men mianował Paula Hoffmana na 
stanowisko administratora współ­
pracy gospodarczej w  ramach pla 
nu Marshalla.

Hoffman jest przewodniczącym 
komitetu rozwoju gospodarczego o- 
raz członkiem komitetu prezyden­
ta do spraw pomocy dla zagranicy.

rzy bułgarskiej straży granicznej. 
Poza tym oddział grecki oddał sze 
reg strzałów z karabinów maszyno 
wych do chłopów bułgarskich pra 
cujących w polu.

Nota rządu bułgarskiego domaga 
się: 1) natychmiastowego zwolnie­
nia bułgarskich strażników granicz 
nych, 2) ukarania winnych oraz pod 
jęcia odpowiednich kroków W celu 
nie dopuszczenia do powtarzania 
się podobnych incydentów!

Nota podkreśla, że w  razie nieza 
dośćuczynienia tym żądaniom, rząd 
bułgarski będzie musiał zastosować 
represje.

Nota protestacyjna zostoła pp‘dpi 
sana przez wicepremiera i  ministra 
spraw zagranicznych rządu bułgar 
skiego Kolarowa.

Czy wybory we Włoszech 
zostano odroczone?

RZYM, 7.4 (PAP). Min. spraw 
v Lwnętrzmych Scelba oświadczył, 
że wybory wyznaczone na 18 kwiet 
nia zostaną odroczone o ile rząd 
nie będzie miał pewności, że „po­
licja będzie w stanie utrzymać po 
rządek w okresie wyborów“ . W 
kiłach politycznych komentuje się 
powyższe Oświadczenie, jako mo­
żliwość ewentualnego odroczenia 
terminu wyborów.
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ft Ludność polska w G d a ń sku
musi ponosić ofiary44 — mówi Beck

Zeznania świadków w  procesie Forstera
W drugim dniu procesu Fortera zeznawał biegły Emil Ogloza, 

czołowy działacz Polskiego Związku Zachodniego.
Biegły scharakteryzował ideologię hitlerowską, program partyj- 

ny i metody postępowania NSDAP w stosunku do Polaków na Porno- 
ni1,J f 80 zeznaniom przysłuchiwali się m. in. minister czechosłowacki 

Erban oraz minister Pracy i Opieki Społecznej — Rusinek.
W roku 1939 Forster wydał taj 

ną instrukcję do landratów, w któ­
rej polecał aresztowanie i interno­
wanie wszystkich polskich nauczy 
cieli, duchownych i ludzi z akade 
•Jji ckim wy kształceniem, zlecając
••lbstschutzowi wykonanie tego roz 
Razu. Dając Selbstschutzowi wytycz 
ne posttępowania, jej szef von Al- 
vensleben powiedział: „Jeśli jeste­
ście mężczyznami, to żaden Polak 
nie powinien więcej mówić po poi 
sku. Wy jesteście narodem panów. 
Pobłażliwością i  słabością nigdy 
jeszcze niczego nie zbudowano. Je­
steście wprawdzie zdyscyplinowani, 
• le  musicie być twardzi, jak stal 
Kruppa. Musicie być nieubłagani 
i  zniszczyć wszystko, co jest nie nie­
mieckie. Tego oczekuje od was A- 
dolf H itler i ja“ .

ZA ANTYNIEMIECKOSC
—  ROZSTRZELANIE

Forster wygłosił w swym począt 
kowym okresie ponad 100 przemó­
wień, podżegających Niemców do 
energicznego wyniszczenia Pola­
ków. Na całym Pomorzu przepro­
wadzono masowe obławy na Pola­
ków, przy czym w stosunku do are 
sztowanych nie były prowadzone 
jakiekolwiek dochodzenia sądowe. 
Wystarczyło oświadczenie miejsco­
wego volksdeutscha, że aresztowa­
ny jest nastawiony antyniemiecko, 
aby Polaka natychmiast rozstrzelać.

BARDZIEJ GORLIWY  
OD GESTAPO

Odnośnie, akcji werbowania Po­
laków na niemiecką listę narodową 
biegły podkreśla szczególnie inten 
sywne wysiłki, położone w tym kie 
runku osobiście przez osk. Forste­
ra. Jakkolwiek wyniki akcji wpi­
sywania na listę niemiecką liczbo 
wo nie były wielkie, bo np. w Byd 
* n® zy spośród przewidywanych 
3b.U00 mieszkańców zaledwie 5.000 
zgłosiło gotowość podpisania volks- 
listy to jednak należy zaznaczyć, 
że nawet i  te wyniki były uzyskane 
dzięki niezwykłej gorliwości oskar­
żonego. Partia hitlerowska przystą­
piła do szerzenia szeptanej propa­
gandy, mającej na celu wywołania 
postrachu. Z dokumentów, opraco­
wanych przez biegłego, wynika tak 
że, że Gestapo stawiało sprzeciw co 
do werbowania na listę niemiecką 
Pewnych osób, podczas gdy admini 
stracja z Forsterem na czele broni­
ła skreślenia tych osób z listy.

Następnie biegły oświadczył, że 
w  Jabłonnie powstał w 1941 r. obóz 
zniemczenia, do którego skierowa 
no stopniowo kilkadziesiąt tysięcy 
Polaków, w  tym znaczną część Ka- 
izubów. Wewnątrz obozu specjalne 
komisje hitlerowców dokonywały 
WPisu na listę, a osoby, które odmo 
w iły  deklaracji, kierowano do Rze­
szy na przymusowe roboty, bądź 
też do obozów koncentracyjnych.

W miarę upływu czasu akcja wer 
Punkowa przybrała na sile. Osk. 
Forster wydaje szereg okólników, 
Które zezwalają na złożenie wnios- 
Kow o wpis na niemiecką listę na- 
roaową nawet osobom, osadzonym 
i D r^uSZtaCh’ chorym dziedzicznie 
tra c S y A a’ąCyCh W °b°ZaCh koncen

St/zygałv° _rodzaiu Podstawy roz- 
z g k M a  Zastos?waniu przymusu

zytując pewnego razu szkolę 7a- 
rządz,ł, aby rodzice dzieci, które 
zrobiły na nim wrażenie, dokonali wpisu na listę. “ OKOnali

Szczególnie ostre zarządzenia wv 
dano w stosunku do poborowych 
którzy bądź to odmówili złożenia 
wniosku, bądź też taki wniosek 
przed odbyciem służby wojskowej 
wycofali. Ludzi tych aresztowano 
i albo natychmiast wcielano do ar 
m ii, albo kierowano do obozu kon 
centracyjnego Szef Gestapo w Byd 
goszezy zarządził rozstrzeliwanie o- 
Wych osób, Forster nakazał zniwe 
lowanie wszelkich różnic między 
Reichsdeutschami, Volksdeutschami 
1 tzw . Eingedeutscht. Zakazał po- 
ńadto w sposób kategoryczny posłu

giwania się językiem polskim.
W związku z zeznaniem biegłego 

składa wyjaśnienia oskarżony For­
ster, który usiłuje przekonać Try 
bunał, iż nie miał nic wspólnego z 
t.zw. Hilfspolizei ani też z t.zw. 
Selbstschutzem.

Następnie Trybunał powołuje 
świadka Alojzego Pilarczyką, przed 
wojennego działacza Polonii Gdań­
skiej.

FORSTER JAKO 
GŁÓWNODOWODZĄCY

Świadek Pilarczyk przeżył, miesz 
kając w  Gdańsku, cały okres nara­
stania wpływów hitlerowskich. Za­
lążki roboty hitlerowskiej w  Gdań­
sku zauważył św:adek już w r. 
1927. kiedy na ulicach Gdańska po­
jaw iły się pierwsze umundurowane 
formacje tzw. oddziałów „trupich 
czaszek" (Totenkopfverbande). W r. 
1930 przybywa do Gdańska delego­
wany przez Hitlera Forster. Przed­
stawia się on miejscowym członkom 
NSDAP jako nowy ich szef oraz do 
kenuje zaprzysiężenia, oddziałów 
trupich czaszek, z których z czasem 
wyłaniają się formacje SA i SS.

Forster okazał się doskonałym or­

ganizatorem i agitatorem, o czym 
świadczy fakt, że w wyborach w r. 
1933 hitlerowcy uzyskują przewagę. 
Wybory te przygotowane zostały 
odpowiednio przez bojówki,, które 
dosłownie masakrowały członków 
opozycji. Powodem do pobicia by­
ło wówczas już nawet, odmówienie 
pozdrowienia hitlerowskiego przed 
sztandarem: partyjnym bojówki.

W r. 1939 oskarżony powołuje do 
życia tzw. SS-Heimwerhre, wręcza­
jąc jej osobiście sztandar i  nawołu­
je do otwartej w alki o przyłączenie 
Gdańska do Rzeszy. W celu umoc­
nienia niemczyzny na terenie Gdań 
ska przywozi się aż do wybuchu 
wojny rdzennych Niemców z głębi 
Rzeszy. Na krótko przed wybuchem 
wojny powstaje formacja o charak­
terze wojskowym, nazywana Lan- 
despolizei. Landespolizei, obok SS- 
H< imwehry i  Innych bojówek, ode 
grał decydującą rolę w  dniu 1 wrze 
śria 1939 ¡r., ponieważ te właśnie 
formacje, a nie jednostki armii nie 
mieckiej dokonały zaboru Gdańska.

Wpływy Forstera"“ uwypuklały się 
we wszystkich poczynaniach sena­
tu Wolnego Miasta. Forster był od­
powiedzialny za wszelkie wykrocze­
nia narodowo-socjalistycznych bojó­
wek. Broń na teren Wolnego Mia- 
sia przedostawała się z Niemiec w 
większych rozmiarach w roku 1939 
drogą wodną. Następnie świadek 
opisuje stosunki jakie panowały w

obozie Victoriaschule, gdzie z chwi­
lą wybuchu wojny zamknięto prze­
szło 7.090 Polaków. Maltretowanie i 
bicie więźniów było zjawiskiem na­
gminnym. Pilarski, który również 
przebywał w tym obozie, aresztowa 
ny był pod zarzutem, że jako pre­
zes Polskiego Związku Gospodarcze 
go w  Gdańsku miał bojkotować f i r ­
my hitlerowskie.

Forster był głównodowodzącym 
nie tylko formacji partyjnych, lecz 
również i  wojskowych w okresie 
przed wkroczeniem na teren Wolne 
go Miasta wojsk niemieckich.
„CZARNA“ LISTA POLAKÓW

Prokurator Cyprian zwraca się z 
pytaniem do oskarżonego, czy wie­
dział o tym, iż sporządzano listy z 

nazwiskami Polaków, którzy mieli 
by ć w  chwili wybuchu wojny aresz 
towani?

Forster potwierdza fakt sporzą­
dzania list, wywodząc, iż było to 
dziełem Gestapo na zlecenie Himm 
leTa. „Akcja“ ta przeprowadzona 
była rzekomo celem zapobieżenia 
ewentualnej agresji ze strony osób 
wymienionych w listach.

Ławnik poseł Stefański zapytuje 
oskarżonego, czy Gestapo znajdowa­
ła się na terenie Gdańska przed wy 
buchem wojny? Forster wykręca 
się od stanowczej odpowiedzi, wy­
wodząc, że Gestapo w pełnym zna­
czeniu tego słowa w owym czasie

Po trzech latach na Ziemiach Odzyskanych

Rzeczp M  przeszło oczekteuis
„Ziemie Zachodnie — to siia i dobrobyt Polski — umocnienie 

pokoju świata“. Pod tym hasłem Polski Związek Zachodni organi­
zuje w dniach 11— 18 bm. I I I  Tydzień Ziem Zachodnich.

„Tydzień“ nie przypada w trzecią rocznicę objęcia przez Polskę 
Ziem Odzyskanych, rocznica jest o kilka miesięcy późniejsza. Pol­

ska powróciła nad Nysę Łużycką, Odrę i Bałtyk na podstawie sierp­
niowych uchwał poczdamskich.

Gdy Polska wracała na te zie­
mie, w ielu, bardzo w ielu ludzi są­
dziło, że zadań, które w  związku 
z tym  stoją przed Polską, albo 
wcale nie będzie można wykonać, 
albo potrzeba będzie na to p rzy­
najm niej życia k ilk u  pokoleń. B y­
ło w iele obiektywnych powodów 
do takiego* sądu. Polska wracała 
na tereny bardzo zniszczone, w  
znacznej części opustoszałe albo 
zamieszkałe przez ludność nie­
miecką. Zadaniem Polski było nie 
ty lko  zaludnić Ziemie Zachodnie, 
nie ty lko  Niemców stamtąd w y ­
siedlić, nie ty lko  Ziemie Zachod­
nie zagospodarować, ale przede 
wszystkim organicznie je  połą­
czyć z resztą kra ju . A  jeżeli jesz­
cze się doda, że tego olbrzymiego 
zadania m iał dokonać naród tak 
strasznie zniszczony przez wojnę 
i  okupację — to istotnie można 
było mieć poważne wątpliwości 
co do tego, czy zadanie nie jest 
ponad siły.

Rzeczywistość przeszła wszelkie 
oczekiwania nawet najbardziej 
optymistyczne. Dziś, w  niespełna 
trzy lata od chw ili powrotu na 
Ziemie Odzyskane, możemy z ca­
łą pewnością stwierdzić, że proce­
sy gospodarczego, społecznego i  
państwowego scalenia Ziem Od­
zyskanych z resztą k ra ju  w  znacz 
nym stopniu już się dokonały, że 
dokonują się szybciej, niż k toko l­
w iek mógł się spodziewać —- i  to 
nie ty lko  w  w yn iku  świadomej i 
planowej po lityk i rządu, ale ta k ­
że w następstwie entuzjazmu lu ­
dzi, któ rzy stanęli do pracy na 
Ziemiach Odzyskanych.

Chcemy tu zwrócić uwagę na 
rzecz bardzo istotną, ale błędnie, 
a nawet całkiem fałszywie ocenia­

ną przez część naszego społeczeń­
stwa, a przede wszystkim przez 
część naszej in te ligencji w  r. 1945 
i  1946.

Zasadnicze przemiany politycz­
ne, społeczne i  gospodarcze,, które 
przechodziła Polska, traktowano 
w tedy w  tych kołach jako zjawis­
ko, osłabiające Polskę w  stosunku 
do zadań, jakie  ma wypełnić na 
Ziemiach Odzyskanych. Tymcza­
sem te właśnie przemiany, t j.  za­
sadnicza przebudowa s tru k tu ry  
politycznej, społecznej i  gospodar 
czej naszego państwa, w yzw o liły  
w  narodzie o lbrzym ie s iły  i  to 
właśnie dało nam zwycięstwo.

Te przemiany spraw iły, że gór­
n ik  z kilo fem  ty lko  i  z taczką przy 
stąpił do wydobywania węgla, że 
chłop sam zaprzęgał się do pługa, 
by zaorać ziemię, a robotn ik sa­
m orzutnie wygrzebywał z g ru ­
zów różne części maszyn, by z n ich 
następnie ' skleić całą maszynę. 
Bez przemian struktura lnych w  
państwie nie by łby  m ożliwy tak i 
entuzjazm i  ta k i spontaniczny 
z ryw  w masach robotniczo-chłop-r 
skich, a od tego rozpoczęła się od­
budowa Polski. Robotnik i chłop 
zrozumieli, że na zegarze dziejo­
w ym  polskim w ybiła  ich godzina. 
Powiedział to jeszcze w  r. 1946 sta 
ry  górnik pewnemu agitatorowi w  
tych słowach: ja  wiem, że ja dziś 
na razie mniej zarabiam, niż przed 
wojną, ale ja  dziś więcej znaczę, 
a mój syn, robotnik w  fabryce, 
k tó ry  jest przewodniczącym rady 
zakładowej, należy do kierow nic­
twa fabryk i.

Trudno oczywiście ująć w  w y­
kresie graficznym stopień scalenia 
gospodarczego i  w  ogóle un ifikac ji 
na wszystkich innych polach Ziem

Odzyskanych z resztą państwa — 
ale mamy na określenie tego stop 
nia wśród w ie lu  innych tak i prze­
konywujący argument:

K iedy w  czasie I I I  Zjazdu Prze­
mysłowego Ziem Odzyskanych w  
r. 1947 w  Szczecinie omawiano za­
gadnienie gospodarcze Ziem Od­
zyskanych, okazało się, że nie ma 
już niemal tematu w  tej dziedzi­
nie, k tó ry  nie łączyłby się jak  naj 
ściślej z zagadnieniami ogólnopol­
skim i. Okazało się, że nie można 
już mówić o sprawach Ziem Od­
zyskanych w oderwaniu od całości 
polskiego życia gospodarczego. 
Tak samo zresztą, jak  nie można 
w  skali ogólnopaństwowej do­
tknąć się jakiegokolw iek żywot­
niejszego tematu, nie włączając 
w  tok rozumowania przesłanek 
wypływających z nowego ukształ­
towania granic i  posiadania przez 
Polskę Ziem Odzyskanych.

Poza tym  wśród ludzi, któ rzy 
zasiedlili Ziemie Odzyskane, o l­
brzym ia większość, 80 proc. albo 
więcej, związana jest jak najści­
ślej z ludnością na dawnych zie­
miach węzłami pokrewieństwa, 
przyjaźni czy znajomości. Ci lu ­
dzie u trzym ują  z sobą sta ły kon­
takt.

Trzeba tu  jeszcze podkreślić, że 
pękły jak bańka mydlana zarzuty, 
wysuwane na początku naszej ak­
c ji na Ziemiach Odzyskanych, np. 
iż d ługi okres pozostawania tych 
ziem w granicach innego organiz­
mu goispodarczego musiał wycis­
nąć piętno na układzie kom unika­
cyjnym, lokalizacji zakładów prze 
myślowych, kierunkach rozwojo­
wych ro ln ictw a itp .—i to wszystko 
uniem ożliw i nam akcję.

Z tych zjawisk prawie śladu 
już dziś nie ma. Zmieęiła wszyst­
ko polska plancVa po lityka  goi 
darcza i polska praca. W ogóle 
zaś rozwój gospodarczy Polski jest 
dziś związany jak najściślej z gra­
nicą na Nysie Łużyckiej, Odrze i  
Bałtyku.

na terenie Wolnego Miasta nie 
istniało. Pod naciskiem pytań For­
ster przyznaje, że wiedział o istni« 
niu wspomnianych lis t już przed 
wojną, ale zastrzega się, że były 
one sporządzone „tylko na wypadek 
wojny".

Potem zeznaje w dalszym ciągu 
świadek Pilarczyk. Stwierdza on, że 
przygotowania wojenne na tereni® 
W. M. można było zaobserwować 
juz w roku 1937. M. in. objawiało 
się to w obfitych zakupach instru­
mentów lekarskich, bielizny szpital 
nej itp.

Znów Forster dostaje się w ogień 
pytań prokuratury. Chodzi o eksce­
sy w  stosunku do ludności polski«^ 
— ale oskarżony „nic nie wie o te 
lci.ch wypadkach“ , a o bójce na poli’ 
technice gdańskiej dowiedział się 
dopiero znacznie później.

Kolejnym świadkiem jest dr Je­
rzy Grabowski; b. radca prokura­
torii generalnej RP w  Gdańsku. — 
Władze gdańskie, mówi, podczas ra 
kowań ze stroną polską stale pod­
kreślały, że znajdują się pod bezp® 
śiedntm wpływem partii narodowo 
socjalistycznej. Nawet sądownictwo 
gdańskie otrzymywało dyrektywy 
od Forstera. Dając obraz szykan, 
świadek przypomina znany wypa­
dek wywieszenia we Wrzeszcza 
przed kawiarnią tablicy z napisem; 
„Polakom i psom wstęp wzbronio­
ny“ . A był to lokal uczęszczany 
przez studentów Polaków.

W IZY TY  W OBOZACH
Przed pulpitem świadków, staje 

minister Pracy Rusinek, b. więzień 
Stutthofu. Forster „odwiedzał“ dwu 
kiotnie obóz. W pierwszym wypad 
ku komendatura obozu (opowiada 
minister) zarządziła apel więźniów. 
Ckoio 80 Rosjan, stanowiących ża­
le gę dwóch radzieckich internowa­
nych statków handlowych, ustawie 
no przed barakami. Forster w asy­
ście kilkudziesięciu ofie»-ów 93 i 
SA stanął przed kapitanem statku, 
zapytując, czy widział Stalina? — 
Gdy odpowiedział przecząco, For­
ster ironicznie ubolewał, że „teraz 
już go nie zobaczy". Wszyscy wspom 
niani Rosjanie poza dwoma zostali 
rozstrzelani. Podczas drugiej wizyty 
Ferster wezwał do kancelarii b. na­
czelnika gdańskiego biura PKP dr 
Aleksandra Schillera. Nazajutrz dr 
Schillera powieszono.

Z kolei zeznawał b. marszałek 
Związku Polaków i  poseł do Senatu 
Gdańskiego dr Moczyńslci. Świadek 
również stwierdza, że Forster jest 
odpowiedzialny za postępowanie 
partii narodowo-soejalistycznej w  
Gdańsku. - Jeszcze na długo przed 
wybuchem wojny Forster pokazy­
wał ówczesnemu Gauleiterowi w  
Królewcu oraz późniejszemu Feld­
marszałkowi Bockowi dwie pancer­
ki ukryte w  koszarach we Wrzesz­
czu. Oskarżony Forster obejmując 
stanowisko naczelnika państwa w 
Gdańsku złamał konstytucję gdań­
ską. Przyłączenie Wolnego Miasta 
dc Rzeszy przeprowadził samodziel 
nie i  samowolnie. Świadek potwier 
dza znany fakt, że kolejarze i  celni 
ev polscy w  Szymankowie zostali 
wymordowani przez SS. Temu ostał 
niemu twierdzeniu Forster zaprze­
cza, wywodząc, że nic nie miał 
wpólnego ze wspomnianym mor­
derstwem.

Nasienny świadek, B. prezes Za­
rządu Głównego Związku Polaków 
i b. Poseł do Sejmu Gdańskiego Bu 
dryński zeznaje, te w  okresie, gdy 
Forster był Gauleiterem, prześlado­
wania Polaków doszły do najwyż­
szego nasilenia. Świadek zwraca? 
uwagę na te nieznośne stosunki ów 
czesnemu polskiemu ministrowi 
spraw zagranicznych Beckowi, ns 
e i tenże odrzekł, że „ludność polska 
w Gdańsku musi podporządkował 
sie ogólnej polityce polskiej,, pono­
sząc nawet ofiary“ . M. in. Forstes 
na jednym z zebrań w sierpniu 1938 
oświadczył, że celem zebrania był« 
ríe  tylko zamanifestowanie przywii 
zarra ludności do Rzeszy Niemiec- 
kiei. lecz i przeprowadzenia powro­
tu Gd*ńsk,a dc Rzeszy Na którym' 
apelu Heimwehry Forster chwali) 
się, iż wystarał się o broń dla tej 
formacji — i to o broń najlepszą.

Na tern rozprawę przerwano do 
następnego dnia.
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Zdradziecka polityka Anglii i Francji
w okresie monachijskim

(Dokończenie ze str. 1-ej)
■w dniu 10 grudnia 1938 roku, ten 
ostatni kilkakrotnie podkreślił, że 
Wielka Brytania nie może dać żad 
mych gwarancji jego krajowi i pro 
ponowal, by Czechosłowacja zado 
woliła się gwarancją... samych Nie 
mieć. Gwarancje niemieckie są — 
zdaniem Newtona — najważniej 
eze, albowietn w Pradze zapewne 
dobrze wiadomo, jak niechętnie u- 
Oziela Anglia gwarancji w  tych wy 
padkach, gdy nie są naruszone bez 
pośrednie interesy brytyjskie.

W raporcie sanacyjnego ambasa 
dora w Londynie Raczyńskiego do 
Becka z dnia 16 grudnia 1938 roku 
czytamy m. in.: „Nadal panuje nie 
chęć do brania na siebie zobowią 
zań, szczególnie skierowanych prze 
ciwko Niemcom".

W Foreign Office — stwierdza 
dalej Raczyński, powołując się na 
rozmowę ze Strangem z dnia 9 
grudnia — dotąd zdecydowano się 
jedynie na następujące wyznanie: 
„Rząd brytyjski zupełnie nie życzy 
sobie, by Polska zeszła z torów re 
alizowanej dotąd polityki równo 
wagi".

Innymi słowy rząd Chamberlaina 
uchylając się od udzielenia Polsce 
gwarancji na' wypadek agresji me 
mieckiej, proponował jej w  końcu 
1938 roku kontynuowanie beck nv 
skiej polityki lawirowania, która 
była w istocie rzeczy polityką pod 
porządkowania się imperializmowi 
niemieckiemu.
Rozmowa Churchill - Forster

zumiale, nie będzie ono prawdopo 
dobnie przeszkodą dla rzeczowego 
porozumienia.

Stanowisko Francji
Raport ambasadora Czechosłowacji 

w Paryżu Osuskiego rzuca jaskra­
we światło na nastawienie sfer kie 
równi,czych ówczesnej Francji, a 
zwłaszcza ministra Delbosa, który 
panicznie bał się wszelkiej akcji w 
obronie Czechosłowacji. Sprawoz­
danie Osuskiego oświetla również 
zdradziecką rolę Flandina oraz na 
cisk rządu brytyjskiego, który zmie

rżał do tego by Francja szła po li 
n il porozumienia z Niemcami.

Niezwykle znamienna dla ujaw­
nienia prawdziwego oblicza polity 
ki angielskiej w  okresie przedmo- 
ntchijskim  jest nota rządu brytyj- 
sk ego do rządu radzieckiego z 
dr.ia 24 marca 1938 r., opublikowa 
na obecnie poraź pierwszy. W no­
cie tej rząd brytyjski odrzucił pro 
pozycję rządu radzieckiego zwoła­
nia konferencji wielkich mocarstw 
w celu przeciwstawienia się naci­
skowi Niemiec hitlerowskich na 
Czechosłowację i przygotowanej 
przez nie agresji.

Sprawozdanie Łukasieiuicza
Nad wyraz symptomatycznym dla 

zdradzieckiej polityki, uprawianej 
przez Becka i jego klikę, jest sipra 
wozdanie Łukaszewicza, ówczesne­
go ambasadora R. P. w  Paryżu z 
dnia 27 maja 1938 r., z ’ rozmowy 
przeprowadzonej z ministrem Bon 
netem.

Bonnet zwrócił uwagę Tukasiewi- 
czowi, że agresja hitlerowska wo­
bec Czechosłowacji może stanowić 
groźbę dla bezpieczeństwa Polski. 
Wyraził o«n zdziwienie i ubolewa­
nie z tego powodu, iż rząd pols.o 
nie chce poczynić w  Berl.rie de- 
marche wobec nacisku hi erow- 
skiego na Czechosłowację. Wspom­
niał on również na możliwości o- 
tTzymania .przez Polskę sprzętu, wo 
jenmego od Związku Radzieckiego.

W odpowiedzi Lukasiewicz usiło 
wał wybielić Hitlera, oświaŁ-zając 
kategorycznie, że wyklucza możU 
wość zagarnięcia Czech « 'jw ac ji 
przez Niemcy hitlerowskie.
■ W sprawie stosunków polsko - ra 
dzieckich oraz ewentualne' porno 
cy ze strony ZSRR, Lukasiew'cz

0 konferenci w Bogocie —  Ansio-aim rykafiskie  
współzawodnictwo na Wschodzie

Pocieszające jednak jest — kon 
kluduje „Borba“ —że w krajach A- 

wzrasta coraz
,B o rb a “

komentując obrady toczącej się o- 
bec nie konferencji w  Bogocie, 
stwierdza, że St. Zjedn. używają 
U nii Panamerykańskiej jako instru  
mentu dla swej ekspansji. Pragną 
one ujarzm ić wojskowo, politycz­
nie i  ekonomicznie Amerykę Łaciń 
ską dla swych bezpośrednich ce­
lów imperialistycznych i pisze:

„Na konferencji tej min. Mar­
shall oświadczył przedstawicielom 
23 państw Ameryki Łacińskiej, że 
nie mogą liczyć na pomoc Stanów 
Zjedn. w ramach planu Trumana 
: Marshalla. Jako jedyny sposób 
wyjścia z trudności ekonomicznych, 
Marshall zalecił przedstawicielom 
Ameryki Łacińskiej użycie prywat 
nych kapitałów USA i „przycią­
gnięcia“ ich przez zwolnienie od 
różnych podatków i restrykcji, obo 
wiązujących obecnie. Dobra rada 
Marshalla oznacza, że St. Zjedn. 
pragną by kraje Ameryki Łaciń­
skiej otworzyły jeszcze szerzej swe 
wrota amerykańskim monopolistom.

Kraje Ameryki Łacińskiej nie 
tyIko nie otrzymają pomocy od St.

W rozmowie z Foersterem, odby 
tej 14 lipca 1938 r., Churchill m i­
mo, że oficjalnie zajmował wów­
czas stanowisko antyhitlerowskie, 
zapewniał przywódcę hitlerowców 
gdańskich, iż Anglia i Francja do 
łożą wszelkich starań, aby namó­
wić rząd praski do zgody na żą­
dania Henleina w siprawie Sude­
tów.

Na uwafę Foerstera, iż Niemcy 
rzekomo zagrożone są przez Re­
s'an, którzy mogą skorzystać z lot, 
r isk  czechosłowackich, Churchill 
odpowiedział, że, jego zdaniem, do 
umowy ogólno-europejskiej można- 
by włączyć punkt, zobowiązujący 
Anglię i Francję do przyjścia z jak 
najwydatniejszą pomocą Niemcom 
w wypadku, gdyby Związek Ra­
dziecki zaatakował je przez Cze­
chosłowację.

Churchill oświadczył dalej, że nie 
jest przeciwnikiem potężnych Nie 
mieć, wręcz przeciwnie uważa,, iż 
Niemcy w inny zająć swoje m iej­
sce w charakterze jednego z 2—3 
czołowych mocarstw świata. Przy 
szły premier brytyjski powiedział 
również, iż Anglia nie przeszkadza 
łsby stopniowej ekspansji gospo­
darczej Niemiec w basenie naddu- 
najskim.

Jest rzeczą charakterystyczną, że 
na pytanie Foerstera czy ustawo­
dawstwo rasistowskie, prowadzone 
w  Gdańsku, nie będzie przeszkodą 
dła osiągnięcia porozumienia z An 
glią, Churchill odpowiedział, że u- 
stawodawstwo to stanowi coprawda 
„szkodliwe podjudzanie“  lecz wo­
bec tego, że motywy jego są zro-

Zdrada monachijska
Jednym z najciekawszych doku­

mentów opublikowanych w pierw­
szym tomie materiałów niemieckie 
go ministerstwa spraw zagranicz­
nych jest sprawozdanie delegacji 
niemieckiej o przebiegu konferen 
c’< monachijskiej. Dokument ten, 
noszący napis ,.ściśle tajne“  i ,pod 
pisany przez Heinischa, uzupełnia­
ją no ta tk i. drugiego urzędnika nie 
rmeckiego MSZ obecnego na kon­
ferencji, niejakiego Ericha Kordta.

Oba te dokumenty dobitnie cha­
rakteryzują zdradzieckie stanowi­
sko zajęte przez Chamberlaina, a 
zwłaszcza przez Daladiera wobec 
Czechosłowacji oraz ich służalczość 
w stosunku do Hitlera.

Chamberlain zgadzał się całkowi 
c:e z Hitlerem, że należy działać 
szybko i oświadczył, iż gotów jest. 
postawić swój podpis pod odpowied 
nim porozumieniem i zakomuniko­
wać rządowi czeskiemu co powi­
nien czynić.

Szczególnie służalcze było zacho 
wantę Daladiera. Projekt Mussoli

świadczył co następuje: ,,D! \ unik-
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męcia nieporozumień , memmosci zjednoczonvch 1ecz pTOCiwn:e -
ze swoich szczupłych zasobow będą 
musiały zasilać innych. Ameryka 
Łacińska musi wysyłać swe produk 
ty do Europy na rachunek St. 
Zjednoczonych a w  zamian zą to 
otrzyma od monopolistów amery­
kańskich to, co będą oni uważali 
za korzystne do wysłania. W żad­
nym razie nie otrzymają artyku­
łów koniecznych dla swych kra­
bów.

W Ameryce Łaciński«? działają 
reakcyjne, półfaszystowsJde ustroje 
z rozkazu i w interesie St. Ziedno 
czonyćh. Mimo usiłowań prowadzę 
nią samodzielnej polityki muszą 
się poddawać woli monopolistów 
amerykańskich i skazane są na ko 
torralną zależność ekonomiczną.

muszę wskazać, że w czaro rozme 
wy z marszałkiem Rydzyn śm i­
głym generał Gamelain poruszył 
zagadnienie pomocy mater anei i 
surowcowej ze strony Rosji Ra- 
dz.eckiej dla Polski. Jednakże mar 
szalek Rydz-Śmigły zdecydowanie 
odrzucił jakiekolwiek rozmowy lub 
dyskusje na te tematy...“

nikniętego duchem obiektywizmu i
realizmu.

Gdy H itler oświadczył, że Czesi 
odmawiają ewakuacji terytorium 
Sudetów zanim nie zbudują fo rty fi 
kr.cji na nowej granicy oraz zanim 
nie zostaną powzięte decyzje o cha 
rektorze gospodarczym. Dslad;sr za 
komunikował, iż rząd francuski nie 
śc erpi żadnej zwłoki w  tej spra­
wie że strony rządu czeskiego.

Gdy H itler zgodził się na zapro.po 
ncwaną przez Daladiera nieznaczną 
kolekturę nowej granicy czesko- 
niemieckiej, Daladier wyraził mu 
w dzięczność i oświadczył: „że przy 
jfc ie  tego sformułowania znacznie 
ułatwi mu jego pozycję we Frań 
eji Po powrocie do Francji powie, 
że Fuehrer uczynił ten gest ze 
względu na osobisty szacunek, jaki 
żywi dla niego“ .

Jest rzeczą charakterystyczną, żę 
tenże Daladier, komunikując za po 
śi ednictwem posła Delacroix czecho 
s’ewaekiemu ministrowi spraw za­
granicznych o decyzjach konferen­
cji monachijskiej, polecił wyrazić

meryki Łacińskiej 
silniej ruch demokratyczny a sze­
rokie masy w nieprzychylnych dla 
s.ebie warunkach rozpoczynają wal 
kę o polityczną i ekonomiczną nie 
zależność“ .

„ S id ą  a l  A h b a r "
u: artykule, zatytułowanym „Anglo  
amerykańskie współzawodnictwo na 
Środkowym Wschodzie“  pisze:

„Zgodnie z wiadomościami z kół 
zbliżonych do ambasady amerykań 
skiej w Kairze, W. Brytania utrzy 
mu je, że protesty Iraku przeciw 
traktatowi w Po.rts.mouth i zwłoka 
w rozwiązaniu anglo - egipskiego 
konfliktu, to rezultat^ silnej presji 
dyplomatycznej, wywieranej przez 
Departament Stanu.

W związku z tym kierownicy bry 
ty jakiego Foreign O ffice" wydali 
swym przedstawicielom w Egipcie 
“ ‘w innych krajach arabskich in ­
strukcje. zmierzające do pozyska­
nia pomocy różnego rodzaju orga.ii 
zacji w prowadzeniu propagandy 
antyamerykańskiej wśród Arabów

Zgodnie z tymi instrukcjami — 
pa początku marca szef brytyjskie 
ac„ wywiadu na Środkowym Wscho 
dzie. generał Clayton odbył konfe 
rencję z przńwódcą „Bractwa Mu 
zułmańskiego“ el Banna i  zapropo 
r.ował mu rozgłoszenie wiadomości, 
jakoby Amerykanie zmuszali wła­
dze krajów arabskich do przyjęcia 

(decyzji niezgodnych z przepisami 
muzułmańskimi.

Generał Clayton zaproponował, 
aby el Banna. zainscenizował przy 
pomocy swej organizacji, poważne 
dywersje na polach naftowych, na 
leżących do towarzystw amerykań­
skich. Organizacja miała otrzymać 
wszystkie potrzebne materiały do 
tej demonstracji".

Wicemiiister Dulrel o naifeiiźszych
h r  Z 5 e p iR c H  Ó d a y s k o i ig i i l i

WROCŁAW (PAP). W dn. 5 bm. na inwestycyjnych,. Poza wydatkami 
konferencji przewodniczących po- innych Ministerstw, plan inwesty 
wiatowych i miejskich Rad Naro j cyjny Ministerstwa Ziem Odzyska- 
dowych, przewodniczących wydzia j nych przewiduje obok 1.6t mi- 
łów powiatowych i starostów oraz . Ponów złotych na ziarno siewne 
prezydentów miast, wydzielonych z kredyty w  wysokści 1.132 mik z .

mego oddania Sudetów Niemcom n.u z tego powodu swoje głębokie 
określił mianem dokumentu, prze- ubolewanie.

Uroczystości jubileuszowe
uniwersytetu praskieao

PRAGA, 7.4 (PAP). W słynnej sa­
li Władysława w pałacu praskim, w 
której dawniej koronowano królów 
czeskich a obecnie dokonuje się wy­
boru prezydenta Republiki, rozpoczę-

Zakończenie obrad
Zaîzadu Głównego Zw. Znw. Dziennikarzy l.P .

POZNAN, 7. 4. (PAP). Drugi dzień 
obrad plenum Zarządu Głównego 
Zw. Zawodowego Dziennikarzy RP 
wypełniła dyskusja nad sprawozda­
niami sekretarz‘a. i  skarbnika gene­
ralnego Związku oraz nad tezami 
W sprawie kształcenia dziennikar­
ek'ego i  nad siprawą funduszu po­
śmiertnego członków Związku: Po 
szczegółowej dyskusji w komisjach 
1 na plenum przyjęto uchwałę soli­
daryzującą się ze stanowiskiem de­
legacji polskiej na konferencji ONZ 
w  sprawie wolności prasy i informa 
C''i oraz rezolucję w sprawie utrud­
niania pracy dziennikarzy polskich 
przez nieudzielanie kn wiz wjazdo- ot rady plenum.

wych do niektórych krajów zachód 
nich.

Zarząd Główny Zw. Zaw. Dzien­
nikarzy RP, przyjął uchwałę w  któ 
rej podkreśla doniosłe znaczenie 
nowego etapu ruchu robotnicze­
go, wiodącego do zjednoczenia.

Zarząd Główny zaakceptował ró­
wnież tezy w sprawie kształcenia 
dziennikarskiego, przyjął uchwałę 
w  sprawie utworzenia funduszu po­
śmiertnego i szereg innych uchwał.

W późnych godzinach wieczor­
nych prezes Zarządu Głównego 
Związku red. Rafał Praga zamknął

Co r c Jr c t l i i c e  o  s w y c!, J / i p t i n c l i

w ie d z ie ć  p o w in n i

ły się uroczystości, związane z 600- 
setną rocznicą istnienia uniwersytetu 
Karola IV.

Po odczytaniu aktu erekcyjnego 
wydanego przez króla Karola IV, 
rektor Bydzovsky wygłosił przemó­
wienie, w którym podkreślił znacze­
nie, jakie założenie uniwersytetu po­
siadało dla rozwoju kultury i myśli 
naukowej w Czechosłowacji. Mówcą 
omówił również rolę uniwersytetu 
praskiego, jako ostoi przeciwko za­
lewowi niemieckiemu. Dwaj wielcy 
mężowie — powiedział on — których 
wydał uniwersytet Karola — Jan 
Huss i Tomasz Masaryk — byli sym­
bolami narodowej misji uniwersytetu 
i jego misji ogólno - ludzkiej.

Jako pierwszy złożył życzenia z 
okazji 600-setnej rocznicy uniwersy­
tetu Karola przewodniczący Zgroma­
dzenia Narodowego Józef David. 
W Imieniu rządu 1 narodu życzenia 
złożył premier Gottwald. Oświadczył 
on m. in.: „Dzisiaj, gdy uniwersytet 
Karola wkracza w siódme stulecie 
swego istnienia, przechodzimy okres 
wielkiego odrodzenia socjalnego, wiel­
kich przemian gospodarczych, polity­
cznych i społecznych. Nowy i — miej­
my nadzieję — lepszy świat powstaje 
wokół nas. W tym nowym świeci« 
uniwersytet Karola będzie miał jesz­
cze większą misję do spełnienia, niż 
dawniej.

Czytajcie „PROBLEMY"

terenu Dolnego Śląska, wicemini 
ster Ziem Odzyskanych —- ob. Du 
biel omówił osiągnięcia i  aktualne 
zadam a administracji Ziem Odzys­
kanych.

Rok 1947 przyniósł Ziemiom^ Od­
zyskanym nowy milion osadników 
i  powiększył liczbę ludności ' tych 
terenów do 5.242.000 rmeszkańców.

Najbliższym naczelnjei zadaniem 
— stwierdził wk-emmWter — jest 
wiosenna akcja siewna, zmierzająca 
do dalszej likw idacji ugorów. W ro­
ku 1947 zebraliśmy plony z 3.200 
tysięcy ha ziemi. Na rok bieżący 
postawiliśmy ambitny pian obsia­
nia 3.900 tysięcy ha. co stanowi 80 
proc. ziemi ornej na Ziemiach Od 
zyskanych.

Drugim ważnym zadaniem admi 
nistracji Ziem Odzyskanych jest 
właściwe rozprowadzenie kredytów

na pomoc dła gosóodarstw indywi 
dualnych i akcji zbiorowych, przede 
wszystkim na zakup inwentarza ży­
wego i drobne remonty. Na pomoc 
dła osadników miejskich prelim i­
nowano 292 miliony złotych.

Dalszym naczelnym zadaniem, 
jest akcja uwłaszczeniowa. Na dzień 
1 marca 1948 roku na 437 tysięcy 
gospodarstw osadniczych wydano 
345 tysięcy orzeczeń i 268 tysięcy, 
aktów nadan!a. a więc blisko 80 
proc. orzeczeń i przeszło 60 proc. 
aktów nadania.

Na zakończenie wiceminister Du­
biel zaapelował do zgromadzonych 
przedstawicieli administracji ogól­
nej i samorządowej, by w ielki ruch 
współzawodnictwa pracy który stał 
się dziś potężną dźwignią dobroby­
tu 1 odbudowy kraju, jak najbar­
dziej spopularyzowali.

Zebranie aktywów
W całym kraju odbywają sie, 

obecnie wiece organizowane wspól­
nie przez PPR i PPS w sprawie 
przygotowań do obchodu 1-majo- 
wego i budowy wspólnego domu 
kierownictw obu partii.

W dniu 6 b. m. odbył się taki 
wiec aktywu stołecznego obu par­
t ii robotniczych, w  którym brało 
udział ponad 1.500 ludzi. Zebranie 
zagaił pos. Albrecht, sekretarz 
warszawskiego Komitetu PPR.

„Wielka ido* jedności organicz­
nej klasy robotniczej, której reali­
zacja mieć będzie doniosły wpływ 
na dalsze drogi rozwoju naszego 
Państwa Ludowego — staje się 
dziś przedmiotem pracy i walk: 
obu naszych partii“  — stwierdził 
rnńwca.

Przemówienia wygłosili m in i­
ster Rapacki i wiceminister Ber­
man. Były one przedmiotem dłu- 
ffof-waJych owacii na cześć wspól­
nych uchwał CK W PPS i KC PPR 
i na cześć przygotowującej się jed­
ności organicznej obu partii.

W dyskusji, jaka wywiązała się 
po wygłoszeniu przemówień, żabie­
mu głos czołowi działacze robotni­
czy stolicy.

sfoJecznega PPS i PPH
Na zakończenie przyjęto, wśród 

gorących oklasków, rezolucję, w  
której czytamy:

Zapoczątkowany został nowy, 
przełomowy dla całej klasy robot­
niczej okres, którego ukoronowa­
niem będzie utworzenie jednej, po­
tężnej partii robotniczej. Oznaczać 
to będzie szybszą realizację intere­
sów mąs pracujących, podniesie­
nie znaczenia i roli klasy robotni­
czej, wzmocnienie sojuszu robotni­
czo-chłopskiego, szybsze kroczenie 
ku socjalizmowi.

Na nowym etapie przygotowania 
jedności organicznej konieczne 
jest szybsze, pełniejsze zbliżenie 
między PPR i PPS. Dlatego 
wszyscy członkowie obu organiza­
c ji stołecznych wypełnią ten etap 
treścią walki zmierzającej do szyb­
kiego osiągnięcia najwspanialszej 
zdobyczy robotników, jaką będzie 
zjednoczona partia ruchu robotni­
czego w Polsce.

Po odczytaniu rezolucji zgroma­
dzeni odśpiewali hymny klasy ro­
botniczej „Międzynarodówkę“ i  
„Czerwony Sztandar“ .
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Rozbudoouiemy przemysł teletechniczny
Długofalowy plan gospodarczy przewiduje znaczną rozbudowę 

przemysłu teletechnicznego. Przemysł ten odegra w najbliższej przy­
szłości kluczową rolę w rozwoju i  modernizacji naszego życia gos­
podarczego. __ _

W Warszawie powstaje nowa fa­
bryka Zjednoczenia Przemyślu Te­
letechnicznego — Wytwórnia Wzmac 
fiiaków , fW  — T l“ . Budynki, 
które wznosi się na terenie daw­
nych zakładów Horkiewicza ukoń­
czone będą jeszcze w pierwszym 
półroczu r. b.

Produkcja „F. W. — T. 1." obej­
mie szeroki zakres urządzeń nale­
żących do techniki przenoszenia 
przewodowego, a więc wzmacniaki 
dla telefonii kablowej dalekosięż­
nej, wzmacniaki i  urządzenia koń­
cowe dla telefonii kablowej wielo­
krotnej, urządzenia liniowe dla te­
legrafii i t. d. Poważną gałęzią 
produkcji będą transformatory 
teletechniczne i sygnalizacyjne oraz 
kondensatory papierowe, mikowe i 
Styrofleksowe, Stanowiące jeden z 
podstawowych podzespołów dla u- 
rządzeń telekomunikacyjnych.

W dalszym rozwoju przewiduje 
Się uruchomienie produkcji t. zw. 
»cewek Pupina“ stanowiących „u- 
sbrojenie“  dalekosiężnych lin ii ka­
b li telefonicznych. Obok powyż­
szych urządzeń należących do t. zw. 
popularnie „prądów słabych“ — fa­
bryka produkować będzie przyrzą­
dy prostownicze selenowe, służące 
do zamiany prądu zmiennego po­
bieranego z sieci, na prąd stały 
potrzebny np. do ładowania aku­
mulatorów. Prostowniki te, należą­
ce do elektrotechniki zarówno 
„słabo" — jak i „silno-pradowej“ , 
posiadają bardzo równoległe i  róż­
norodne zastosowanie i od szere­
gu lat z powodzeniem zastępują 
używane dawniej przetwornice ma 
szynowe i prostowniki lampowe.

Fabryka przewiduje zatrudnie­
nie około 1.000 Osób. Telekomuni­
kacja jest stosunkowo młoda i  sła­
bo u nas rozwiniętą dziedziną 
techniki. Odczuwamy tu większy, 
niż gdzieindziej, brak fachowców. 
Teletechnika wymaga dłuższych 
studiów i  staranniejszego wyszko­

lenia niż inne działy elektrotech­
niki. Ponieważ dopływ nowych sił 
fachowych ze szkół technicznych 
jest jeszcze wciąż niewystarczają­
cy, problem ten trzeba będzie roz­
wiązać’ na drodze intensywnego 
szkolenia młodych sił w  nowopow­
stającej fabryce.

Obecny budynek o kubaturze 20 
tys. mtr. sześć, stanowi pierwszy 
etap rozbudowy „ośrodka teletech­

nicznego“ . Na rok 1949 projektuje 
się rozpoczęcie budowy nowego, 
prawego skrzydła o kubaturze oko­
ło 12.000 m. sześć., gdzie obok 
działu „cewek Pupina“ znajdą po­
mieszczenie biura studiów, labora­
toria, biura konstrukcyjne i to 
wszystko, co ma stanowić technicz­
ny „mózg“ fabryki.

W sąsiedztwie stanie budynek 
mieszkalny dla pracowników, jak 
również ośrodek socjalny, obejmu­
jący świetlicę, żłobek, czytelnię i  
stołówkę. Przewiduje Się nawet 
powstanie małego terenu sporto­
wego.

Eksm socjalna w przemyśle
W latach przedwojennych akcja 

socjalna w przemyśle uzależniona 
była od dobrej woli przedsiębior­
cy. Wydawana w tej dziedzinie 
skąpa zresztą ilość zarządzeń była 
wyraźnie lekceważona. Wyniki ak­
cji były też bardzo nikłe. Liczba 
żłobków wg. stanu ze stycznia 
1939 wynosiła w całej Polsce 32 i 
obejmowała zaledwie 520 dzieci. 
Jako wypadki sporadyczne noto­
wano organizowanie przedszkoli 
przyfabrycznych.

Obecnie akcję socjalną wysunię­
to na czoło problemów robotni­
czych. Już w pierwszym okresie 
organizowania zakładów fabrycz­
nych przez Ministerstwo Przemy­
słu i  Handlu szeroko pomyślana 
akcja socjalna dała poważne rezul­
taty.

Czołowe miejsce w  tej działal­
ności zajęła opieka nad matką i 
dzieckiem. Wyniki jej w okresie 
trzyletnim są imponujące. Ilość 
żłobków, która w r. 1945 wynosi­
ła 21 i obejmowała 654 dzieci wzro­
sła do blisko 150 i  objęła 4.815 
dzieci.

W r. ub. dysponowaliśmy 88 sta­
cjami opiekj; nad matką i dziec­
kiem, z których korzystało ponad 
50 tys. dzieci. Liczba przedszkoli 
przyfabrycznych wzrosła w  wymie­
nionym okresie z 67 do 300. Akcja 
kolonii i półkolonii objęła w ub. r. 
152.320 dzieci w  stosunku dp

Elektrownią Warszawska rywalizuje z Elektrownią Łódzką
Znaczenie wyścigu pracy, który , współzawodnictwa mogą uledz 

drogą zwiększenia wydajności pro- I zmianie, 
wadzi do podwyższenia stopy ży-
ciowej świata pracy, wzmagając Wyniki współzawodnictwa pra- 
jednocześnie tempo odbudowy’ go- i cy obliczane będą miesięcznie, a 
spodarczej państwa jest już pow- I wynik ostateczny ogłoszony zosta-
szechnie doceniane.

Coraz nowe przedsiębiorstwa, 
czy też grupy przedsiębiorstw orga 
nizują akcję rywalizacji.

W ostatnim tygodniu zawarta zo 
stała pierwsza umowa o współza­
wodnictwie pracy w przemyśle 
energetycznym, a mianowicie mię 
dzy Elektrownią Łódzką, a Elek­
trownią Warszawską.

Ofiarna praca pracowników Elek 
trowni Warszawskiej nad odbudo 
wą całkowicie zdewastowanych po 
wojnie zakładów i szybkie udostęp 
nienie mieszkańcom miasta korzy 
Stania z energii elektrycznej nie­
jednokrotnie były już z uznaniem 
podkreślane. Zrozumiałą jest więc 
rzeczą, że pracownicy Elektrowni 
Warszawskiej przyjęli bez wahania 
"wezwanie Rady Zakładowej Elek­
trowni Łódzkiej do podjęcia współ 
zawodnictwa pracy między obu ‘ za 
kładami.

Na wspólnym posiedzeniu przed 
stawicieli dwóch elektrowni, które 
odbyło się w końcu marca br. w 
Łoazi podpisano umowę, dotyczą- 
ło w ^SPÓ>Zaw0dnictwa działów kot-
Ł 4 i c h .  adów łódzkich 5 war-

¿ Pi S ana u™owa obowiązuje 
cy, t.j. od i Ir trzech miesię
ca rb., z tym Wżptn i? d° 30 czerw’ 
matycznemu ¿rzedlużem ^M  4 ° "  
Stępnych 6 miesięcy a naTa warunki

nie do dnia 15 lipca rb. Oblicza 
niem wyników zajmie się Komisja 
Kwalifikacyjna, składająca się z 
2 przedstawicieli współzawodniczą 
cych elektrowni pod przewodni­
ctwem delegata z Centralnego Za­
rządu Energetyki. Podstawę obli­
czeń stanowią załączone do umo­
wy „Zasady Współzawodnictwa pra 
cy Elektrowni Łódzkiej i Warszaw 
skiej oraz Protokół Podkomisji 
Regulaminowej".

Jak wynika z tekstu umowy głów 
ny nacisk położono zarówno na 
wydajność jak i  na oszczędność. 
Przy porównywaniu wyników bra­
ne będą pod uwagę następujące 
czynniki: dotrzymanie planu re­
montów głównych, współczynnik go­
towości kotłów do ruchu, oszczęd­
ność węgla, zmniejszenie strat wo­
dy zasilającej, sprawne działanie 
kotłowni, współczynnik ciągłości 
pracy i bezpieczeństwo pracy.

Wzmożony wysiłek współzawod­
niczących pracowników kotłowni 
przyniesie nie tylko zwiększenie 
wydajności ich pracy, ale przyczy­
ni się w dużym stopniu do najbar 
dziej racjonalnej eksploatacji tak 
drogocennych dziś urządzeń, do 
oszczędności węgła i t wzmożenia 
bezoieczeństwa pracy.

Jeden z paragrafów podpisanej 
umowy stwierdza, że jest ona wstę 
pem do rozszerzenia współzawod­
nictwa pracy na pozostałe działy 
obu elektrowni, (hł>)

I p i  współzawodnictwa w przemyśle włókienniczym
W marcu rb. odbyły sie w t 

2 posiedzenia Komitetu Współza- 
wodnictwa pracy Przemysłu Włó­
kienniczego. W obecności przedsta- 
wicieli zainteresowanych dyrekcji 
branżowych zapoznano się z wy_ 
n; mmi pracy przemysłu bawełnia­
nego i wełnianego, oraz jedwabni- 
czego i włókien sztucznych w IV  
kw r. ub. u

zesnnwT " * ta lfł- że zwycięskim 
ze-połem We współzawodnictwie 
między przemysłami włókien sztu­

cznych i jedwabniczym jest zes­
pół pracowników przemysłu włó­
kien sztucznych, który osiągnął — 
502 29 punktów. Zespół pracowni­
ków przemysłu jedwabniczego o- 
trzymał 476.3 punktów.

We współzawodnictwie przemy­
słu wełnianego i bawełnianego zwy 
ciężył zespół pracowników przemy 
słu wełnianego, który otrzymał — 
772,37 punktów. Pracownicy prze­
mysłu bawełnianego osiągnęli ty l­
ko 540,68 punktów.

14.500 w r. 1945. W stadium roz­
woju znajduje się organizacja świe 
tiic  dla dzieci; zakłady fabryczne 
posiadają ogółem 17 prewentoriów, 
które dysponują tysiącem miejsc 
dla dzieci anemicznych lub zagro­
żonych gruźlicą.

Właściwe uregulowanie zagad­
nień socjalnych przyniósł koniec 
roku ubiegłego. Instrukcją M in i­
stra Przemysłu i  Handlu z paź­
dziernika 1947 r. stworzony został 
we wszystkich Centralnych Za­
rządach fundusz akcji socjalnej, na 
który składa się 7 proc. od sumy 
płac każdego przedsiębiorstwa pod­
ległego temu ministerstwu. Sumy 
tę przelewają podległe przedsię­
biorstwa na rachunek „Funduszu 
Akcji Socjalnej“ odnośnego CZ 
Przemysłu, który po zatwierdzeniu 
budżetów specjalnych opracowa­
nych przez zakłady oraz akcepta­
cji przez Dep. Ekonomiezno-Socjal- 
ny, rozdzielą kwotę na poszcze­
gólne jednostki. System ten za­
pewni prowadzenie planowej i 
zgodnej z istotnymi potrzebami te­
renu polityki socjalnej oraz kon­
tro li jej realizacji.

Działalność socjalna w przemy­
śle na r. 1948 obejmie następują­
ce formy: opiekę nad matką i  
dzieckiem (żłobki, stacje opieki, 
półkolonie i kolonie, świetlice dzie 
cięce, ogródki jordanowskie, przed­
szkola, , prewentoria) wczasy pra­
cownicze, higienę i ochronę socjal­
ną pracy, zaopatrzenie materialne, 
konsumy, stołówki, oraz ogródki 
działkowe.

Opracowany na r. b. budżet ak­
cji socjalnej stwarza realne pod­
stawy do rozbudowy prowadzonej 
akcji. Ogólna suma wydatków wy­
niesie w r. b. 7.095.549.000 zł. Su­
ma ta nie obejmuje przemysłu 
spożywczego, konserwowego i fer­
mentacyjnego. Wydatki roczne A k­
cji Socjalnej wahają się w  grani­
cach 4.770 — 7.150 na jednego pra­
cownika. Wahania te są wynikiem 
rozpiętości płac w poszczególnych 
gałęziach przemysłu, oraz różnicy 
w  rozwoju instytucji utrzymywa­
nej przez branże przemysłowe z 
funduszu akcji socjalnej.

Czołową pozycję w  akcji socjal­
nej stanowić będzie nadal opieka 
nad matką i dzieckiem. Fundusze 
na ten cel zamykają się w  r, b. 
sumą 3,635.791.000 zł. i  stanowią 
ponad 50 proc. budżetu. Kolejne 
pozycje zajmują konsumy spół­
dzielcze i Stołówki pracownicze — 
(900 mlln. zł.), oraz wczasy.

Jeżeli chodzi o udział poszcze­
gólnych gałęzi przemysłu w bu­
dżecie akcji socjalnej na r. 1948, 
to pierwsze miejsce zajmuje tu 
przemysł węglowy, którego wydat­
k i sięgają sumy 1 696.900.000 zł. 
oraz przemysł włókienniczy — 
1.473.125.000 zł. Kolejne miejsca 
zajmują przemysły: hutniczy, me­
talowy, chemiczny, mineraliny i 
inne.

(j)
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Oświadczenie uiicemin. Szura

„Listy żelazne”  przyczynki się
ds stylizacji i rezwaiu przemysłu prywatnego

W związku z wprowadzeniem w 
życie t.zw. listów żelaznych dla no­
wopowstających prywatnych przed 
siębiorstw przemysłowych, redak­
tor gospodarczy PAP uzyskał od 
wiceministra Przemysłu i Handlu 
Eugeniusza Szyra następujący ko­
mentarz na ten temat:

9 grudnia 1947 r. Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu ogłosiło in ­
strukcję w  sprawie wydawania za­
świadczeń przewidzianych w usta­
wie z dnia 3 stycznia 1946 r. o 
o zakładaniu nowych przed­
siębiorstw i popieraniu inicjatywy 
prywatnej w  przemyśle i  handlu* 
czyli w  sprawie wydawania t. zw. 
„listów żelaznych“ .

Instrukcja określa ściśle wzory 
zaświadczeń które będą wydawane 
wszystkim założycielom nowych 
przedsiębiorstw pod warunkiem do­
pełnienia wymogów ustawowych. 
W zaświadczeniu stwierdza się, że 
nowo założone przedsiębiorstwo 
stanowi nienaruszalną własność pry 
watną i że właściciel ma prawo 
rozporządzać n in | w  ramach obo­
wiązujących przepisów oraz że Pań 
stwo zapewnia właścicielowi swo­
bodę rozwoju przedsiębiorstwa i 
poparcie jego działalności gospo­
darczej w  ramach ogólno-państwo- 
wego planu gospodarczego.

O tym, jaką wagę przywiązuje 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu

do wydawania „listów żelaznych"» 
świadczy fakt, że instrukcja prze­
widuje aby listy żelazne“ podpisy 
wane były osobiście przez ob. ob* 
wojewodów oraz ob. ob. Prezy­
dentów miasta Warszawy i  Łodzi, 
a wyjątkowo tylko przez ich za­
stępców. „L is t żelazny“ wydaj® 
władza przemysłowa I I  instancji w  
terminie dwóch tygodni od daty 
złożenia wniosku.

Dla przedsiębiorstw, które zo­
stały uruchomone do dnia wejścia 
w życie ustawy z dnia 3.1.1946 r., 
wydawanie „listów żelaznych“ nie 
jest przewidziane, gdyż „listem że-; 
laznym“ w tym wypadku niejako 
jest art. 1 ustawy o popieraniu 
prywatnej inicjatywy, który to ar­
tykuł określa, że przedsiębiorstwa 
nie objęte postanowieniami usta­
wy o przejęciu na własność Pań­
stwa podstawowych gałęzi gospo­
darki narodowej są nienaruszalną 
własnością prywatną.

Wszczęta przez Min. Przemysł» 
i  Handlu akcja wydawania „listów 
żelaznych“ jest wyrazem pozytyw­
nego stosunku Rządu do przemysłu 
prywatnego i przyczyni się do dal­
szej stabilizacji warunków istnie­
nia i  planowego rozwoju przemy­
słu prywatnego i  przyczyni się do 
dalszej stabilizacji warunków ist­
nienia i  planowego rozwoju prze­
mysłu prywatnego.

Ulgi dla nisko uposażonych
wprowadzi! riefcrtt 9 psiątku od wyiagradzeA

W Dzienniku Ustaw R. P. Nr 17 
ukazał się dekret o obniżce podat­
ku od wynagrodzeń, który wszedł 
w życie z dniem 1 kwietnia 1948 r.

Uchwała Komitetu Ekonomicz­
nego Rady Ministrów, mająca na 
celu częściowe zastąpienie regla­
mentowanego zaopatrzenia ludności 
w naturze ekwiwalentem pienięż­
nym, spowodowała konieczność 
przeprowadzenia stosownych zmian 
w dekrecie o podatku od wynagro­
dzeń.

Nowelizacja tego dekretu reali­
zuje wysunięte przez świat pracy 
postulaty i idzie przede wszystkim 
w kierunku podwyższenia minimum 
wolnego od podatku wynagrodze­
nia z 72.000 zł. do 108.000 zł. rocz­

nie oraz podwyższenia granicy wy­
nagrodzeń, korzystających ze zni­
żek rodzinnych, z kwoty 240.000 zł. 
do 360.000 zł. rocznie.

Złagodzenie progresji skali po­
datkowej, która rozpoczyna się 
obecnie stawką l°/o przy wynagro­
dzeniach ponad 108 tys. zł. rocz­
nie, wyraża się mniejszymi skoka­
mi w  skali podatkowej zwłasz­
cza przy średnich wynagrodze­
niach. Obniżka stawek jest przy 
niższych wynagrodzeniach bardzo 
znaczna. Nowa skala podatku do­
chodowego od wynagrodzeń ma 
przede wszystkim na celu zastoso­
wanie jak największych ulg dla 
pracowników nisko uposażonych i  
stanowi realną podwyżkę plac.

Przemysł hutniczy oszczędza
(mk) Akcja oszczędnościowa w 

przemyśle hutniczym w roku 1947 
przyniosła 1.530 min. zł., podczas 
gdy w roku 1946 dała 340 min. zł.

Jednym z najpoważniejszych źró 
deł oszczędności było zwiększenie 
oszczędności na robociźnie, oraz w 
uzysku materiałowym. Oszczęd­
ność na robociźnie osiągnięta zo­
stała nie przez redukcję załóg, lecz 
przez zwiększenie ich wydajności 
drogą usprawnień technicznych,

oraz przez współzawodnictwo pra­
cy. Równolegle nastąpił wzrost u- 
zysków materiałowych przez pod­
niesienie jakości wyrobów, spraw­
nie działającą kontrolę techniczną 
wyrobów oraz przez uzależnienie 
premii personelu kierowniczego od 
uzysku materiałowego. Zaznacza 
się przy tym wzrost sprawności 
wielkich pieców i pieców marte- 
nowskich, wreszcie wzrost oszczęd­
ności węgla.

Współzawodnictwo na kopalni „Prezydent“
(am) Kopalnia „Prezydent" wy 

konała plan wydobycia w marcu w 
96 proc Na zaplanowanych 106.600 
ton wydobyto tylko 102.377, czyli 
do pełnego wykonania planu za 
brakło 4.223 tony.

Przyczyną niewykonania planu 
było zapalenie się w marcu br. pro 
stowników, có pociągnęło za sobą 
unieruchomienie kopalni na prze 
ciąg 7 dni.

Załoga kopalni „Prezydent“  przy 
wiązuje wielką wagę do wykonania 
planów produkcyjnych o ęzym świa 
dczy rozszerzająca się tu akcja 
współzawodnictwa pracy.

Do współzawodnictwa przystąpić 
no w szerszej skali w  październi 
ku 1947. W akcji wzięło udział 
wówczas 212 rębaczy i  61 ładowa-

Polski przemysł naftowy na drodze rozwoju
Wydobycie ropy w  polskim ko­

palnictwie naftowym wyniosło w 
1947 r. 128.238 t. Tym samym plan 
wykonany został w  101.2 proc. W 
stosunku do 1946 r. stanowi to 
wzrost o 11.496 ton. t. j. 11 proc. 
przyrostu produkcji. Uwzględnia­
jąc naturalny spadek produkcji ro­
py wynoszący w  Polsce przecięt­
nie 14 proc. w stosunku rocznym 
faktyczne zwiększenie wydobycia 
w  r. 1947 wynosi 27.839 t., co ozna­
cza 31 proc. przyrostu.

Jeszcze korzystniej przedstawia 
Się sytuacja na odcinku produkcji 
gazoliny. Produkcja gazoliny w r. 
ub. wyniosła 6.021 t. wobec 2.877 t. 
w  r  1946. Stanowi to wzrost pro­
dukcji o blisko 130 proc.

Również pomyślne rezultaty da­
ła eksploatacja złóż gazowych. W 
r. 1947 wyeksploatowano 148.195.000 
mtr. sześć, gazu ziemnego, wyko­
nując plan w 105,8 proc.

Oprócz rozbudowy pól gazo­
wych w Strachocinie 5 w Dębow­
cu odwiercono w r. 1947 nowe po­
le gazowe w Szalowej koło Gor­
lic, które z końcem ub. r. połączo­
no siecią gazociągów dalekosięż­
nych i  rozpoczęto jego eksploata­
cję.

Osiągnięcia polskiego przemysłu 
naftowego świadczą o znacznym 
rozwoju tego przemysłu i o w iel­
kim twórczym wysiłku jego robot­
ników I kierownictwa.

<*d)

czy
W styczniu 1948 r,, górnicy ko 

palni „Prezydent“ zawarli 85 umów 
indywidualnych, oraz 3 umowy' 
zbiorowe. Razem udział we współ 
zawodnictwie wzięło 821 pracowni 
ków.

W okresie tym wyróżniła się za 
łoga pracująca na powierzchni w  
pokładzie „Andrzej“ . Pokład ten 
o miąższczości 0.8 m był jednym z 
najtrudniejszych do urobku. Pomi 
mo tego osiągnięto następujące wy 
niki. Machalica Franciszek wykonał 
345 proc. normy. Kempny Jan 338 
proc., Goły Alfred — 295 proc.

W tym samym 80-cio centym® 
trowym pokładzie osiągnięto prze 
szło 5 ton na głowę, co z trudem 
osiąga się w niektórych średnio wy 
sokich pokładach.

W lutym 1943 r. akcja współzśi 
wodnictwa objęła 93 zespoły. O 
becnie starania zarządu kopalni i  
rady zakładowej zmierzają do roz 
szerzenia akcji na całą kopalnie. 
Główny ciężar powodzenia tych 
starań ciąży na dozorze teehnicz 
nym. __________

U s a r a f r r t e n f o  
produkcji żarówek

W fabryce żarówek w Warszawie 
dobiega końca montaż dostarczone 
go przez firmę Philips zespołu ma­
szyn do fabrykacji żarówek. Nowy 
zespół maszyn jest całkowicie zauto 
matyzowany i posiada wydajność 
1.200 żarówek na godzinę.

Równocześnie w trakcie budowy 
jest drugi zespół maszyn- który o 
trzymaliśmy z dostaw UNRRA.
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Wystawa we Wrocławia
generalną próbą do drugiej PEWUKI

Tegoroczna wystawa Ziem Odzy 
skanych we Wrocławiu stanowić bę 
dzie imprezę niecodzienną i posia 
dać będzie rolę nieprzemijającą w 
naszym powojennym, niespełna 
trzechletnim, okresie niepodległego 
bytu państwowego.

Każda wystawa powszechna, a 
taką jest Wystawa Ziem Odzyska 
nych we Wrocławiu — stanowi pu 
bliczną rewię gospodarczej, kultu 
ralnej i ogólno-społecznej działal- 
ńości danego kraju.

Wystawa Ziem Odzyskanych, or 
ganizowana z okazji trzechlecia po 
wrotu tych Ziem do Polski, ma 
podkreślić i  udokumentować fakt, 
że granica zachodnia na Odrze i 
Nysie stanowi „granicę pokoju“ i 
to pokoju nie tylko w Europie, ale 
i na całym świecie. Wypływają 
stąd główne zadania i cele wysta 
wy.

DOKUMENT HISTORYCZNY
Wystawa we Wrocławiu wykazać 

ma rolę Polski i złączonych z nią 
Ziem Odzyskanych, jako czynnika 
politycznej, gospodarczej i kultural 
nej stabilizacji w nowym układzie 
sił Europy i ma podkreślić ścisłą 
przynależność i nierozerwalność 
Ziem z Macierzą. Poza tym Wysta 
wa ma pokazać rolę Ziem Odzyska 
nych w nowej Polsce, w związku 
z zasadniczymi zmianami struktury 
gospodarczej i  narodowościowej 
Państwa i ma zobrazować nasz 3- 
letni dorobek na Ziemiach Odzyska 
nych na tle rum i zgliszcz, jakie 
objęliśmy w r. 1945. Wystawa zo 
brązować ma kierunki politycznej, 
gospodarczej i kulturalnej odbudo 
wy Ziem Odzyskanych w przyszło 
ści, uwypuklając przy tym rolę 
Wybrzeża Polskiego i  systemu O 
dry, jako arterii komunikacyjnej, 
obejmującej nie tylko Polskę, ale 
i  Europę, zwłaszcza południowo- 
wschodnią.

Wystawa Wrocławska składać się 
będzie z 3 zasadniczych działów: 
problemowego, społeczno-gospodar­
czego i  wystaw aneksów.

Dział problemowy — przedstawi 
Ziemie Odzyskane w aspekcie po 
litycznym, społecznym oraz gospo 
darczym, w ujęciu kompozycyjnym, 
obejmującym syntetycznie obraz 
całości osiągnięć Tolski na Ziemiach 
Odzyskanych. Dział Społeczno-Go/s 
podarczy posiadać będzie charak 
ter typowo wystawowy, w  połączę 
niu z bazarem handlowym. Wresz 
cie dział wystaw Aneksów -  mie 
szczący się w mieście poza terenem 
Wystawy Z. O. rozszerzy i  pogłę 
bi tematy ogólncwystawowe.

Część problemowa Wystawy obej 
mie 7 działów a mianowicie: zni 
szczenią, ludność, dochód społecz 
nv, Odra i komunikacja. Wybrzeże 
i eksport, wyżywienie, człowiek.

NA MIARĘ EUROPEJSKĄ
Powołana do życia Komisja Pro 

gramowa zakończyła swe prace. W 
chw ili obecnej Komisja Artystycz 
na opracowuje projekt rozwiązań 
plastyczno-artystycznych, włącznie 
z makietami. Przy zastosowaniu, nó 
wczesnych metod i  sposobów wy­
stawiania jak plastyka, światło, film  
radio, ruch., wystawa będzie miała 
charakter dynamiczny, poszczegól 
ne jej działy będą raczej usystema 
'tyzowaną ilustracją problemów, 
związanych z Ziemiami Odzyskany 
mi, i w przeciwieństwie do poprze 
dnich wystaw nie będą zbiorem luź 
nych stoisk, nie powiązanych ezę 
sto z całością.

Obejmując Ziemie Odzyskane, w 
roku 1945, Polska zastała pustkę 
i ruiny. Zaludniając w rekordowo 
krótkim  czasie opuszczone obsza 
ry, stworzono zarazem podstawy do 
dprowadzenia ich do stanu produk 
cyjnego, stanowiącego poważny 
wkład w odbudowę zniszczonej woj 
ną Europy.

Część społeczno-gospodarcza wy 
stawy uwzględni 4 zasadnicze dzia 
ły, a mianowicie:

Dział rolnictwa, sektora państwo 
wego, spółdzielczości i  sektora pry 
watnego. Dział „Różne“ , obejmie 
tych uczestników, którzy nie weho 
dzą w skład wyżej wymienionych 
4 podstawowych działów.

Wystawa mieścić się będzie na 
obszernych terenach i  w gmachach 
dawniejszych Międzynarodowych 
Targów Wrocławskich, położonych 
w dzielnicy Sępolno i  obejmujących 
około trzysta tysięcy metrów kw.

powierzchni ogólnej oraz około 
trzydzieści tysięcy, metrów kw. po 
wierzchni zabudowanej, tj. prawie 
połowę powierzchni ogólnej P.W.K. 
jaka odbyła się w Poznaniu 'w r. 
1929.

Główny gmach Wystawy — Ha 
la Ludowa — o łącznej powierzchni 
ok. 10 tys. m. kw. stanowiący 
swymi z salami, kuluarami i areną, 
osobną całość architektoniczno-bu 
dowlaną, jest w  stanie pomieścić 
nie tylko liczne eksponaty, ale też 
pod jedną z największych kopuł 
świata ok. 40 tys. osób.

Wystawa będzie trwała trzy mie 
Siące, począwszy od dnia 1 lipca do 
końca września br.

Całością prac organizacyjnych 
wystawy keruje Komisarz Rządu 
dla Spraw Wystawy Ziem Odzys 
kanych. We Wrocławiu czynny jest 
przy tym Komitet Miejski m. Wro 
cławia i  Miejskie Biuro Wystawy, 
mające za zadanie odpowiednie, 
przygotowanie stolicy Ziem Odzys 
kanych do wystawy raz współpra 
cę miasta z władzami, organizują 
cymi wystawę.

Najwybitniejsi plastycy, graficy, 
filmowcy i technicy ruchu i świa 
tła, montującą pierwszą tego ro 
dzaju dynamiczną, zsynchronizowa 
ną wystawę w Polsce będą wzboł 
gacać nowe drogi sztuki stosowanej 
sama zaś Wystawa Wrocławska bę 
dzie przygotowaniem do nowej 
„PEWUKI“ w  Polsce, którą ma się 
odbyć w roku 1954, jakoo w dzie 
siątą rocznicę drugiego dzyskania 
Niepodległości.

K. OŁDZIEJWSKI

Akcja si i  wita w- okrep giiaAskim
W roku bieżącym wszystkie in ­

stytucje rolnicze dzięki sprzyjają­
cym warunkom atmosferycznym 
znacznie wcześniej mogły przystą­
pić do wykonania planu zasiewów 
wiosennych niż w roku ubiegłym, 
w którym zima trwała wyjątkowo 
długo. Obećńie orki wiosenne są 
już w- toku, a niebawem rozpoczną 
się zasiewy. "'m*

Ziarno siewne znajduje sie już w 
dyspozycji akcji siewnej, Państwo 
wych Nieruchomości Ziemskich i 
indywidualnych osadników.

W ramach zasiewów akcji siew­
nej przewidziano na okręg gdań­
ski 1580 ton ziarna, w czym '600 
ton pszenicy. 600 ton jęczmienia, 
320 ton owsa, 50 ton grochu i 10 
ton rzepaku.

Głównym zadaniem tegorocznej 
akcji siewnej będzie likwidacja i 
zasiew odłogów, zwłaszcza na 
Żuławach. Tam też, poza zwykłym 
rozdziałem ziarna, stosowana bę­
dzie najdalej idąca pomoc dla ro l­
ników, którzy otrzymają kredyty 
na skrypty dłużne, dotacje gotów

Beoc pJasAsrki badanezo-nâ ikoŵ

kowe lub w naturze oraz najwięk 
szą część pracy traktorów.

Ogółem akcja siewna otrzyma do 
rozdziału 8 mil. zł. kredytów zwrot 
nych i  1 mil. dotacji bezzwrotnych 

| dla najbiedniejszych osadników.
I Zmobilizowano, również 100 trak 
i torów z majątków państwowych i  
j 53 od osadników. Sytuację niezwyk- 
1 le " trudną w ’ zakresie siły pociągo­

wej znacznie poprawi fakt skiero 
wania na Żuławy produkcji pierw 
szych 100 traktorów „Ursus“ . Część 
tych maszyn, całkowicie wykona­
nych w kraju, już przybyła na te 
reny orki i przystępuje do pracy.

Wypada dodać, że rolnicy indy­
widualni i zarządcy majątków spo 
dziewają się usprawnienia techni­
cznej obsługi rolnictwa przez orga 
nizowaną obecnie sieć Maszyno- 

I wych Ośrodków Rolnych, które cał 
. kowicie przejmą eksploatację i dy 
! spozycję traktorów. Nie wyklucza 

to jednak konieczności dalszego 
zwiększenia pogłowia koni (lub na 
wet wołów, jako siły pociągowej) 
zwłaszcza na Żuławach. Tereny te 
bowiem są pocięte kanałami i ro­
wami odwadniającymi na nicwiel 
kie pólka, które wymagają specjał 
nej orki.

Zarządzeniem z dnia 1 kwietnia
b. r. minister Przemysłu i Han­
dlu powołał do życia szereg głów 
nych Instytutów, których zadaniem 
będzie prowadzenie badań nauko­
wych mających na celu rozwój od­
nośnej gałęzi przemysłu. W skład 
Głównych Instytutów wchodzą ist­
niejące datychczas instytuty i  zakła­
dy.

Nowe Instytuty względnie zakła 
dy wchodzące w skład Instytutów 
Głównych, powoływane będą do 
życia w drodze specjalnych zarzą 
dzoń Ministerstwa Przemysłu i Han 
dlu. Osobny statut wydany przez 
to Ministerstwo ustali szczegółowo 
organizację nowych placówek nau­
kowych.

Nadzór zwierzchni nad instytuta- 
ml przypada w udziale Ministrowi 
Przemysłu. Do dyrekcji należy kie­
rowanie całokształtem prac Instytu­
tu i jego reprezentacja nazewnątrz. 
Rada Naukowa będzie jedynie or­
ganem doradczym. Członków Dy­
rekcji i Rady Naukowej powoływać 
i odwoływać będzie minister Prze­
mysłu.

Działalność finansowa Instytutów 
Głównych oparta jest w zasadzie 
na budżetach rocznych. Wpływy 
budżetowe stanowić będą stałe o- 
płaty wnoszone przez Centralne Za 
rządy Przemysłu, dotacje państwo­
we przewidziane w rocznych bud­
żetach ministerstw, subwencje in­
nych instytucji, darowizny i zapi­
sy oraz dochody własne.

Zarządzenie powołuje do życia

następujące Instytuty Główne: Głó­
wny Instytut Pracy w Warszawie, 
którego zadaniem jest prowadzenie 
prac naukowo-badawczych mają­
cych na celu ustalenie najbardziej 
właściwych metod zmierzających do 
osiągnięcia najwyższej sprawności 
pracy ludzkiej;

— Główny Instytut Chemii Prze 
myślowej z siedzibą w Warszawie 
w skład którego wejdą: Instytut 
Przemysłu Chemicznego oraz Insty 
tut Przemysłu Cukrowniczego.

Główny Instytut Metalurgii i Q- 
dlewnictwa z siedzibą w Gliwicach 
w skład którego wejdą: Hutniczy 
Instytut Badawczy w Gliwicach i 
Instytut Badawczy Odlewnictwa w 
Krakowie.

— Główny Instytut Paliw Natu­
ralnych z siedzibą, w Katowicach, 
który obejmie swą działalnością In ­
stytut naukowo-Bądawczy Przemy 
słu Węglowego oraz Instytut Nafto 
wy.

— Główny Instytut Mechaniki z 
siedzibą w -Warszawie, obejmujący 
następujące Instytuty: Instytut Me 
taloznawstwa i Obróbki, Instytut 
Mechaniki, Zakład Konstrukcji O- 
brabiarek i Narzędzi oraz Instytut 
Spawalnictwa.

— Główny Instytut Włókienniczy 
w Łodzi, obejmujący Instytut Nau 
kowo-Badawczy Włókiennictwa:

— Główny Instytut Elektrotech­
niki w Warszawie, w  skład które­
go wejdą. Państwowy Instytut Ełek 
trotechniki oraz Instytut Technicz­
ny Lotnictwa.

Jeśli w całym okręgu, gdańskim 
naczelnym zadaniem rolnictwa jest 
możliwie szybkie zasianie odłogów 
to trzeba zwrócić uwagę, że tereny 
prawobrzeżne Wisły już dziś po­
winny być przystosowane do speł 
nienia ro li zgodnej z ich warunka 
mi glebowymi i  klimatycznymi. 
M!anowicie wydaje się. że nie bę­
dzie zbyt racjonalne zagospodaro­
wywanie Żuław Gdańskich, jako 
spichlerza pszenicy ponieważ mu­
szą tu z czasem powstać wielkie o- 
środki hodowlane (wspaniałe war 
tościowe pastwiska) oraz plantacje 
buraków cukrowych, Takie wyko­
rzystanie Żuław przyniesie poważ 
ne korzyści gospodarcze. (k)

Wzmożony ekspert
produktów rolisftsh

Państwowa Centrala Handlowa 
zaplanowała znaczny wzrost eks­
portu produktów rolnych w r. b. 
Łączna wartość wywozu wyniesie 
około 1 min. dolarów.

Eksport obejmuje 15 min. jaj, 6 
tys. ton ziemniaków, 2 tys. ton 
kapusty świeżej i 500 ton kiszonej, 
1 tys. ton cebuli, 500 ton marchwi 
oraz znaczne ilości grzybów; mio­
du, maku, kminku, pierza i puchu.

c im
W SŁUŻBIE POLSCE

N otow ania c@ra giełdy sfeośow© - towarowe!
(w  słoWch za 100 kilogramów?

T O W A R  | Warszawa
5.JV

Lublin 
2 iV

Katowice
5 IV

Poznań
2.1V

Pszenica 3.600-3.700 3.600 3.600 3.600
Żpto 2.400-2 500 2.400 2.400 2.400
Tęczmień pastewną - - - —
Jęczmień przemiałowy 2.400-2.500 2.400 2.400 2.400
Jęczmień browarniane - — - —
Ouiies 2.400-2.500 2.400 2.400 2.400
Mieszanka pastewna - - - -
Gruka 5 500-5.700 4.000 — 4.300-4.500
Proso grube - 4.000 - 3.600-3.800
Kukurydza 4.000 4.200 2.700-3.000
Mąka pszenna 80’; - - - — -
Maka pszenna 70)i 6.300 6.500 6.100 6.150
Maka żutnia 90°ń - —
Mąka żytnia RO1) 3.550 3.650 3.600 3.150
Mąka ziemniaczana 9 000-9.200 - 8.500-8.900 8.500-3.809
Otrębą pszenne 80' 2 400*2.50« 2.300 7.100-2.300 —
Otrębą żytnie 90°/j 1 900-2.100 1.600 1.700-1.800
Otrębą jęczmienne 1.700-1.900 1.600 1.700-1.80’ —
Otrębą owsiane ■ ~ . — — —
Piątki emsiane — — — — '
Otrębą kuknrądziane - — — -
kasza jęczmienna 65J,;, 4.600-4.80 4.400 4.400-4.600 4.200
Kasza iaolana . „ - 6.800-7.000 - —
Kasza gryczana . . 10.500-11.50 i I.' 00-11.500 — —
Pęczak . . . 4.000 — —
Groch uolną . „ — 5 500-5.800 — 5.200-5.600
Groch Viktoria . . — 6 600-7.000 — 6.300-6.700
Groch „Folger“ — — — -
Groch pastewną . . — — — —
Fasola biała ied. 5.800 6.00C 5.900-6,300 5 600-6 000 5.600-6.000
Fasola kolorowa. „ . - 5 400 3.700 4.700-5.000 4.600-5.100
Fasola mieszana — ■ • —
Bobik . . . . . . - - — ■ —•
Wyka. . . . . . . 5.500-5 800 5.700-6.000 5.200-5.700 5,000-5.300
Reluszka . . . . . 5.700-6.001 5.700-6.000 5,200-5.700 5.000-5.300
Łubin żółtą . . . . - 3.900-4,200 - —
Łubin słodki . . . . — — — ,
Łubin gorzki . . 3.900-4.100 — - 3.600-3.900
Łubin niebieski . . . 3.800-4.100 - -
Łubin odgoryczony 4,100-4.601 — 4,200-4,600 4.000-4.300
Seradela . . . . ■ 5.100-5.700 5.300-5,800 5,400,5,90(- 4.800-5.2C0
P.zepak ozimy . . - - 7.500-8.500
Rzenak iarą . . • 8.000.8 20« 8.200-8 50( 3.000-8, SCO 7.000-8 000
Rzepak przemysłowy «. - -
Rzepik letni . • - — — 7.000- 8.000
Siemię lniane . . 17.000 18,000 15.500-l6.C0i 17.0C0-17.50i
Siemię konopne. . 8.000-8.500 8.800-9.300 8.700-9.2ÖG
fnianka . . . . 8.000-8.300 9.200-9.700
Mak niebieski do siewu ** 17.000-19.1 t>: — —
Gorczyca . . . 8.200-8.500 9.0C0-10.00' 9.000*9.500
inkarnatka . . . . — — — —
Konioz. czerw czą3zc? - 42.000-48 00 49.000-53.000
Konicz. biała nzyszcz — — — '
Koniczyna czenu. sur 
Koniczijna biała sur.

- 10.000-45.000 — 36.000-40.000
— 11 000-48.001 — 30.010-34.0C0

Koniczyna szwedzka - — —
Nasiona buracz. past. — " h-V - ' t >000-46,CW
Nasiona buracz. tniesz."’ ! -
Kminek . . 1 — —
Rzepa śe.fernfskowa • — ■ —~
Tymotka t.800-2,100 —
Nasiona ceb. lytawsk — —
Nasiona brukwi . — —
Nasiona pomidorów - — — —
Fsparseta nieiuszcz. — —
Makuch kokosową — — —
Makuch lnianą . t 100-4.30(1 3.700-3.900 4.500-4.600 4.000-4.100
Makuch rzepakowy 2.000-2 20' i 200-2.301 2.200-2.300
Śrut kokosowy . ■ 
Śrut lnianą . - 
'ru / rzepakowy .

3 400-3.600
- - 2.000-2 20' 2.100-2.200

Srm solowy . . 
Olej lniany 68.000-70.00' •X* a. 63.000-65 000
Olei rzepakowy rat. U 000-33.( 01 - 33.000-35,000
Pokost lnianą — — ** “■*
Chmiel (50 kg) 1 gat — — ) ~
Słoma żytnia iuzem — —
Słoma pros. żutnia 700-750 850-950 600-7C0 675-725

■ Siano z w. luzem — — —
Siano ztn. prasowane . 7Ś0-850 1.000-1.100 900-1 15', 825-925
Siano pras. n/noteckic - , - - —
Ziemniaki iadalne . 650-700 650-700 i 650-725 650-700
Ziemniaki przemysłowe 600-650 — —
Marchew jadalna - - • «CI»
Kapusta................. — —
Kapusta kiszona • - 1.400-1.501 —
Buraki , . . -- —
Rieitu-zka . . . . — — •
Jabłka iadalne • — —
Jabłka przem- —
Jabłka zimowe 1 gat ' - 8.C00-10.011 — —
Cebula 1 — — —

Tendencja: ! spokojna spokojna spokojna spokojno
Podaż *** ~-----

C e n y  ż y w c a
Notowania z 5 bm. — płacono za 

1 kg żywej wagi loco rzeźnia łącz­
nie z kosztami handlowymi: woły 
I I I  kl. mało opasione — 120 zł., kro 
wy I  kl. dobrze opasione 140 — 145 
zł., I I  kl. średnio opasione 120 — 
130 zł., cielęta I I  kl. matomięsistc
— 125, zł., świnie słoninowe powy 
żej 150 kg żywej wagi 235 — 245 
zł, poniżej 150 kg 230 — 237 zł, 
mięsno-słoninowe pow. 130 kg — 
225 — 229 zł poniżej 130 kg — 215
— 229, mięsne powyżej 80 kg — 200 
zł., maciory I I  kl. chude — 224 zł.

W dniu notowań na Targowicę do 
wieziono: bydła 37 szt, cieląt 14, 
świń 759 — razem zwierząt 810.

Nastrój ożywiony tendencja zwyż 
kowa, obrót średni — podaż nie po 
krywa popytu.

Notowania cen mięsa‘z 2 bm. — 
płacono za I  kg (loco rzeźnia z ko

sztami handlowymi): wołowina 1 
kl. 190—205 zł., I I  kl. 170 — 180 źł., 
cielęcina I  kl. 170 — 180 zł, w ie­
przowina I  kl. słoninowa 260 :— 273 
zł.. I I  kl. mięsno-słoninowa 245 
250 zł.

Nastrój spokojny, tendencja utrzy 
mana, obrót mały — podaż pokry­
ła popyt.

Sektor prywatny
fikspcifnfc faja

Sektor prywatny w  ramach sub­
wencjonowanego eksportu wyśle 
zagranicę w  r. bież. ogółem 80 
min. ja j świeżych Zawarte urno- 
wywy z Anglią i Szwajcarią obej­
mą 20 proc. planu rocznego. Na 
ukończeniu są w chw ili obecnej 
pertraktacje handlowe z Czecho­
słowacja.
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Działalność Narodowego Danku Polskiego
w zakresie kontroli i finansowania przemysłu państwowego

" “ iM n « , , ,  „o rm atrinych  :’E S ’ 
5 »  .gotowych . « ’ . ' S » , , 1*

S „ ' , T E *  bez-
W związku z tym Bank 

d71 rachunek prowa-

nisterstwa ^zem ysi u X ° T h „ f  który shiżv L y , 1 Handlu,
ków „L , do re8uiowam>. śród*
o X w a  l ° 7 Ch Przedsicbiorstw.

darowały ie n v  „ wygpgpo»-
c.1e zysku czy j *  aku™ " a-
stnej Z u J Z  J  *  WSkutek korzy- 
rozpQ7 ( . i 'aCil .flnf n,aowsf w chwili 
cyjnel (Pr7ew leła noś<rf Produk- 
B,e»!acWfch 7 ‘t  renaanentów po-
T6 na ra o L n lk  J '"8*3'1'* P o lew a  
tw °rząc kapjtak sum obrotowych 
Sponowaf na ' którym można dy 
biorłtw, któro we”  tych przedsię- 
Irodków pbrotowychZU:ią niedobory 

nieprzewid??
przedsiębiorstw kti ane Potrzeby 
tego powodu, że ted* b0^ s,aia z 
elementów preliminarza 7  Więcej 
i r  być prawidłowo ?.rpa moS- 
<»P. powstały zatory w ™ * " 6 
gotowych towarów) udziela S  
kredytów przejściowych ktA„„anc 
«procentowane i zwrotne w „ 7 ą 
lonych terminach. usta-

Wreszcie na potrzeby, które n i. 
były przewidziane w prelimbL *
lta ły ?zW° * S°sP°darczym, a pcZ- ttały z powodu koniecznośrt
prowadzenia specjalnej^ akcji (no' 
•finansowania potrzebnych « m -  
* *  przekraczaJ,cych norm aW )

udziela Bank kredytów specjalnych, 
również oprocentowanych i  płat­
nych w określonych terminach.

Poza podanymi źródłami finan­
sowania przedsiębiorstw z kredytu 
bankowego oraz dotowania z ra-

Kontrola wstępna polega na ba­
daniu przez Bank preliminarza fi-

" \ \ r  realizacji celów nakreślonych w Planie Odbudowy Gospodar­
czej ważną rolę spełniają banki, które niezależnie od swych 

■wyklych ram działalności zajmują w kształtującym się systemie fi­
nansowym specjalne stanowisko, jako organy kontroli finansowej w 
stosunku do państwowych przedsiębiorstw przemysłowych, handlo­
wych i usługowych.

Te nowe zadania banków sprecyzowane w tezach uchwały Rady 
inistrów z dnia 21 sierpnia 1947 r. w sprawie zasad systemu finan­

sowego, obejmują w zarys organizacyjny wszystkie zasadnicze za­
gadnienia, związane z planową gospodarką finansową.

W nowym systemie finansowym 
Narodowy Bank Polski zajmuje sta 
to°wpfkp r Ze,nei instytucji kredy
w r i mP7 ga, ° n° na tym> że Bank.
.  .™®ach planu kredytowego, bez 
pośrednio finansuje przedsiębior­
stwa państwowe nieobjęte budże- 
tem państwowym z wyłączeniem 
przedsiębiorstw budowlanych i mon 
fazowych, oraz refinansuje akcje 
Kredytowe banków operacyjnych 
sprawując jednocześnie funkcie 
kontroli.

Działalność Narodowego Banku
w ? ' ! 80 . dotyczy tu kredytów 
Krótkoterminowych udzielanych na 
uzupełnienie środków obrotowych 
przedsiębiorstw. Finansowanie na- 
omiast przez Bank inwestycyi mo 

*e się odbywać tylko w formie sku 
pu obligacji emitowanych przez 
Bank Gospodarstwa Krajowego.

Swój udział w organizacji i dzia 
Jalności kredytowej rozpoczyna 
Bank od opracowania państwowe
£  ™ T g°  -PlanU kredytowego, który obejmuje rozplanowanie ak-
■ków łeBf  °WyCh wa^ tk lc h  ban- 

, ączme z bezpośrednim kre­
dytowaniem przemysłu przez Naro­
dowy Bank Polski.

k„D° p 7 ,7 >etenCji Narodowego Ban 
t r o l f  k,leg°  na1eŻy również kon­trola wykonania planu kredytcwe-
g zarówno w zakresie własnej

Kredytowanie 
przedsiębiorstw 
Państwowych

mf 7 ? ego laznajomienia się wy-

- S i
« « k o S i r  & 7 z , r om“ !unk

£ * » « » .  kWrych s
kontr«f,nk W trybie wykonywanej kontroli, na podstawie obliczeni
normatywów środków obrotowych 
tó w V en Bank udzieIa kredy-

r:z  *  »«■'»'* «srzsz
Dążeniem Banku jest

chunku sum obrokowych istnieje ministracyjnego przedsiębiorstwa
jeszcze źródło finansowania niedo­
borów central zbytu.

Źródłem tym jest rachunek róż­
nic cen Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu, który prowadzi również 
Narodowy Bank Polski. Jego rola 
polega na gromadzeniu nadwyżek 
osiąganych przez rentowne centra 
le zbytu i zasilanie z sum pozosta­
łych po przelewach na rzecz Skar­
bu Państwa, tych central, które 
mają niedobory naskutek tego, że 
cena efektywna centrali (po której 
centrala sprzedaje towary) jest 
mniejsza od ceny rozliczeniowej 
fabrycznej t.j. tej którą centrala 
musi piacie za nabywany towar 
zakładowi wytwórczemu.

Kontrola finansowa
W powyższym krótkim omówię- ; innych przypadkach dokonywa prze 

niu zostały ujęte kompetencje i  ̂ lewów na rzecz wierzycieli, 
czynności Banku, odnośnie finanso i Bank inkasuje również należno 
wania przemysłu. Na tym jednak j ści przedsiębiorstwa z tytułu sprze 
nie kończy się działalność Banku j danych towarów na podstawie fak 
w stosunku do przemysłu. Pozo- I tur, które sprzedawcy są nbowią 
staje jeszcze cała dziedzina kontro j zani składać do inkasa w bankach 
li finansowej jaką Bank sprawuje ' w których mają obwiązek prowa 
nąd przedsiębiorstwami przemysło- j dzenia sWych rachunków obroto 
wymi. Można ją przedstawić za- J wych. Bank przesyła następnie fak 
leżnie od etapów działania jako j turę do banku w którym posiada 
kontrolę: wstępną, bieżącą oraz na : rachunek odbiorca towaru, a ten 
stępną. po zainkasowaniu należności prze

kazuje ją na rachunek dostawcy. 
W ten sposób wszystkie środki

nansoWo - gospodarczego przedsię- i pieniężne przedsiębiorstwa koncen 
biorstwa, pod kątem widzenia zgod ■ trują się na jednym rachunku ban 
ności z p la n a m i ogólnymi oraz moż kowym, eó ułatwia w dużym stop 
liwości technicznych i  finansowych niu Bankowi kontrolę gospodarki 
przedsiębiorstwa. tymi środkami.

Po zatwierdzeniu preliminarza . Badanie dyspozycji pieniężnych 
Bank udziela środków finansowych Jes .̂ doskonałym instrumentem kon 
na wykonanie planu z omówionych I i r.° 5 bankowej rejestrującym prze
źródeł lub zezwala na używanie 
przez przedsiębiorstwo własnych 
środków pieniężnych. Rozpoczyna 
się kontrola bieżąca, która polega 
na kontrolowaniu wykonywania 
planu.

Przedsiębiorstwo wszystkie swoje 
własne środki pieniężne, jak i śród 
k i uzyskane z kredytu ma obowią 
zek koncentrować na jednym ra­
chunku w Banku. W miarę potrzeb 
zwraca się przedsiębiorstwo dó 
Banku z zapotrzebowaniem na 
środki pieniężne.

Zapotrzebowanie takie Bank ba 
da, sprawdzając czy wydatek jest 
przewidziany w preliminarzu, czy 
jest celowy i  potrzebny w danym 
okresie oraz czy są przestrzegane 
przez przedsiębiorstwo zasady osz 
czędnej gospodarki.

Jeżeli zapotrzebowanie dotyczy 
środków na zapłatę robocizny lub 
pokrycia drobnego wydatku Bank 
wypłaca gotówkę a we wszystkich

bieg operacyj przedsiębiorstwa, a 
manipulowanie pokryciem dla tych 
dyspozycji daje obraz stosunków 
finansowych zakładu i pozwala na 
czas przygotować potrzebne środki.

W przypadku niezawinionych 
przez przedsiębiorstwo zaburzeń po 
stronie czynnej preliminarza Bank 
prowadzi na korzyść przedsiębior 
stwa interwencję mającą na celu 
upłynienie zamrożonych środków 
obrotowych, czy wyprostowanie nie 
prawidłowości w funkcjonowaniu 
zbytu, planowaniu, układowi cen 
itp.

Kontrola następna Banku polega 
na badaniu bilansów i sprawozdaw­
czości przedsiębiorstwa i ustalaniu 
na tej podstawie wyników jego dzia 
łalności gospodarczej.

Do tego rodzaju kontroli należy 
również przeprowadzanie przez 
Bank lustracyj przedsiębiorstw, 
których celem jest badanie gospo 
darki materiałowej, sprawności u 
rządzeń technicznych i  aparatu ad

oraz badanie procesów produkcyj 
nych i eksploatacyjnych pold ką 
tern widzenia zgodności z planem 
finansowym i zasadami oszczędnej 
gospodarki. ,

W tej dziedzinie działalnśoci 
Bank współpracuje z urzędami re 
wizyjnymi, z którymi wymienia pro 
tókóły lustracyjne oraz prowadzi 
w razie potrzeby wspólne lustra 
cje.

L. KOSTOWSKI

Dodatkowe kredyty 
inwestycyjne

W końcu lutego Sejm uchwalił w 
lamach ustawy o Państwowym Pla 
n it Inwestycyjnym uzupełniający 
rozdzielnik kwartalnych kredytów 
inwestycyjnych dla poszczególnych 
resortów na ogólną sumę 3.162.844 
tys. zł.

Najpoważniejsze kredyty otrzyma 
to Min. Odbudowy w sumie 1.520.400 
tys. zł. Fundusze te przeznaczone 
zostały na finansowanie budownic­
twa pracowniczego. Poważną kwo­
tę otrzymały również Min. Przemy­
słu i  Handlu — 545.644 tys. zł., Roi 
n ctwa i Reform Rolnych — 550 
nul. zł. oraz Min. Oświaty 392.600 
tys. zł. (wf)

Plan produkcji przemysłu państwowego
na Ziemiach Oslsyäknnycli

Ustalony na rok bieżący plan 
dla przemysłu państwowego na Zie­
miach Odzyskanych przewiduje o- 
siągnięcie produkcji o łącznej war­
tości 93.8 miliarda zł. Oznacza to 
poważny wzrost produkcji w po­
równaniu z r. ub., analogiczny 
bowiem plan na rok 1947 przewi­
dywał osiągnięcie produkcji o 
łącznej wartości 69.6 miliarda zł. 
W trzecim roku planu gospodar­
czego t. j. w  r. 1949 łączna war­
tość brutto produkcji przemysłu 
państwowego na Z. O. będzie wy­
nosiła 121.7 miliarda zł.

Udział poszczególnych gałęzi 
przemysłu państwowego w produk 
cji tegorocznej na Ziemiach Od­
zyskanych według wartości przed­

stawiać się będzie w  planie nastę­
pująco: przemysł węglowy — 11.7 
miliarda zł, przemysł energetycz­
ny — 3.9 miliarda zł, przemysł 
hutniczy — 7.2 miliarda zł, prze­
mysł metalowy — 7.4 miliarda zł, 
przemysł elektrotechniczny — 900 
miln. zł, przemysł chemiczny —
5.2 m iliarda zł, przemysł włókien­
niczy — 11.4 miliarda zł, przemysł 
skórzany — 1.1 miliarda zł, prze­
mysł papierniczy — 3 m iliardy zł, 
przemysł materiałów budo wdanych 
— 4.7 miliarda zł, zakłady przemy 
słu materiałów budowlanych — 1.2 
milrd. zł, przemysłu drzewnego —
1.3 m ilrd. zł, zakłady przemysłu 
drzewnego — 2.7 miird. zł.

Państwowa żegluga śródlądową
Najtańszym środkiem transportu 

śródlądowego jest transport rzecz­
ny. Całokształt żeglugi wodnej obję 
t.y jest obecnie przez Państwową 
Żeglugę Śródlądową. Instytucja ta 
ma do dyspozycji statki pasażersko- 
trwarowe dla przewozu pasażerów 
i  drobnicy, oraz holowniki i  barki 
dia transportu masowego.

Linie pasażerskie, których jest w 
tej chwili na Wiśle i w rejonie je­
zior Mazurskich 8 obsługiwane bę­
dą w roku bieżącym przez 26 stat­
ków.

Z portu w Warszawie kursują 
statki w górę rzeki do Józefowa (ni 
ski stan wody nie pozwala na dal­
szą komunikacją), a w kierunku 
przeciwnym do Włocławka, która 
to linia od połowy maja zostanie 
przedłużona dó Gdańska i Gdyni.

Przewóz drobnicy statkami pasa- 
żersfco-towarowymi obejmował w 
roku ub. bardzo niewielkie ilości, 
Na lin ii Warszawa — Włocławek 
przewieziono zaledwie ok. 2 tys. ton 
towarów. Jest to o tyle dziwne, że 
cena transporty drobnicy statkiem 
jest o ok. 50 proc. niższa, od ana­
logicznych opłat kolejowych.

HISTORIA GÓRNICTWA WĘGLOWEGO w POLSCE
Najstarsze zapiski źródłowe o 

węglu kamiennym na Górnym 
Śląsku pochodzą z roku 1657. 
Umieszczone w specjalnej, księdze, 
zawierającej instrukcje dla urzęd­
ników zamku w Pszczynie zawie­
rają m. in. zarządzenie ówczesne­
go namiestnika pszczyńskiego An­
drzeja Rottenberga, aby przy Kuź­
nicy w  Jaroszowicach zużywano 
węgla kamiennego wydobywanego 
w pobliskich lasach.

Również w  tym okresie, bo oko­
ło roku 1659 zaczęto kopać węgiel 
pod Tenczynkiem. Wspomina o tym 
Andrzej Celariusz - Kehler w ,.Des- 
ciptio Poloniae“ . Śmiało więc u- 
znać można połowę 17 wieku za 
początek eksploatacji pokładów wę­
gla w zagłębiu górnośląskim.

Zapiski z tego okresu świadczą 
zresztą o eksploatacji węgla pod 
Mikołowem oraz pod Rudą Śląską. 
Wydobywaniem węgla sposobem 
niezwykle prymitywnym, trudnili 
się w owym czasie przeważnie ko­
wale. Pojedyńczy eksploatatorzy 
poczęli z czasem łączyć się w gru­
py i wspólnie eksploatować jakiś 
teren węglowy. W 1740 roku „ko­
palnia“ na terenie gminy Kostuch- 
na zatrudniała już 10 górników, a 
zapiski mówią, że w latach 1740 — 
41 sprzedano tu 9 wozów węgla, 
za co uzyskano 3 guldeny reńskie 
i  48 krajcarów Za jeden wóz wę­
gla płacono w tym okresie 10 gro­
szy srebrnych. W roku 1770 dwie 
„kopalnie“  wydobyły ponad 1.000 
ton.

Pod koniec 17 w. górnictwem wę­
glowym . interesują się już czynni­
k i państwowe, które szczegółowo 
badają tereny węglowe, a nawet 
wydają „ordynację górniczą“ regu­
lującą uprawnienia do poszukiwa­
nia i  wydobywania węgla kamien­
nego. W 1783 r. Stanisław August 
ogłasza przywilej upoważniający, 
do „zbierania się towarzystwa ak­
cjonariuszy głównych do dobywa­
nia węgla".

W dalszych latach wielką rolę 
przy poszukiwaniu nowych pól gór 
niczych odgrywa przysięgły górni­
czy Izaak Salomon, Zyd, osiadły w 
Bytomiu, któremu zawdzięcza się od­
krycie dużej ilości nowych pól wę­
glowych. W 1780 roku proboszcz 
chorzowski ks. Ludwik Bojarski, 
znalazł pokłady węgla w  odległo­
ści 700 m. od miasta. Ksiądz Bo­
jarski który uzyskał nadanie gór­
nicze pod nazwą „Księżna Jadwi­
ga“ , prowadził roboty eksploata­
cyjne metodą przymitywną. W 
1790 r. okazało się, że tereny wę­
glowe są tu bardzo nikłe i zaprze­
stano na nich wszelkiej produkcji. 
W międzyczasie wszczęto dalsze 
poszukiwania i na południowy za­
chód od „Księżnej Jadwigi“  na­
trafiono na grubszy pokład który 
nazwano „Nowa Jadwiga". Eks­
ploatację na tych pokładach pro­
wadzono metodą równie prym ityw­
ną, podobną do wybierania węgla 
w t. zw. „biedaszybach". W 1849 r. 
kopalnia zakończyła awój żywot

gdyż wyczerpały się pokłady wę­
gla.

Rozwój państwowego kopalnic­
twa węglowego jest ściśle związa­
ny z historią górnictwa na Śląsku. 
Pierwsze kopalnie państwowe po­
wstały koło Chorzowa i Zabrza i 
prowadzone były w  dalszym ciągu 
metodą nader prymitywną.

Prawdziwy przełom w  eksploata­
c ji kopalń wprowadził dopiero Re- 
den. który wzorując się na prze­
myśle angielskim uruchomił ma­
szyny parowe w górnictwie krusz­
cowym. Uruchomienie kopalni oło­
w iu i srebra w  Tarnowskich Gó­
rach spowodowało znaczne zainte­
resowanie się węglem. Zaczęto 
eksploatować węgiell na „Kopal­
ni Królewskiej“ w  Chorzowie, co 
stało się bezpośrednią przyczyną 
oowstania huty Królewskiej i  cyn­
ko wn i.

W okresie od 1770 — 1780 wyra­
stają już kopalnie węgla — jedna 
za drugą. W rejonie bytomsko-ka- 
towickim, w roku 1804, czynnych 
było już 15 kopalń, w zabrsko- 
rudzkim — 6, w  rybnickim — 3, 
a w pszczyńskim — 9.

W 1787 r. urządzono w Pszczy­
nie pierwszy skład węgla kamien­
nego „dla amatorów co chcieliby 
takowego węgla używać zamiast 
drzewa". Mimo to jednak gdy w 
r. 1791 zapytano urzędników na 
zamku pszczyńskim kto zgodziłby 
się na zamianę deputowanego drze­
wa na węgiel kamienny, wszyscy 
prawie oświadczyli, że wolą zo­
stać przy drzewie.,..

(e. d. n.)

Używany do transportów maso­
wych tabor holowniczy na Wiśle 
obejmować będzie w  rb. 29 holowni 
ków, 6 barek motorowych, oraz 32 
barki Państwowej Żeglugi o pojem­
ności ok. 8.200 i 196 barek prywat­
nych o łącznej pojemności 64.500 
ton. * . i ' |

Tegoroczny transport masowy 
przewidziany jest na całej trasie 
Wisły i  kanałów na przeszło 160 
tys, ton. Prócz tego, w rejonie Kra 
kowa odbywa się lokalny przewóz 
węgla z Zagłębia Dąbrowskiego, 
który obliczany jest w rb. na ok. 
80 tys. ton.

Transport zwiększy się wprawdzie 
blisko dwukrotnie w  stosunku do 
1947 r. nie wyczerpuje jednak mo­
żliwości żeglugi wiślanej, której ta­
bor eksploatowany będzie zaledwie 
w 60 proc.

Niewykorzystanie pełnych moiflł- 
wości transportu rzecznego jest za 
sadniczą bolączką Państwowej Że­
glugi Śródlądowej.

Tabor Żeglugi, zarówno pasażer- 
sK, jak i holowniczy został w  cało­
ści odbudowany z zatopionych pod­
czas wojny wraków. Wszystkie re­
monty przeprowadzone zostały w  
stoczniach państwowych w Płocku, 
Bydgoszczy i Gdańsku. Doprowadzi­
ły one do tego. że stan barek po­
zwala na przewożenie towarów w 
naizupełniej dobrym stanie. Tak np. 
w r. ub. przewieziono do Gdańska 
ok. 20 tys. ton cukru, przeznaczo­
nego na eksport. Transportu doko­
nano w okresie jednego miesiąca i 
towar dostarczono W wymaganym 
stanie.

W roku bieżącym żegluga towa­
rowa rozpoczęła pracę już 22 mar­
ca. Z Gdyni płyną transporty 6 tys. 
ton ekstraktów garbarskich, pocho­
dzących z importu, które kierowane 
sa Odrą do Brzegu. Poza tym w  
przygotowaniu są transporty 1.200 
ton ziemniaków i  120 tys. ton ma­
teriałów budowlanych do regulacji 
rzek. Na najobfitszy okres spodzie­
wane są przewozy: ok. 12 tys. ton 
cukru przeznaczonego na eksport I 
ok. 80 tys. ton chemikalij, również 
przeznaczonych na eksport z por­
tów Szczecina i  Gdąńska, a pocho­
dzących z miejscowości rejonu gór­
nej Odry. -i 1

Przeciętnie biorąc, ’przewóz ładum 
ków masowych drogą wodną jest o 
3C proc. tańszy niż transport kolejo 
wy. t 1

Słabe wykorzystywanie żeglugi 
rzecznej nie pozwała na bardziej 
intensywny jej rozwój. W obecnym 
stanie rzeczy Państwowa Żegluga 
Śródlądowa pokrywa koszty własne, 
jednakże na remonty i  odbudowę 
taboru musi korzystać z kredytów. 
Zwiększenie obrotów towarowych f 
pasażerskich pozwoliłoby Pań stwo- 
wej Żegludze na dokonywanie in ­
westycji we własnym zakresie, (hb)
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W „Im perialu“  jest pogodnie
_ Tak się już składa, że do sanato­

riów trafiamy zawsze w nieobecno 
ści lekarzy. I  tym razem nas obu 
— t. zn. dyr. WKOS‘u p. Tokarze- 
wicza i mnie oprowadza po gma­
chu osoba z poza personelu lekar­
skiego w tym wypadku p. Buzare- 
wicz, intendent gmachu i  zarazem 
„tatuś“ licznej gromady smyków. 
Musi być chyba dobrym człowie­
kiem, bo dzieci na jego widok aż 
piszczą z uciechy.

Porównuję wrażenia z tego „Im  
perialu“ (gruźlica płuc w stanie 
zamkniętym) z poprzednio zwiedzo 
nym „Palladium“ (dla gruźlicy 
kostnej). Obawiam się, że sąd mój 
będzie stronniczy (na rzecz „Impe­
ria lu “) i  prawdopodobnie niesłusz­
nie stronniczy.

„Palladium“ bowiem ma znacz­
nie trudniejsze warunki obiektyw 
ne, by „podobać się“ zwiedzającym. 
Skupia przede wszystkim dzieci b. 
chore, o ciałkach często zdeformo 
wanych, jest przesiąknięte odorem 
ropy i  atmosferą przygnębienia, 
właściwą środowisku ciężko cho­
rych. Poza tym zwiedzaliśmy je 
późnym wieczorem, przy słabo ża­
rzących się żarówkach, w jakimś 
makabrycznym półmroku. A to wszy­
stko razem predystynowało czło­
wieka, nieoswojonego z tymi w i­
dokami, do wyniesienia z sanato­
rium jak najgorszych wrażeń.

O D  4 DO  16 L A T
„Imperial" zwiedzamy w słonecz­

ne popołudnie, przy otwartych sze 
roko oknach. Dzieciaki są w stosun i 
kowo dobrej formie i nawet te, co 
leżą, skłonne są do psikusów.

W sanatorium jest obecnie 80 [ 
dzieci, a w  najbliższych dniach 
liczba ich wzrośnie do 120. Wiek
4— 16 lat. Przeciętny okres pobytu 
trwa 3 do 4 miesięcy latem, albo
5— 6 miesięcy zimą.

WKOS jest właścicielem zakładu, 
ale nie • „głównym dostawcą" ku­
racjuszy. Większość dzieci leczy się 
bowiem na koszt Ubezpieczalni. 
Stąd ilość sierot jest tu nieznacz­
na.

Persónel lekarski: dyrektor — 
dr. Kaszubski, asystent — dr. Mor 
dyński.

Na miejscu jest specjalna szkoła 
powszechna. Ale że trafiliśmy w 
okresie ferii, więc była nieczyn­
na.
_ Odżywianie zdaje się dobre i  ob 

fite. Według sprawozdań dziennych 
przeciętnie 3.400 — 3.500 kalorii. A 
w ogóle waha się w  granicach 
3 200—4.200. Ta ostatnia, astrono­
miczna już cyfra prawdopodobnie 
oznacza, że w  dniu tym był jakiś 
dodatkowy okresowy przydział — 
może czekolada, która, jak wiado­
mo, jest produktem wysoko-kalo- 
rycznym.

Częstotliwość posiłków — 5 razy 
dziennie oraz szósta dożywka (do 
poduszki) jakieś jabłko czy inny 
smakołyk, żeby cyganie się nie 
śnili.

Koszt samego wyżywienia wy­
nosi dziennie 250 zł. Całkowite ko­
szty utrzymania (łącznie już z ad­
ministracyjnymi) z górą 350.

W IE L K IE  P L A N Y
Sumy wykrojone z opłat (które 

wynoszą dziennie zdaje się 400 zł.,) 
mają pójść na generalny remont 
gmachu i  zbudowanie werandy dla 
.kwarantanny“ — oczywiście go­
spodarskim sposobem. Remont zacz 
nie się 25 maja i będzie w  dzie­
jach tego. małego światka wydarze­
niem epokowym. Koszty przewi­
dziane — półtora miliona zł. Z su­
my tej niestety nie da się już nic 
okroić na materace i jednolite łóż 
ka. Bo dotychczas króluje tu nie­
podzielnie siennik wypchany sło­
mą, a łóżka są „stylowe“ (t. zn. 
każde w innym stylu).

Śpiworów też nie ma. Obstalo- 
wano je (no i zapłacono za nie) 
wprawdzie już w styczniu, ale w i­
docznie komuś tam nie jest pilno. 
Zresztą zbliża się lato, kiedy wy­
starczają same koce.

Właściwe sanatorium „zSwiera“
60 dzieci, kwarantanna — 20 Po­
byt w niej trwa 3 tygodnie, a więc 
okres dostateczny na „dojrzanie“ 
ikrytej choroby, o ile się któregoś 
; dzieciaków uczepiła,

W sanatorium przeważają już 
dzieci „aklimatyzowane“ , weterani 
z kilkumiesięcznym sanatoryjnym 
stażem. Aparat opiekuńczo wycho­
wawczy dość liczny: 2 nauczyciel

k i i 9 wychowawczyń, nie licząc 
pielęgniarek. Książek — jak na 
nasze powojenne ubóstwo, sporo — 
około 400 tomów.

M A Ł A  R E P U B L IK A
W czasie obiadu zachodzimy do 

sali jadalnej. -Dzieciaki na sali za­
wijają, aż im się uszy trzęsą. Oczy­
wiście są tu nie wszystkie, bo te, 
co gorączkują — leżą w łóżku. Ja­
dalnia jest widocznie zarazem salą 
rekreacyjną. Świadczy o tym tab­
lica z gazetką ścienną.

Dowiadujemy się z niej sporo 
szczegółów z życia dzieciarni. Po 
pierwsze, że w konkursie dobrego 
wychowania zwyciężyła grupa 
dziewcząt. (Nie słyszałem jeszcze, 
jak długo żyję, by było odwrotnie). 
Ale widocznie mimo wszystko chłop 
cy okazują więcej zmysłu organi­
zacyjnego, bo mają własęy samo­
rząd, a dziewczęta — nie. Oczy­
wiście, jak zawsze, wszystkie funk 
cje skupiają się w rękach paru 
Zdolniejszych. Uniwersalnym pre­
zesem jest tu 16-letni Szabliński, 
chłopiec o miłej i  niegłupiej buzi.

Okres jego pobytu już kończy się, 
mimo iż dziecko wymaga jeszcze 
długiego leczenia. Pozwalamy so­
bie zaapelować do WKOS-u, by 
zechciał przedłużyć, o ile to jest 
możliwe, jego pobyt w sanatorium.

Chłopcy mają m. in. sąd koleżeń 
ski (prezesem tenże Szabliński) a 
„prokuratorem z urzędu“ — wy­
chowawca. Czy nie lepiej byłoby 
te przykre funkcje przelać na któ­
regoś z wychowanków? Wycho­
wawcy to nawet jakoś nie wypada.

N. b. wychowawców przeszere­
gowano ostatnio w poczet pracow­
ników fizycznych. Jest to zdaje się 
pomysł Ubezpieczalni Społecznej— 
niefortunny i  krzywdzący tych lu­
dzi. W związku z przeszeregowa­
niem otrzymali oni zbiorowe wy­
mówienie pracy.

„ŚPIOCHY“
W gazecie ściennej przeczytałem 

sprawozdanie z jakiegoś wieczorku 
deklamacji. M. in. o jednym chłop­
cu powiedziano tam, że deklamu­
jąc sapał jak po biegu maratoń­
skim. Okazało się, że to on sam 

Jest w bardzo ciężkich warunkach j siebie tak spostponował. • Nazywa 
materialnych (utrzymuje go sio- i się Tropiło i na ogół - nie zżył się 
stra, która wyszła z Oświęcimia). I z kolegami. Stan jego jest dość po

ważny. Ma poszerzenie wnęk 1 po 
większenie gruczołów. Pogawędzi­
łem z nim w sypialni, bo od dłuż­
szego czasu już nie wstaje.

Obok jego pokoju — sypialnia 
„śpiochów“ , jak obwieszcza napis 
na drzwiach. Śpiochów jest 4: Te­
renia z Lublina, M irka z Miedze­
szyna, Bożena z Rzeszowa i Bro­
nia z Piotrkowa. Mają po 13—14 
lat, a leżą już od kilku tygodni. 
Proszg, żeby pozdrowić w ich imię 
niu wszystkie dzieciaki, które mu­
szą leżeć w łóżkach tak jak one. 
Poza tym strasznie cieszą się z na­
szego przyjazdu.

Obok jeszcze dwa śpiochy - Że­
nią 14 lat z Lublina i  Wiesia — 
12 lat z Grodziska. Obiecały mi 
solennie, że za następnym przyjaz­
dem będą już chodziły. Na ogół 
jest tu dużo więcej chorych obłoż 
nie dziewcząt niż chłopców. Z tych 
ostatnich chyba tylko Tropiło nie 
wstaje już od dłuższego czasu.

Wsiadając do samochodu, widzi­
my we wszystkich oknach powie­
wające dłonie i spłaszczone o szy­
by noski naszych małych przyja­
ciół.

BOHDAN GĘBARSKI

Ludzie i zwierzęta areny
Za kulisami Państwowego Cyrku Nr 2

Lew Tino wysunął łapę za żela- 
\ ,zne pręty i  drzemie. Gdy chłopiec 

mszył mu łapę, Tino warknął ze 
.zniecierpliwieniem, zmarszczył war­
gi i od niechcenia ryknął delikat­
ni ie. Na dobre ryczy on w nocy, po­
nieważ niepokoi się o małżonkę, któ 
ra będąc w stanie poważnym, po­
została w Poznaniu dla odbycia po­
łogu. Partnerem Tina podczas wy­
stępów jest Ali, czteroletni niedź­
wiedź. W osobnej klatce siedzi nie 
dźwiedzica, Loty, z dwoma małymi 
‘misiami, i  osobno siedzą trzy nie­
dźwiedzie. Olbrzym Nero jest im­
perialistą — 'wychodzi to na jaw  
podczas jedzenia kaszy. Przede 
wszystkim przynieśli gorącą, co jest 
winą niedbalstwa obsługi. Nero za­
garnął kaszę pod siebie, posiedział 
'na niej i  zabrał się do konsumowa­
nia, nie licząc się z apetytami smęt­
nie porykujących Peci i  Urdula. 
Tym dwojgu dostały się tylko od­
pryski, które leciały podczas uczty 
Nerona. Jeżeli sytuacja Peci i  Ur- 
iJ.ula zawsze jest tak trudna, warto 
poskromić imperialistę, działające­
go na szkodę mniejszych stworów, 
którym przez niego kurczą się żo­
łądki.

W stajni sprawiedliwość społecz­
na jest lepsza. Atlas, Trajan, Primo 
i Columbus — cztery konie zgadnie 
chrupią obrok, sąsiad ich, szary 
osioł, kwiknad niesamowicie i też za 
brał się do obiadu w towarzystwie

1jeździć na kółkach po stole, ai 
/zwłaszcza tak zawinąć kółko własną 
Itcną, poumieraliby w proporcjonal­
nym do tej szybkości tempie.
, Pan Lottis, jak również czeski 
magik, Joe Asta, narzekają, że arty 
storn cyrkowym nie ułatwia się wy 
ijazdów za gran!cę. Pan Joe Asta 
23 lat pracuje w swym zawodzie 
„ iluzjonisty '- manipulatora“ ' wystę­
pował w Brukseli, w Holandii, w 
Belgradzie. Ma jeszcze drugi zawód 
- -  jest kucharzem, ale odłożył go 
{na bok. Jeżeli podczas przedstawie­
nia potrafi tyle barwnych jedwabi 
Iwytrząsnąć z rękawa, można sobie 
jl/n,obrazić zadowolenie jego żony. 

oślej kompanii i dwóch kuców. |,Ta szczęśliwa niewiasta chyba nie 
'Oślątko i  potomek kucowej drepczą ' martwi się o sukienki, i  nie czeka 
kolo matek i dbają tylko o świeże 
przydziały mleka, arena ich nie ob­
chodzi. i

W wagonach ustawionych naoko­
ło  placu żyją ludzie areny i  chociaż 
mieszkania mają niewielkie, urzą­
dzili się zupełnie wygodnie. Pań­
stwo Lottis, mistrzowie akrobacji na 
wrotkach (mąż, żona i  wychowan­
ka) stanowią trio, które wieczorem 
eodziwią publiczność cyrkową fe­
nomenalnymi ewolucjami. N ikt by 
nie zgadł, co potrafi na arenie pani 
Lottis, gdy się widzi ją w domu 
podczas gotowania obiadu. Pan Lot­
tis skarży się, że jest chory na ser­
ce. Gdyby inni chorzy na serce spró 
bowali w takim tempie, jak on, po-

terowe". Właśnie pani Brzozowska 
w domowym tj. wagonowym zaci­
szu ugotowała obiad, postawiła 
przed rodziną talerz i poszła do ki­
na. Wchodzi do wagonu mały akro- 
bata, synek państwa B., pyta ojca, 
czy wolno mu się napić wody. 
Ojciec pozwala.

— Dzieci się kształcą — mówi 
pan B. — Syn i córka chodzą do 
szkół i  pracują razem z nami. Czu­
jemy się dobrze, tylko źle jest, że 
Zimą nie mamy miejsc zatrudnie­
nia.

Córka państwa B. szesnastoletnia 
Irena „panna bez koścj“ , występu­
je z rodziną, a także w osobnym nu 
terze pflastyki_ akrobatycznej.
W jednym z mieszkań na kołach 

urządziły się panie liliputk i: Ania, 
Wercia, Jasia i Jadzia. To „Cztery 
Anitas", które pięknie grają i  tań­
czą krakowiaka w strojach krakow­
skich. Przed wojną pracoiuały w 
cyrku Staniewskich. Mieszkają w 
wagonie razem. Pani Ania jest za­
żenowana na widok gości, bo wła­
śnie sobie loczki zakręciła. Pani Ja 
sia żałuje, że nie ma fotografii z 
dawnych występów. Fotografie zo­
stały w Łodzi, gdzie panie liliputk i 
mają mieszkanie bez kół.

Cyrk — miejsce prymitywnych 
emocji — pomimo pozorów wesoło­
ści jest dość smutną instytucją. 
Artyści cyrkowi mają swój twar­
dy reżim i dobrze muszą się napra­
cować, zanim doprowadzą swe 
sztukmistrzostwo do potrzebnego po 
ziemu. N ikt dotąd nie zatroszczył 
się o ubezpieczenie ich na starość. 
Jednak bardziej niż ludzie cierpią 
zwierzęta, zwłaszcza lwy czy nie-

Pisarze polsc?
ob|6Żdżafq wsie

Pisaliśmy już o tym, że SpóS» 
dzielnia Wydawnicza „Czytelnik® 
przystąpiła przy współudziale Zwią 
zku Zawodowego Literatów do ba* 
dania stanu czytelnictwa na wsL

W marcu b. r. wyjechało w  te­
ren 26 pisarzy polskich, aby. dro­
gą spotkań zbiorowych w czasie 
wieczorów autorskich oraz kontak­
tów i  wywiadów indwidualnych ze*’ 
brać jak najwięcej materiału ilu ­
strującego życie i  potrzeby kultu­
ralne naszej wsi, ze specjalnym' 
uwzględnieniem czytelnictwa.

I  tak wyjechali: na teren woj. 
warszawskiego Jan Brzechwa i  
Ewa Szelburg - Zarembina, do 
woj. rzeszowskiego — Jalu Kurek, 
do woj. krakowskiego — Tadeusz 
Kudliński), na teren woj. kieleckie 
go — K. Z. Skierski oraz Hanna 
Malewska, do woj. pomorskiego — 
Michał Rusinek oraz Wł. Rymkie­
wicz, do woj. łódzkiego — Anna 
Kamieńska i StanisPw Piętak, na 
teren woj. poznańskiego — Woj­
ciech Bąk, J. Iwaszkiewicz i St. 
Czernik.

Na teren woj. szczecińskiego 
udali się Gustaw Morcinek i Fran­
ciszek Gil. Teren pow. gdań­
skiego wzięli do opracowania Ta­
deusz Breza i J. Siępowski, Powiał 
strzelecki oraz . pow. Głubczyce na 
terenie woj. śląskiego opracowują 
Wilhelm Szewczyk i Zdzisław Hie- 
rowski.

Na teren woj. lubelskiego wyje­
chali Ksawery Pruszyński i Kazi- 
mierz Koźniewski, do woj. wro­
cławskiego Anna Kowalska i Ma­
ria  Dąbrowska, na teren woj. ol­
sztyńskiego — Aleksander Rymkie­
wicz i Jerzy Zawieyski. Na teren 
woj. białostockiego udał się Roman 
Bratny.

Wszyscy pisarze zwiedzali po 
kilka wsi.

ma przydziałowe materiały, bo mąż 
w każdej chwili wyciągnie dla niej
z rękawa śliczny jedwabik. Albo _ ______
Złapie mysz, dmuchnie i  już z tej I ~dżwiedzie, których życie fest bar 
rr-Ą.szy masz futerko. 'dziej tragiczne nawet niż w ogro-

Państwo Brzozowscy wykonują w dach zoologicznych, 
cyrku „ewolucje akrobatyczne par- I jj ję.

Pod znakiem zjednoczenia wsi
nhcftodzoiie będzie w r. Lśw ął® liniowi

Stronnictwo Ludowe, Polskie Stron 
nictwo Ludowe,, Zw, Samopomocy 
Chłopskiej i organizacja młodzieżo­
wa „Wici“  — czyli podstawowe or­
ganizacje ruchu ludowego w Pol­
sce Do współpracy zaproszone zo­
stały partie robotnicze oraz orga- 
mzacje młodzieży robotniczej.

Poza lokalnymi obchodami prze­
widuje się urządzenie specjalnych 
uroczystości w Warszawie, Wrocła­
wiu, Opolu i  Szczecinie, oraz w sze 
ściu ośrodkach wiejskich. Cztery 
ośrodki wiejskie, jak Lubelszczyz­
na. Rzeszowskie, Kielecczyzna i 
woj łódzkie wybrane zostały z u- 
wagi na aktywność podczas okupa­
cji tamtejszych Batalionów Chłop­
skich, dwa zaś, Krakowskie i Wiel­
kopolska, uwzględnione zostały z 
uwagi na historię tamtejszego po­
stępowego ruchu chłopskiego zwią 
zanego z „Wiosną Ludów“ .

(m.) W dniu 6 b. m, w  lokalu 
Stronnictwa Ludowego w Warsza­
wie odbyło się zebranie organiza­
cyjne Centralnego Konrtetu „Swię 
ta Ludowego“ , które wg. tradycji 
obchodzone będzie w pierwszy 
dzień Zielonych Świąt. W zebraniu 
wzięli udział przedstawiciele wszy­
stkich partii demokratycznych, or- 
ganizacyj młodzieżowych, wiejskich 
organizacyj gospodarczych i prasy 
stołecznej. ~!

Wicepremier Korzycki omawiając 
projekt organizacji przyszłego ob­
chodu podkreślił, iż tegoroczne 
Święto Ludowe obchodzone będzie 
nie tylko pod hasłem zjednoczenia 
ruchu chłopskiego, ale również za­
cieśnienia współpracy z partiami 
robotniczymi, oraz wykonania kon­
kretnych zadań, na polu odbudowy 
wsi i współzawodnictwa pracy na 
odcinku produkcji rolniczej. Gospo­
darzami święta Ludowego będą:

Wychowanie fizyczne i spor,
NOWY REKORD ŚWIATA

W PODNOSZENU CIĘŻARÓW
W ramach Spartakiady południ« 

wych okręgów ZSRR w Mahaczu 
odbyły się zawody w podnoszeniu 
ciężarów, na których padł nowy re 
kord świata.

Znany ciężkoatleta radziecki wagi 
.półciężkiej Iwan Malijcew ustano­
w ił w podrzucie lewą ręką nowy 
rekord świata — 106 kg. Wynik ten 
jest o 1 kg lepszy , od poprzedniego 
rekordu, który należał do tego sa­
mego zawodnika.

Mistrzostwa wyłoniły wiele no­
wych talentów, wśród których na 
uwagę zasługują w yniki młodego 
zawodnika w  wadze półciężkiej Wo 
robiewa. Worobiew osiągnął w trój 
boju klasycznym 350 kg, zdobywa­
jąc tytu ł mistrza Republiki Rosyj­
skiej. W poszczególnych konkuren­
cjach podnoszenia ciężarów Woro­
biew uzyskał następujące wyniki: 
w  rwaniu — 110 kg, w wyciskaniu 
— 100 kg, w  podrzucie 140 kg.

W  kilku  wierszach
Drobny przegrywa z Włochem. W 

półfinale gry pojedynczej tenisowe­
go turnieju w Monte Carlo, Cucelli 
prkonai Drobnego 7:5. 6:4 i walko­
wer wobec opuszczenia przez Cze­
cha kortu. W drug:’m finale Węgier 
Asboth - Patts (Ameryka) 6:0, 7:5, 
3:6i 4:6 i 6:2. Finał gry pojedyńezej
0 puchar Macomber wygrał Włoch 
R del Bello, bijąc Szweda Fornsted 
ta 7:5 i 7:5.

Reprezentacja Europy w Nowym 
Jorku. Bokserska reprezentacja Eu­
ropy, która spotka się 13 bm. z re­
prezentacją Stanów Zjednoczonych 
w Chicago w  turnieju „Ziote ręka­
wice" przybyła w  dniu wczorajszym 
z Londynu do Nowego Jorku.

Niesłuszne zwycięstwo mistrza 
EvrOpy. Anglik Thompson, mistrz 
Europy wagi lekkiej., pokonał nie- 
zasłużenie w  10 rundach na p-kty 
F-ancuza Gonneta, będąc trzykrot­
nie na deskach.

Z miana przepisów piłkarskich. 
Komisja sędziowska FIFA, złożona 
z Francuza Delaunay,■ Hiszpana Es 
csrtina, Anglika Rousa, Szwajcara 
Srickera i  Belga Verdîcka. zebrała 
się w  dniu dzisiejszym w  lokalu 
Francuskiego Związku Piłkarskiego
1 postanowiła zgłosić umiosek na ze 
braniu zarządu FIFA, które odbę­
dzie się w dniach 12 i 13 czerwca 
w Montreux, głoszący, że podczas 
meczów międzypaństwowych bram­
karze będą mogli być zmieniani w  
każdej chwili, oraz w razie wypad­
ku  ̂ jakiegokolwiek gracza przed 
końcem pierwszej połowy, będzie 
on mógł być zastąpiony przez gra­
cza rezerwowego.
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S S L  Daieiie plony i n o  rzeczywistość
J e s z c z e  ©  K & m i t e t c a c h  B i o k o w y c h...że w  Parku Ujazdowskim leżą 

już przygotowane wysokie paliki, 
które mają wzmocnić a gdzienie­
gdzie nawet podwyższyć dotych­
czasowe ogrodzenie tego parku. 
Wzmocnienie ogrodzenia nastąpi 
przed okresem kwitnienia bzów. 
Stwierdzono bowiem, iż w tym 
okresie amatorzy bzów przechodzą 
w nocy przez ogrodzenie i  kradną 
kwiaty. Sprawa istotnie bardzo 
przykra, nie świadcząca o wyso­
kim  poziomie moralnym pewnych 
jednostek. Pocieszmy się . tylko 
tym, że okupacyjna ' gangrena mo­
ralna. zaczyna zanikać i że nadej­
dzie dzień, w  którym przymiotnik 
uczciwy przestanie być jakimś 

specjalnym wyróżnieniem.

Na dzisiejsze posiedzenie Rady 
Dzielnicowej Warszawa — Śród­
mieście zaprosezni zostali przedsta­
wiciele świeżo utworzonych Ko­
mitetów Blokowych, które powsta­
ły niejako na gruzach dawnych 
Komitetów Domowych. Rzecz zro­
zumiała, iż zaproszeni zostali przed 
stawiciele tylko Komitetów istnie­
jących, faktem fest bowiem, iż za­
powiadana jako bardzo pilna or­
ganizacja Komitetów Blokowych 
znajduje się ciągle jeszcze w sta­
dium tworzenia. Wyjątek stanowią 
Komitety osiedli mieszkaniowych 
WSM, ale tylko dlatego, iż rolę 
Komitetów przejęły miejscowe sa­
morządy domów, od dawna speł-

Zabezpieczona podstauua kolum ny
?■; f?:

nelu artm-i:" gd!!le o6tiC nie trwają prace przy budowie tu­
ta nłnin. , ^ ’ wszystkie ocalałe fragmenty kolumny Zygmun-
diiio i obok urwanego cokołu. Sam posąg króla znaj-

J sę chwilowo w Muzeum Narodowym. Kolumna nie będzie mo- 
oyc_ ba nowo ustawiona przed zakończeniem prac ziemnych w 

' m ■ -Iak dotychczas jednak nie zostały jeszcze gebrane od­
powiednie fundusze (mimo kilkakrotnych zapowiedzi) na jej odbudowę

Zasypać albo wykorzystać
Cały szereg zbiorników, zbuaowa- 

nych w czasie okupacji w  k ilku ­
dziesięciu punktach miasta i mają­
cych służyć do gaszenia pożarów zo 
smł juz zasypany. M. in. śladu już
zi aidi?-n P°  takim »jeziorku“ 
s k w fZ ą S 1 Slę na wschodnim skwerze Placu Trzech Krzyży. W
Wielu jednak miejscach zbiorniki te 
nadal istnie)ą. Z obiektów przeciw 
pożarowych stały się... śmietnikami 
Warto przypatrzeć się chwilę, jak 
wygląda pusty zbiornik znajdują-

Nowe tro lleyb u sy  w W arszaw ie
W czoraj nadeszły do Warszawy 

z Francji dwa trolleybusy. Są to 
ortatnie z zamówionych w zeszłym 
roku 15 wozów. Będą one oddane 
do użytku w przyszłym tygodniu 
i zostaną prawdopodobnie przezna­
czone do obsługi najbardziej prze­
ciążonej trasy „C" — łączącej Plac 
unu z Dworcem Gdańskim.

cv się .przy ui. Wspólnej., tuż,,przy. 
rogu Marszałkowskiej. Cale cemen­
towe dno zbiornika dosłownie-za­
walone jest stosami papierów, 
szmat i  zardzewiałych puizek. Go­
rzej jeszcze, bo oto „niewykryci 
sprawcy“ musieli tutaj właśnie tra 
fić zamiast do ustępu publicznego. 
Można już dziś sobie wyobrazić, 
jak cuchnąć będzie w  lecie ten wiel 
k i zbiornik gnijących odpadków. 
Zbiornik znajdujący się w  cen­
trum miasta, położony o parę kro­
ków od Marszałkowskiej.

Dla uniknięcia na przyszłość po­
wstawania tego rodzaju śmietnisk 
należy je czym prędzej zasypać. 
Gdyby te puste zbiorniki można 
wyzyskać jako moment dekoracyj­
ny^ t. zn. napełnić je znowu wodą, 
obsiać dokoła trawą i obsadzić 
drzewkami — byłoby równie dobrze, 
Czas już jednak, by znikł z po- 
Y/ierzchni stołecznych ulic ten „.za­
bytek“ wojny.

niające swe funkcje ku zadowole­
niu mieszkańców. Powstały wresz­
cie Komitety Blokowe raczej na 
krańcach miasta, tam wszędzie, 
guzie istnieje zupełnie tragiczna 
sytuacja mieszkaniowa, gdzie pod­
ległe adm inistracji miejskiej do­
my są od la t nieremontowane, gdzie 
sprawa wywózki nieczystości (przy 
braku kanalizacji na peryferiach) 
urasta do rozmiarów problemu.

Natomiast w śródmieściu sprawa 
przekształcenia Komitetów Domo­
wych w Blokowe postępuje zadzi­
wiająco opieszale. W wielu do­
mach po dziś dzień w stanie 
„szczątkowym“ wegetują Komitety 
Domowe i bynajmniej nie czują 
się w obowiązku zwołania porozu­
miewawczych zebrań Komitetów 
sąsiednich kamienic, aby wyłonić z 
nich te nowe placówki społeczne. 
W wielu na koniec wypadkach 
utworzenie Komitetów Blokowych 
stało się tylko formą, za którą by­
najmniej nie nadąża nowa treść.

Pisaliśmy już, iż zbyt szeroki za­
kres działalności, wyznaczony przez 
prezydium Stoi. Rady Narodowej, 
jest rzeczą niebezpieczną. Zwraca­
liśmy również uwagę na koniecz­
ność rozpoczęcia prac Komitetów 
Blokowych od swych własnych blo­
ków, od zabezpieczenia mieszkań­
com tych domów ludzkich warun­
ków mieszkalnych. Postawienie bo­
wiem Komitetom jako zagadnienia

Mci M ariensztacie
powstsfd mieszkania

Na zniszczonym rynku marien­
sztackim w ostatnich dniach przy­
stąpiono do budowy kolonii mie­
szkaniowej przeznaczonej dla loka­
torów do,mów stojących na trasie 
robót arterii „W—Z“ , które ulegną 
rozbiórce. Do jesieni odbudowane 
zostaną domy rynku mariensztac­
kiego, w których znajdzie się 150 
izb mieszkalnych. Całość odbudowy 
ma zostać zakończona w zimie b. r.

Aby zachować zabytkowy charak­
ter rynku, osiedle składać się bę­
dzie z 'szeregu ¡małych., kamieniczek, 
utrzymanych w  skali arcliitektcnicz 
r.ej tej części Powiśla. Projekty bu­
dynków zostały zaakceptowane 
przez władze konserwatorskie.

H. INŻYNIER“ BRUNONA WINAWERA
W TEATRZE POWSZECHNYM

Zdolny inżynier symuluje choro- 
<5 nerwową, bo nie mając miesz- 

cl lce w szpitalu spokojnie 
pracowac nad teorią liczb. Symula 
d li  niera Ryszarda Heysta jest 
medyt y ° "a ri° kaZją, d° "wyszydzenia 
kowe teorU wykazania, że nau- 
często m  , neur oIogow opierają się 
siankach Zupelnie błędnych prze-

ny jes^najgiin ig,13™ skondensowa 
szym, który m o ż n i\? kcle plerw- 
wzorową jednoaktówką ^  J ak° 
zwartości i logiczność 1 ?uze:l 
cji. Następne dwa akty to0 ™ } ^ ’  
wie tylko mocne a rgum ln t^  słu­
żące do utwierdzenia widza w nrle 
konaniu, że istotnie Ryszard Hevst
żące do utwierdzenia widza w Dr7P 
konaniu, ze istotnie Ryszard H 
nie jest żadnym wariatem, lecz nor 
malnym człowiekiem, obdarzonym 
wyjątkowo dużą energią życiowa 
inteligencją i  zaradnością. Jakkol 
wiek cała sztuka naszpikowana 
jest w  równym stopniu dowcipami 
paradoksalnymi powiedzeniami i 
szczerze zabawnymi sytuacjami, 
zbyt wczesne rozładowanie zasad- 
mczego napięcia dramatycznego 
Pod koniec I  aktu) powoduje że 

zainteresowanie widza słabnij wy 
raźnie w dalszych dwóch aktach

Najbardziej pociągająca w sztu­
kach Winawera naukowca-fizyka 
jest oryginalność spojrzenia na lu 
dzi ł na obyczaje, których śmiesz- 
nostki ukazują się pod jego pió­
rem w sposób wyjątkowo zabawny. 
Są to pełne inteligencji i  filozoficz­
nej refleksji nad ludźmi iskierki 
paradoksów, które każą zastana­
wiać się nad faktami współczesne­
go życia, wywołującego w autorze 
wrażenie anormalności przez swoje 
zwariowane tempo i pogoń za ciąg 
łym i zmianami. Sztuka „R. H. in ­
żynier“ powstała ćwierć wieku te 
mu, krótko po pierwszej wojnie 
światowej — w okresie inflacji po 
łączonej z szalonymi spekulacjami 
finansowymi. Jest odbiciem aktu­
alności ówczesnej Warszawy, żyją 
cej w  gorączce ciągłych zmian ga­
binetowych, w gorączce giełdo­
wych interesów akcyjnych i nęka 
nej powojennymi trudnościami f i ­
nansowymi. Te wszystkie sprawy, 
z których dworuje w swej sztuce 
Winawer, nie mają odpowiedni­
ków w aktualnej rzeczywistości po 
wojennej, jednakże bezdomny in­
żynier chwytający się drastyczne­
go środka symulacji choroby ner­
wowej dla zdobycia w szpitalu da

„RuefiOiue“ przystanki
to tylko konfecgasść

Przystanki tramwajowe, trolley- 
busowe w wypadku robót budowla­
nych i drogowych (naprawa-jezdni, 
chodników i t. p.) często muszą być 
prWsuwane. Pasażerowie unikają 
dzięki temu przechodzenia przez 
rozkopy, a często wypadków gro­
żących przy pracach budowlanych 
względnie- rozbiórkowych. Również 
nr żądanie Wydziału Ruchu i Mo­
toryzacji uzasadnione względami 
bezpieczeństwa i usprawnień komu 
nikacyjnych M ZK przesuwa przy­
stanki.

chu nad głową jest postacią wyjąt 
kowo. bliską dzisiejszej Warszawie 
cierpiącej dotkliwie z . powodu „cho 
roby mieszkaniowej“ .

Charakterystycznym refleksem 
nastrojów sprzed ćwierć wieku jest 
postać Ewy Heyst, pochodzącej z 
Grudziądza i mówiącej twardym 
akcentem pomorskim. W pierw­
szym okresie po Wojnie Światowej 
zaznaczył się sijnie w całej Polsce 
problem różnic dzielnicowych, któ 
ry był często — zwłaszcza dla War 
szawy — tematem przeróżnych 
drwin. Po statniej wojnie problem 
ten nie istnieje, a sposób przedsta­
wienia Ewy Heyst jest mało czy­
telny, szczególnie dla tego widza, 
który sam nie przeżył tamtych lat. 
Nawiasem trzeba stwierdzić, że zda 
nia włożone w usta tej postaci są 
bardzo nieudolną i nie trafiającą 
w sedno rzeczy imitacją popular­
nej składni języka dzielnic zachód 
nich, skażonego — jak wiadomo — 
niemcz3'zną.

Podobnych uwag można by snuć 
więcej na marginesie sztuki Wina­
wera, która jest świetnym przy­
kładem, pozwalającym śledzić, w 
jaki sposób dystans lat dewaluuje 
pewne elementy w teatralnej sztu 
ce, jeżeli dana sztuka czerpie ma­
teriał z powierzchni aktualnego 
życia.

W reżyserii Jana Kochanowicza 
nie trudno jest odcyfrować wysi- i

do rozwiązania spraw nawet tak 
ważnych, jak walka z analfabetyz­
mem czy alkoholizmem, właśnie
d.atego, że są to zagadnienia szer­
sze, o społecznym ciężarze gatun­
kowym znacznie większym — przy­
tłacza niejako sprawy pozornie 
drobniejsze i bliższe. Warto wresz 
cie zaznaczyć, że rap. walka z al­
koholizmem przeprowadzana przez 
Komitet Blokowy może nie dać 
przez długi okres czasu wyników 
bezpośrednio uchwytnych, bezpo­
średnio sprawdzalnych, które nato­
miast da remont domu czy napra­
wa instalacji wodociągowej.

Powstawanie Komitetów przede 
wszystkim w  budowlach zniszczo­
nych świadczy najdowodniej o tym, 
iż atrakcyjność zabezpieczenia so­
bie dachu nad głową jest znacz­
nie większa od innych, nie mniej 
ważnych, ale dalszych planów. A 
zabezpieczenie budowli w  warun­

k i ch warszawskich jest również 
ale ją społeczną o poważnym zna­
czeniu.

Rzecz jasna, iż zapoczątkowaniem 
tąkich prac musi być przede wszy­
stkim zorganizowanie Komitetu Bio 
kcwego. Tu jest konieczna pewna 
presja ze . strony Stołecznej Rady 
Narodowej. Należałoby w  tym celu 
przede wszystkim uwypuklić spra­
wy mogące przyczynić się do czę­
ściowego rozładowania głodu mie­
szkaniowego (kontrola chociażby 
jednorazowa lokali) i  uchronienia 
Warszawy przed zmniejszeniem się 
ilości lokpli mieszkalnych w w y­
niku niszczenia domów.

Do tęj pory nie został opubli­
kowany wykaz Komitetów Bloko­
wych — świadczy to o powolnym 
postępowaniu akcji. A przecież po­
wszechność Komitetów jest warun­
kiem wykonania programu Stołecz­
nej Rady Narodowej. (W)

MEGftH

m
E K S P E R Y M E N T

Z  uczuciem rzewnego smutku pa­
trzymy na t. zw. p o k o l e n i e .  
Pokolenie kicha, kaszle, ciągnie no­
sem i  'jest najzupełniej do kitu.

— „Jest człowieka zniszczyć 
w stanie

nieroztropne wychowanie“  <—• 
powiedział nasz wieszcz narodo­
wy (?) Hemar i  miał 100 proc. ra­
cję.

P o k o l e n i e  nawala, bo racz­
kując i  bawiąc się w warunkach 
wyszukanego komfortu zatraca ce­
chy 'potrzebne do t. zw. uchowa­
nia , się, ' i

Cóż — żal .serce ściska... Ludzie 
kiwają głowami współczująco, leżą 
łzy i  1załamują dłonie.

Ale mało kto ma ' odwagę wystą+ 
pić w zdecydowany sposób przeciw 
fałszywym hasłom, w imię których 
społeczeństwo i  władze otaczają 
dzieci zbyt troskliwą opieką.

Dopiero ostatnio zespół łudzi do­
brej woli wziął na siebie ryzyko 
eksperymentu i zorganizował na 
Żoliborzu Ogródek Jordanowski w  
suterynie. Dzieci przebywają tam 
iv t. Zw. hartujących warunkach 
sanitarnych, niedalekich od ideal­
nego prymitywu. Tym dzieciom., 
które przetrzymują O g r ó d e k ,  
już żadna — potocznie mówiąc — 
cholera nie da radl/.

O czym z prawdziwą przyjemno­
ścią komunikujemy. MEGAN

P. S. Dla uśpienia czujności ro­
dziców słabo orientujących się w  
zagadnieniach noiuoczesnej pedia­
tr i i i otumanionych bogatym asor­
tymentem demagogiczny ih fraze­
sów, zarząd Ogródka czyni stara­
nia o uzyskanie innego lokalu. Na­
leży mieć jednak nadzieje, że kwa­
terunek stołeczny stanie i  ty m , ra­
zem na luysokości zadnia, pozo­
stawiając prośbę tę bez rozpatrze­
nia. M.

D z § Ś  W  M Ś o S iC Ę g
W y s ła w  v

5IU ZEU M  NARO DO W E; W ystaw a
S ztuH  N arodów  Jug os ław ii XIX  i  
X X  w.

M U ZEU M  W O JS KA  P O LS K IEG O :
W ystaw a „W iosna  Ludów ",

T ę g fg y
T E A T R  P O LS K I fK a ra s ia  31: o erndz.

13 (szkolne) „H a m le t“ , o godz. 18 „ l lo m  
pod Oświęcim iem “ .

T E A T R  ROZM AITOŚCI (M arszałkow ­
ska 8): o godz. 39 „Ż eg la rz “ .

T E A T R  P L A T b W K A  (K ró lew ska 13): 
o godz. 18.15 „Noce gn iew u“ .

T E A T R  MAŁA7 (M arszałkowska 81): 
o godz. 19 „G łęboko sięgaia korzenie".

TE A T R  POW SZECHNY (Zamojskiego 
JO): o godz. 19 „R . H. In ż y n ie r“ . R rnno 
W inaw era.

T E A T R  NOW Y (Puławska 36): o godz. 
18.39 „S łom kow y kapelusz“ .

T E A T R  K LA S Y C ZN Y  (M okotowska 13): 
o godz. 19 „Rozdroże m iłośc i“ .

T E A T R  M IN IA T U R Y  (Marszałkowska 
69): o godz. 19 „D om  przy drodze“ .

COMOEDTA (Szwedzka 2): o godz. )9 
„Sprzedana narzeczona".

T E A T R  STUDIO (K arow a 31): codzien­
nie (oprócz poniedzia łków ) o godz. 19.ej 
„L is io  Gniazdo“ .

G U L IW E R  (K ró lew ska 13): „G u liw e r 
w k ra in ie  l i l ip u tó w “  codziennie o godz.:

lek, zmierzający do przeskoczenia 
szalonym tempem akcji odległości, 
jaka nas dzieli od chwili powsta­
nia sztuki. Chciał może uniknąć w 
ten sposób osłabienia zaintereso­
wania widza, którego niektóre ka 
lambury sztuki nie są zdolne dziś 
pasjonować w równym stopniu, w 
jakim pasjonowały publiczność 
prapremierową. Nie mogę wszakże 
zrozumieć, dlaczego reżyser od ra 
zu w pierwszym akcie wystarto­
wał z takim samym rozpędem, sko 
ro dzieją się tam rzeczy również 
dziś bardzo nam. bliskie i aktual­
ne. Sceny przypomniały nerwowe 
skoki staroświeckiej latarni ma­
gicznej, która rzucała na płótno 
coraz to nowe obrazki, nie pozwa­
lając obejrzeć dokładnie poprzed­
nich. Dzięki temu sztuka została 
przewekslowana na tory farsy, za­
tracającej cały wdzięk intelektual 
nego dowcipu Winawera, którego 
najczęściej nie można było wyło­
wić ze zdań, wyrzucanych przez 
aktorów w tempie mitraliezy. W 
k ilku  miejscach szczęśliwie zretu- 
szowano tekst Winawera, przysto­
sowując go do współczesności. Nie 
fortunnie jednak wypadło zakoń­
czenie, gdzie winawerowego preze 
sa ministrów zastąpiono dyrekto­
rem miejskich teatrów, Ta zmiana 
osłabiła końcową pointę.

Jako symulant — Ryszard Heyst 
—■ Mieczysław Borowy miał kilka

13 (prócz, poniedzia łków ).
TE A T R  „W RÓ P.ELEK W A R S Z A W S K I“  

(Zygffiuńtow ska 8): ^D em okratyczna w io ­
sna" pocz, godz. 17.15 i  19.15.

TE A T R  D ZIE O ! W ARfiZA w y  ( K „ r o .  
wa 31): o godz. 12 „D o k tó r D o litt le  i  je ­
go zw ierzęta“  (dla szkól).

YM C A (K onopn ick ie j 6): o godz. 19 
„D u b y  smalone“ .

C Y R K  NR. 2 (P lac S tarynkiew icza) 
N ow y a tra k c y jn y  program  o godz. 19.15 
niedz. i św ięta 12, 15.30 i 19.15.

K i n a
P A L L A D IU M  (Złota 7/9): ..Ostatni 

etap“  (Oświęcim), pocz. 10.30. 13, 15.30, 
90.30, d la Zw. Zaw. 18.

POLONIA (Mar«z- lknwska 56): ..Osta­
tn i e tan" (Oświęcim) pocz. 10.30, 13, 15 30 
20.90, Zw. Zaw. 18.

STYLOW Y (M arszałkowska 1131: 
„Nauczycielka, w ie jska “  pocz. 13, 15, 17, 
21, dla Zw. Zaw. 19.

AKTU ALN O ŚC I Nr. 1 (M arsza łkow ­
ska 112): N nw y program  N r. 21.

A T L A N T IC  (Chm ielna 33): „M r .  S m ith 
jedzie do W aszyngtonu" pocz. 11, 13.30,
16, 21 Zw. Zaw. 18.30.

SYRENA (Praga. Inżyn ie rska  2): 
„N iepo trzebn i mogą odejść“  pocz. 1-5,
17, 21. d la  Zw. Zaw. 19.

TĘC ZA (Suzina 4): „P ode jrzen ie “  pocz. 
15, 17, 21, d la Zw. Zaw. 19.

AKTU ALN O ŚC I Nr. 2 (In żyn ie rska  8)! 
Nowy program  N r. 10.

[doskonałych scen, jednak poddając 
się galopującemu tempu sztuki 
wpadał w przykrą szarżę, zamienia 
jąc scenę chwilami w cyrk. W do­
brym stylu komediowym wystu­
diował rolę Powsinowskiego Jan 
Ciecierski, stwarzając postać hu­
morystyczną. lecz życiowo bardzo 
prawdopodobną. Aleksander M i­
chałowski zagrał rolę prof. dr. J. 
Pistiana z dostojeństwem starego 
naukowca, świetny zwłaszcza w  I  
akcie, Może był nieco zbyt przystoj 
nym profesorem, dzięki czemu uro 
jone i  śmieszne podejrzenia Ga- 
bryeli mogły wydawać się trochę 
uzasadnione. Pani Gabryela w wy 
konaniu Heleny Gruszeckiej była 
jaskrawo wytypowaną Herod-babą: 
Młodziutka Alicja Ursyn - Szanty 
równa dobrze akcentowała wyspor 
towanie Mary, jednakże poza tym 
była blada w wyrazie i wykrygo- 
wana w mimice. Wanda Chądzyń­
ska (dr. Faustyna Córuś), Wanda 
Marwicz (Ewa Heyst) i  Janina 
Dzierzbicka (Panna Ryps) zgodnie 
z intencjami autora stworzyły gro 
teskowe postacie. Stanisław L ib- 
ner był szczerze zabawny w  roli 
adwokata Dordońskiego.

Jan Hawryłkiewicz opracował 
harmonizujące z klimatem sztuki 
tło dekoracyjne, utrzymane w ra­
mach przeciętności warszawskich 
wnętrz.

Zofia Karczewska - Markiewicz
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Zjednoczenie Przemysłu Maszyn Elektrycznych
Katowice, cl. Mariacka 23
K a t r & M d i n i  n a i ę g c i t m i a s i

1) inżyniera-arcłiitekta
na stanouiisko inspektora budowlanego

2) techników budowlanych i elektryków
Zgłoszenia osobiste lub pisemne skierować należy do Wydz. Perso­
nalnego Zjednoczenia, adres j w. Warunki do omówienia Kr 1516-0

G Ł Ó W N E G O  K S I Ę G O W E G O

I P ili i  na stanowisko kierow nika W y -  
l i i i f l  działu  Księgowości i Finansów

Z A T R U D N I M Y  N A T Y C H M I A S T
Zgłoszenia kierować: Wydział Personalny 
Państruomych Zjednoczonych Zakładów 
Przemysłu Lniarskiego Nr. 13 w Żarach 
ul. Trzebulska Nr. 2. K 1515-1 *
Centralny Zarząd Przemysłu Cukrowniczego
zaangażuje dc pracy cii zaraz:

2-ch Ekonomistów
i-go Inspektora Szkolnictwa Zawodowego 
I-go Heierenia P. W. i W. F.

Warunki do omówienia w Wydziale Personalnym w Centralnym Za­
rządzie Przemysłu Cukrowniczego, Warszawa, Al. Niepodległości 
Nr 161/163. Sprawa pilna. Kr 1500 0

Krochmalniczy Kurs Szkoleniowy
organizują Państwowe Nieruchomości Ziemskie. Nau­
ka i utrzymanie bezpłatne. Kończącym zapewnione 
posady. Początek kursu w połowie kwietnia. Zgło­
szenia kandydatur z życiorysem Poznań, Fredry 12, 
Dział Przemysłu Rolnego. K 1507-1

Fabryka Łożysk Kulkowych w Kraśniku
p o s z u k u j e

Inżyniera-elektryka obznajmionego z projektowa­
niem instalacji siły i śmiatła Archiwistę (stkę) ze
znajomością języka angielskiego i rosyjskiego. K 1510-1

O G Ł O S Z E N I E
Na podstawie węgierskiej ustawy Nr. X I I I  z roku 1948 i rozpo­

rządzenia wykonawczego Nr. 6.100/1948 Ministra Przemysłu o jej rea­
lizacji wszystkich akcji, tymczasowe papiery akcyjne i wyroki sądowe 
o unieważnieniu akcji wypuszczonych przez Spółki Akcyjne: 
Aluminium Banya es Ipar Rt. (Kopalnia i  Przetwórnia Rudy Alumi- 

miniowej,
Victoria Vegyeszeti Muvek Rt, (Fabryka Chemikalii Victoria Sp. Akc.), 
Tapolcai Banya Rt. (Kopalnia w Tapolcza Sp. Akc.),
„Magyar Bauxitbanya“ Magyar-Szovjet Bauxit-Aluminium Rt. (Wę- 

giersko-Radziecka Sp. Akc. Bauxitu i Aluminium „Węgierska Ko­
palnia Bauxitu),

Dunavolgy Timfoldipar Magyar-Szovjet Bauxit-Aluminium Rt.,
(Węg. Sp. Akc.Bauxitu i Aluminium „Przetwórnia Glinoziemia Doliny 

Dunâju),
Bauxit-Termelo Rt. (Sp. Akc. Przetwórni Bauxitu),
Bauxit Ipari Rt. (Sp. Akc. Przemysłu Bauxitu),
.Weiss Manfred Aluminiummuvek Rt. (Fabryka Aluminium Weiss Man­

fred Sp, Akc.),
Sigg Aluminiumgyar Rt. (Fabryka Wyrobów Aluminiowych),
Magyar Femlemezipar Rt. (Węgierska Wytwórnia P łyt Metalowych 

Sp. Akc.),
stanowiące własność obywateli węgierskich lub osób prawnych mają­
cych swoją siedzibę na Węgrzech, które w dniu 18 lutego 1948 roku 
były przechowane zagranicą, muszą być pod groźbą utraty praw zło­
żone najpóźniej do dnia 18 kwietnia 1948 roku w którymkolwiek z wę­
gierskich przedstawicielstw zagranicą.

Również należy oddać akcje puszczone w ruch przez wyżej wymie­
nione spółki akcyjne, będące własnością spółek akcyjnych, których 
większość akcji była do 31 grudnia 1944 w posiadaniu obywatela Wę­
gier lub osoby prawnej z siedzibą na Węgrzech.

Akcje łącznie z niewykorzystanymi jeszcze kuponami trzeba złożyć 
w placówce dyplomatycznej.

Jeśli akcje wyżej wymienionych spółek akcyjnych były 1 stycznia 
1947 roku własnością obywatela zagranicznego lub osoby prawnej z sie 
dzibą zagraniczną—z wyjątkiem wy żej wymienionych zagranicznych spó­
łek akcyjnych, które są zobowiązane do depozytu akcji—właściciel akcji 
powinien zgłosić je w Centrali Banków (Penzintezeti Kozpont, Buda­
pest, V., Szabadsag ter 5—6), albo u najbliższego przedstawiciela dyplo­
matycznego Węgier, zaznaczając, że akcje, będące jego własnością, nie 
podlegają, według 1-go rozdziału § 10 obowiązkowi zgłoszenia. W tej 
deklaracji trzeba podać ilość, numer porządkowy akcji i ich wartość 
nominalną.

Do zgłoszenia trzeba dołączyć lub. przedstawić odpowiednie dowody 
własności.

Właściciel, o ile przebywa st^le zagranicą, ma siedzibę zagranicą — 
Jest obowiązany wyznaczyć pełnomocnika stale przebywającego na te­
renie Węgier.

Jeśli obywatel zagraniczny albo osoba prawna z siedzibą zagranicą 
nłe wypełni obowiązku zgłoszenia akcji albo nie wyznaczy węgierskie­
go pełnomocnika, albo na wezwanie nie przedstawi swoich dowodów, 
albo jeśli nie są dostatecznym dowodem dla potwierdzenia zagraniczne­
go obywatelstwa (siedziby), lub praw własności — państwo węgierskie 
uzyska prawa własności tych akcji z tym, że właściciel traci prawo do 
odszkodowania.

Ńa podstawie powyższego, poselstwo Węgier w Warszawie (Hotel 
Polonia) wzywa wszystkich węgierskich lub zagranicznych posiadaczy 
akcji puszczonych w ruch przez wyżej wymienione spółki akcyjne, by 
we własnym interesie zadośćuczynili obowiązkowi zgłoszenia względnie 
»łożenia ich w poselstwie.

Tekst ustawy, zarządzającej powyższe, znajduje się w Poselstwie 
Węgier w Warszawie. Kr- 1511-1

W  d n iu  7 b m . (ś ro d a ) u s ły s z y m y  
m . in . n a s tę p u ją c e  a u d y c je :

12.30 K o n c e r t  d la  m ło d z ie ż y ; 
13.40 A u d . M in .  O ś w ia ty ;  14.00 U tw o ­
r y  n a  k la r n e t  i  fo r te p ia n ;  14.30 „P rz y  
g o d a  M ik o l jk a “  s iu ch . d la  d z ie c i;
16.00 D z. p o p o łu d n io w y ; 16.40 „B itw a  
po d  R a c ła w ic a m i“ ; 17.00 „U lu b io n e  
m e lo d ie “ ; 17.45 R .U .L . „ K r a j  i  lu d z ie “
18.00 L e k c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o ; 18.15 
M u z . ta n e c z n a ; 19.00 A u d . d la  w o j­
s k a ; 19.30 „W ie c z o rn a  se re n a d a “ ;
20.00 D z. w ie c z o rn y ; 21.00 A u d . C ho ­
p in o w s k a ; 21.30 Z  ż y c ia . B u łg a r i i ;
21.50 P o g a d a n k a  s p o rto w a ; 22.00 M u z. 
le k k a  i  p o p u la rn a ; 22.45 P ro g ra m  lo ­
k a ln y ;  23.00 O s ta tn ie  w ia d o m o ś c i; 
23.30 H y m n .

W A R S Z A W A  I I
16.32 M u z . le k k a  z p ły t ;  17.00 „S zeks  

p i r “  —  n o w e la  A d o lfa  R u d n ic k ie g o ; 
17.15 U tw o ry  fo r t . ;  17.40 U tw o ry  w io ­
lo n c z e lo w e ; 18.00 D z. p o p o łu d n io w y ; 
18.25 „R o z w ó j le c z e n ia  p rz e ta c z a n ie m  
k r w i “  o d c z y t; 18.35 M u z . p o p u la rn a  
z p ły t ;  19.00 „N a u k a  p o p ra w n e g o  m y ­
ś le n ia “  o d c z y t; 19.15 K o n c e r t  s y m fo ­
n ic z n y  z p iy t ;  20.00 D z. w ie c z o rn y ;
20.50 M u z . ta n e czn a .

W  d n iu  8 b m . (c z w a r te k )
12.04 D z. p o łu d n io w y  „ Z  m ik r o fo ­

n e m  po  k r a ju “ ; 12.25 M u z . lu d o w a ;
14.00 R e c ita l f le to w y ;  14.20 M u z . z 
p ły t ;  14.30 „Ś p ie w a m y  p io s e n k i“ ; 14.50 
P ro g ra m  lo k a ln y ;  16.00 D z. p o p o łu ­
d n io w y ; 16.25 „W y w ia d  z d r . A d a m e m . 
L e w a k ie m “ ; 16.35 R a d io w y  p o ra d n ik  
ję z y k o w y ; 16.50 A u d . T U R -u ;  17.00 
K o n c e r t  p o p u la rn y ; 17.45 R .U .L . „S ta  
n is ła w  M o n iu s z k o “ ; 18.00 „ D la  k a ż d e ­
go  coś m iłe g o “ ; 19.00 „S a lo n  L i te r a ­
c k i “ ; 20.00 D z. w ie c z o rn y ; 20.30 H a r ­
r y  S m ith  o d k ry w a  A m e ry k ę  K o n ­
s ta n te g o  S im o n o w a ; 22.30 M u z . ta ­
ne czna  z  p ły t ;  23.00 O s ta t. w ia d .; 23.30 
H y m n .

W A R S Z A W A  I I
16.32 M u z. ta n e c z n a ; 17.00 W ie rsze  

u lo tn e  A d a m a  M ic k ie w ic z ;  17.15 „ S y l­
w e tk i  k o m p o z y to ró w “ ; 20.00, D z. w ie ­
c z o rn y ; 20.50 M u z. le k k a .

ZATRUDNIMY
N A T Y C H M I A S T :

1 KIEROWNIKA Biura 
Fabrykacji

1 KALKULATORA
(technika na prace precyzyjne)

tokarzy i zataczarzy
Oferty składać do 
Biura Personalnego

P A Ń S T W O W E J

FABRYKI ZEGARÓW
Ś W I E B O D Z I C E ,  

Kr 1509-1 ul. Wałbrzyska 31.

W

KUPIMY CESIE 7072-0

na należności zagraniczne
w dolarach

luli fra n k a c h  s zw a jca rsk ich
STRÓJ WĄS, Warszawa, Hoża 57.’

POKOSTYlniane i syn-

yioleccr »?ÜK0ST* Wtmznvrn
ul. Eułatuska 47 teł. 4-26-62

C z y t a i c l e  !

CZASY
RZECZPOSPOLITA 

i  D Z IE N N IK  GOSPODARCZY
R E D A K C J A :  W a rsza w a , u l. M a rs z a ł­
k o w s k a  3/5. T e le fo n y : 87-682, red . g o ­
s p o d a rc z e j: f  "17 S e k re ta rz  R e d a k c ji 

p r z y jm u je  od 11 do 12-ej. 
A D M IN IS T R A C J A :  W a rsza w a , D a ­
s z y ń sk ie g o  16. te l. 87-112. A d m in i­
s tra c ja  ćzvn n a  w  godz. od 9 — 15, 

w  sobotę  od godz. 9 — 12. 
W Y D A W C A : S p ó łd z ie ln ia  W y d a w n i­
cza „C z y te ln ik “ , W a rsza w a , u l. D a ­

szyń sk ie g o  14.

OGŁOSZEŃ 1A PRZYJ M UJ Ą :
B iu ro  O g łoszeń  „C z y te ln ik “  — C en­
t ra la  w  W a rs z a w ie , ul. D a sz y ń s k ie g o  
16, I  p „  te l. 857-993 i  887-08, o d d z ia ły  
m ie js k ie :  M e s z - ' 3 ' 5  r ’0 "n a ń - 
ska 38, P ra g a , u l. T a rg o w a  67 (k s ię ­
g a rn ia  J e że w sk ie g o ). K T o - o r n ie  Czy 
t e ln ik “  u l. N o w y  Ś w ia t 47, u l. M a r ­
s z a łk o w s k a  62, u l. P u ła w s k a  49, k s ię ­
g a rn ia  „W o ln o ś ć “ , u l. M - rs z a łk o w s k a  
95: w  K r a j u :  w s z y s tk ie  o d d z ia ły  

„C z y te ln ik a “  i  B iu ro  O g łoszeń,

„C z y te ln ik “  D r u k a r n ia  n r . 2. 

B-47808

A rtre tjjzm  — Reumatyzm Kr 1506 0 %
cierpienia pourazowe, nerujouie, ischias

C H O R O B Y  K O B I E C E
i  Herca

¡«dr I a o w r o c ł a w - Z d r ó j  [
B e z p ł a t n e  p r o s p e k t y  t u y s y ł a  Z a r z ą d  Z d r o j o t u i s k a  *

GROCH, FASOLA i MĄKA ZIEMNIACZANA
jest do sprzedaży w dowolnych ilościach w składnicach ^ P i | f  F l l f  i
przy h!. Stalowe] T7 (Dz. Handlowy), Wolskie! 84 i Stawki 4. * * *  U l l U l Y l  £

DYREKCJA POWSZECHNYCH DOMOW TOWAROWYCH
, ogłasza

pizeiurg n ieogran iczony
na dostarczenie ł zmontowanie dźwigów:

1) osobowego i  towarowego w budynku P. D. T. w Katowicach przy 
przy ul. 3 Maja 11.

2) osobowego w  budynku P. D. T. w  Szczecinie przy Al. Niepodle­
głości 1.
Bliższe informacje oraz podkładki przetargowe otrzymać można w 

Wydziale Budowlanym Dyrekcji P. D. T. w Warszawie, ul. Grzybowska 
2/4, gdzie też należy składać oferty w zalakowanych kopertach z na­
pisem: „Oferta przetargowa na dostarczenie i zmontowania dźwigów 

do godz: 10-ej do dnia 19. IV. 19948 r.
Do oferty należy dołączyć kw it na wpłacrne wadium w wysokości 

2°/o oferowanej sumy na konto P. D. T. Nr 1500 w -Banku Gospodarstw * 
Krajowego w Warszawie.

Ponadto należy przedstawić wyciąg rejestru handlowego odpis kar­
ty rejestracyjnej Firmy oraz referencje instytucji, dla których Firma 
wykonywała roboty w ostatnich czasach.

Otwarcie ofert przetargowych nastąpi w  dniu 19. IV. 1948 r. o godz. 
11-ej. Termin wykonania i dostarczenia dźwigów winien podać oferent 
w założeniu, że Dyrekcja Naczelna P. D. T. udzieli pełnego poparcia 
za pośrednictwem Min. Przemysłu i Handlu przy zakupie materiałów, 
które są do nabycia w  Centralach Handlowych oraz w Fabrykach 
Przemysłu Państwowego.

Dyrekcja Powszechnych Domów Towarowych zastrzega sobie pra­
wo: wyboru oferenta, zwiększenia i zmniejszenia robót oraz unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn.

Firmy stające do przetargu winny delegować przedstawicieli i po­
siadających pisemne upoważnienie do składania wiążących wyjaśnień 
i oświadczeń. Kr. 1502-0

Przetarg nieograniczony
Ubezpieczalnia Społeczna w Gdańsku ogłasza przetarg nieograni­

czony na wykonanie robót malarskich w  lokalu aptecznym Ubezpie- 
czalni Społecznej we Wrzeszczu przy ul. Libermana 2.

Ślepe kosztorysy otrzymać można za zwrotem kosztów w Ubezpie- 
czalni Społecznej w  Gdańsku przy ul. Wałowej 14b pokój 314.

Ofertę należy złożyć w zalakowanej bez znaków firmowych koper­
cie zaopatrzonej w  napis: „Oferta na wykonanie robót malarskich we 
Wrzeszczu“ w  Ubezpieczaini Społecznej w  Gdańsku, Referat Gospo­
darczy, do dnia 15 kwietnia 1948 r. godz. 12-ta, po czym nastąpi otwar­
cie ofert.

Do oferty należy dołączyć:
a) kw it na złożone wadium w wysokości ż"/o oferowanej sumy,
b) odpis karty rejestracyjnej.
Wadium .w gotówce należy wpłacić na konto 1006 — Ubezpieczaini 

Społecznej w Gdańsku — w Banku Gospodarstwa Krajowego Oddział 
w Gdańsku lub do kasy Ubezpieczaini Społecznej w  Gdańsku.

Ubezpieczalnia Społeczna w Gdańsku zastrzega sobie prawo do­
wolnego wyboru oferenta bez względu na wynik przetargu, prawo 
częściowego korzy stan i a z ofety, jak również unieważnienia przetargu 
bez podania powodów oraz zobowiązania ponoszenia jakichkolwiek od­
szkodowań z tego powodu. Kr. 1512-1

ZAKŁADY H. CEGIELSKI — POZNAN 
Pod Zarządem Państwowym — ul. Daszyńskiego 136

ogłaszają

przetarg nieograniczony
na zakup dla Ośrodka Szkoleniowego Zawodowego 1 epidiaskopu dużego 

z wentylatorem, 1 maszynę do pisanin z szerokim wałkiem.
Ofetry w zalakowanych kopertach bez żadnych znaków firmowych 

należy składać do dnia 19. IV. 1948 r. do. godz. 12-tej w Sekretariacie 
Zakupu, gdzie godzinę później nastąpi otwarcie ofert.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wolnego wyboru oferenta nieza­
leżnie od wyniku przetargu oraz prawo unieważnienia przetargu bez 
noJonia powodów. Kr. 1513-1

Przetarg nieograniczony
Centralny Zarząd Przemysłu Włókienniczego — Biuro Budowy Za­

kładów Włókienniczych w Łodzi ogłasza przetarg nieograniczony na 
wykonanie instalacji wodociągowo-kanalizacyjnej i centralnego ogrze­
wania wodnego w Bloku Nr. .4 Osiedla Mieszkaniowego Stoki w Łodzi.

Szczegółowe warunki przetargowe, druki ofertowe i informacje 
można otrzymać w Biurze Budowy Zakładów Włókienniczych w Łodzi, 
ul. Sienkiewicza 47.

Oferty należy składać lub nadsyłać do Biura Budowy Zakładów 
Włókienniczych w Łodzi, ul. Sienkiewicza 47 do dnia 15 kwietnia 1948 r. 
do godz. 12-tej. Kr. 1483-0

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 15 kwietnia 1948 r. o godz. 12 min. 15.

O G Ł O S Z E N IA  D R O B N E
_______  h a n d l o w e

Petkus oczyszczarka do zbóż, bez 
motoru jak nowa natychmiast na 
sprzedaż Gminna Sp. Samopomoc 
Chi. Zaniemyśl, pow. Środa Wlkp.

Kr. 1514-0

Poszukiwane 51 /¿>k  listy zastawne 
BGK I I  emisji. Zgłoszenia z po­
daniem warunków. „Wspólnota“ , 
Kraków, PI. Wszystkich Świętych 
8 pod „543“ . Kr. 1498-0

Czytajcie »PROBLEMY»

PRACA Z A O F I A R O W A N A ____
Księgowych z praktyką budżetową 
zaangażujemy. Zgłoszenia z oferta­
mi: Państwowe Zakład;' i Warsztaty 
Samochodowe — Warszawa, Al. 
Niepodległości 165. Wydział Perso­
nalny. 2627-0

Zaangażujemy: maszynistki • refe­
rentki oraz inspektorów - instrukto­
rów, obeznanych z organizacją ma­
gazynów i księgowością magazyno­
wą. Zgłoszenia z ofertami: Państwo­
we Zakłady i Warsztaty Samochodo­
we — Warszawa, Al. Niepodległości 
165. 2629-1


